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GAZETA LWOWSKA
. Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

'i wyjątkiem dni poświątecznych.
pojedyńezy kosztuje w miejscu 10  h«l., 

pocztą 1( ja Ę  — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 1 2 . — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9 , — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8 8 .

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięezuie.

„P rzew odn ik  naukow y i li te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 . stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewisrćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

-Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
i kilkorazowe po 1 2  hal. od miejsca i wiersza miarą 

petitową, ogłoszenia zaś tabe la ryczne  i liczbowe 
po 20 h a l. od jednego  w iersza  m ia ry  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego 
we Lw ow ie P asaż  H ausm anna 1. 9. i  w  b in rze  
L udw ika  P lo h n a  u łie a  K a ro la  L ud w ik a  1. 9 ;  we 
F ran c ji w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Kierownik M inisterstwa sprawiedli
wości przeniósł sędziego powiatowego w Ho- 
rodence, Kazimierza R o d a k o w s k i e g o ,  do 
Kulikowa, i zamianował sekretarza sądowe
g o  Feliksa O r z e l s k i e g o  w Rohatynie, 
radcą sądowym i naczelnikiem sądu powiato
wego w Bołszowcack.

P. Namiestnik przeniósł koncypistę Na
miestnictwa, dr. Leopolda M u s s i 1 a ze Lwo
wa do Brzeska.

E d y k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

d° powszechnej wiadomości, że dla projekto
wanej regulacji  rzeki S try ja  od kim. 41'300 

kim. 35 6 7 odbędzie się wodno-prawne 
dochodzenie w Dulibach i Stryju mieście 
dnia 22 i 23 maja 1905, a w Bratkowcaeh 
1 }^ierezanach dnia 24 maja 1905; w osta
tniej z wymienionych gm in katastra lnych w 
połączeniu z rozprawą ekspropryacyjną i roz
pocznie się w każdym z powyższych dni o 
godzmie S przed południem.

Komisya zbierze się w pierwszym dniu 
komisyjnym w biurze c. k. kierownictwa bu- 
dowy regulacji Stryja w Stryju.

Wykazy gruntów, które mają być wy
właszczone w Wierczanacb, wraz z planami 
wyłożone będą stosowanie do przepisu §. 14 
ustawy z 18 lutego 1878 Dz. pr. p. nr. 30 
w kancelaryi obszaru dworskiego w Wiereza- 
nacK a jeden egzemplarz projektu budowy 
w ?■ k. starostwie stryjskiera, począwszy od 
dnia 1 maja 1905 przez 14 dni do przejrze- 
nia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wmieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. sta- 
lostwa w Stryju lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę
dnione.

2 c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
maja b. r. do 1. 65.872 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
4 maja b. r. 1. 19.701 w sprawie zarzą
dzeń weterynarno-polieyjnych co do-w pro
wadzania zwierząt racicowych (bydła roga
tego, owiec, kóz i świń) z Węgier i Kroa- 
cyi-Sławonu do królestw7 i krajów7, reprezen
towanych w7 Radzie państwa, — zamieszczo
ne jest  w7 „dzienniku urzędowym" dzisiej
szego numeru G azety Lwowskiej.

Lwów, 6 maja.

Z tygodnia.
Cisza na obu terenach wojny wscho- 

dnio-azyatyckiej, lądowym i morskim, spra
wia, że uwaga świata politycznego śledzi z 
większem napięciem zdarzenia europejskie. 
Z tych zaś cztery omawiano w ubiegłym 
tygodniu z nąjżywszem zajęciem: ukaz tole
rancyjny v.7 R o s s y  i ,  wchodzący w okres 
chronicznego- zatargu kolonialnego spór F  r a n- 
cy i i Nie.  u. i '• 77 Ma^akko. z jaw  b r  La°- 
iu  c L o  w - h ■:•> p. T i  t1 o n i m w We
necji , wre;:,z-.-.ie pokojową rewolucje
K r e c i  0.

Ukaz o tolerancyi wyznań zaspokoił 
jedno wielkie pragnienie społeczeństw pod 
wspólnym dachem rossyjskim zamieszkałych; 
tem większą jednak obudził niecierpliwość 
i żądzę doczekania się coprędzej reform na 
innych polach, a mianowicie na polu życia 
publicznego, reform oddawna przyobiecanych, 
i wagą słowa carskiego najuroczyściej porę
czonych, za których zwlekanie wina spada 
może nie tyle na  złą wolę ludzi, ciężarem 
zadania obarczonych, jak  na zły los," który 
w wielkiej chwili dziejów Rossyi odmówił 
jej wielkich ludzi, ciężarowi zadania podo
łać zdolnych. Stary porządek rzeczy, potę
piony najwymowniej nieodparta, siłą zdarzeń 
i klęsk wojennych, nie chce czy nie może 
jeszcze ciągle ustąpić miejsca nowemu. (Idy 
jednak sam jest w stanie rozkładu, powstała 
w organizmie społecznym Rossyi luka, któ
rą wypełniają nadużycia zwolenników sta
rego porządku, gwałty, akty rozpaczy lub

terroru, dokonywane przez zwolenników no
wego. Oba te zwalczające się pierwiastki 
składają się zgodnie na ową rozpaczliwą ca
łość, która nosi nazwę anarchii. Istotnie też 
cechę anarchii noszą wypadki smutne i 
krwawe, których codzienną niemal widownią 
stały się w ostatnich czasach najważniejsze 
środowiska życia społecznego w państwie 
rossyjskiem.

Przy omawianiu sporu o wpływy w 
M a r  o k k u dwie osobistości wymieniano 
najczęściej w tym ty g o d n iu : Króla E d- 
w a r d a  YII., którego pobyt w Afryce fran
cuskiej, a potem w Paryżu słusznie i bez 
zaprzeczeń ze strony interesowanych uznano 
za dowód najgorętszego poparcia polityki 
francuskiej w Fezie, oraz hr. T a t t e n b a -  
c h a, który z woli cesarza W i l h e l m a  II. 
pojechał przekonywać sułtana marokkańskie- 
go o szkodliwości wpływów francuskich i o 
bezinteresownej przyjaźni Niemiec, i z góry 
już odebrał nagrodę za swoją misyę w for
mie owacy.j Arabów, witających go według 
dzienników niemieckich okrzykami: „Oto nasz 
oswobodziciel!"

Zjazd kierowników polityki zagrani
cznej A u  s t r o -W ę g i  e r i W ł o  e h ,  dowiódł 
r lz  jeszcze, że stanowczym zamiarem tych 
mocarstw jest, nieuniknione w istniejąeem 
ukształtowaniu stosunków europejskich sprze
czności wzajemnych interesów usuwać wza-
j  o Pi P.p pi n h r  * » najlepszą woia.

Awans majowy w t  i Ł  a n i
K a p i t a n a m i  I  k l a s y  zamianowani 

w k o r p u s i e  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  ka
pitanowie II  klasy: Wiktor Sagai z 1 p. p.,

w sztabie in ży n ie ry i : Kunibert Noe z 
94 p. p. do dyrekcji  inżynieryi w Prze
myślu ;

w p i e c h o c i e ,  s t r z e l c a c h  i p i o 
n i e r a c h :  Franciszek Frauendorfer 57, J a 
romir Iloly 24, Józef Kóppl 45, Konrad 
St-raub 56, Karol Mzik 89, Rudolf Muhlber- 
ger, nadkompletowy w7 89 p. p., nauczyciel 
w wojskowej Akademii terezyańskiej, Wiktor 
Po i l i ' z  5 6 ' do 97, Wilhelm Schlogl 95, 
Edward B arth  40, Juliusz W ehle  z 13 do 
83, Franciszek Wenzel 10, Ludwik Rigger 
77, Waleryan Witwieki - Wysylkowicz, nad
kompletowy w 45 p. p., przydzielony do ge
neralnego sztabu, Henryk Schmidt 90, Jerzy

Schatzer 30, Rudolf Hassinger 93, Hugo Pra- 
zak 93, Aleksander Paszkiewicz 80, F ranc i
szek Tomaśek 24, Mikołaj Vukoje 93, F e r 
dynand Herforth z 4 do 10, J a n  Haberditz 
4 L Józef Bóhm 95, Franciszek Schindl 95, 
Antoni Mlinek z 58 do 41, Oskar Weissmann 
100, Antoni Morgenstern 40, Józef Sala- 
schek 9, Franciszek Saxl 13, Józef Benes 
30, Józef Lasek 40, Paweł Geissier 95, Wil
helm Sinnek 11 bat. pion., Paweł Schiffmann, 
nadkompletowy w 15 p. p., przydzielony do 
wojskowego instytutu geograficznego, Maksy
milian Rosa 90, Wacław Herold 9 p.

K a p i t a n a m i  II.  kl.  w p i e c h o c i e ,  
s t r z e l c a c h  i p i o n i e r a c h  poruczni
cy : Władysław Hahorkiewicz 57, Ryszard 
Schwach z 13 do 49, W ładysław Buchholz z 15 
do 54, Edmund Nitsche nadkomplet, z 57, nau
czyciel w kadeckiej szkole piechoty w M arbur
gu, W ilhelm Dorfler z 92 do 9, Jarosław 
U lihrach z 30 do 77, Józef Żytny 30, Ka
rol Vocilka 1, Ja n  Z'oytovsky z 10 do 102, 
Gustaw B renner z 58, przydzielony do woj
skowego instytutu geograficznego; Edward 
Reymann z 77, nauczyciel w kadeckiej szko
le piechoty w Łobzowie; Rudolf Miidner z 
i 5 do 1, Ferdynand  Socher 13, Franciszek 
Peter z 40 do 56, Karol Foreitnik 45, W il
helm Kronhelm z 93, nauczyciel w wojsko
wej niższej szkole realnej w Fischau ; Gu
staw Gliisel z 55 do 49, Aleksander Thal- 
Lcim 55, Hugo Keith z 77, przydzielony do 

liorpusu, Emanuel Pohl z 30 do 21, Ka- 
, .0! Schsnid 2p Rudolf Tarnawski i A rtur 
i llauiseb 56, Jan  Peterm ann 56, Ludw lk Fro- 
} mel 10, Henryk Blosche z 55 do 63, Józef 

Neuwirth  z 93 do 24, Fryderyk Langer 93, 
Izydor Hengel z 20 do 55, Stanisław He- 
rujakovic-Zaric 18, Alfred Brilli z 47 do 45, 
Alfred Allseher z 81 do 9, Emanuel Jera- 
cek z 9 do 10, Ludwik Baligovics z 1 do 
23, Fryderyk Hubner z 11 bat. pion. do 12 
p. p., Egon Mittenhuber z 13 do 9, Leo 
Berger z 8 do 95, A rtur  Lacchini z 3 bat. 
pion. do 55 p. p., W aleryan Dąbrowiecki z 
i  bat. pion do 89 p. p., Karol Bothe z 15 
bat. pion. do 56 p. p., Franciszek Podhaj- 
sky z 54 do 77.

P o r u c z n i k a m i  z a m i a n o w a n i  w 
p i e c h o c i e ,  s t r z e l c a c h  i p i o n i e r a c h  
p o d p o r u c z n i c y :  Adolf Kandler 77, Ka
rol H illardt z 76 do 55, Filip Duschek 9, 
Franciszek Wtlavsky 89, Oskar Tollich 95, 
Franciszek Pawlik 20, Franciszek Kristinus 
1, Fryderyk  Mauritz 45, Pius Theban  93, 
Adolf Butzke 10, Antoni Heli z 5 bat. pion.

90)

NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z c2asów króla Jana Sobieskiego
przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ PIERWSZA.

XX.
(Ciąg dalszy)-

Zdjęto wówczas jeźdźca, który dlatego, 
pokazał0) u ;e zleciał, że miał nogijak  się pokazało, u ;e zleciał, że miał nogi 

silnie pod k°Hskim brzuchem skrępowane, 
5 mu twarz z nuchu. -AJe P°d puchemi obtarto mu twarz z puchu. ALe pou puchem 

okazała się twarz całkiem pokryta gęstą 
smo-ią, tak, i e rysów niepodobna było ro 
zeznać. Jezdziec dawał zresztą słabe oznaki 
życia, więc dopiero, gdy przyni0sio1! ' . go na

ganek, poznał go stary Krzepecki, poznał 
także pan Serafin i obaj krzyknęli z przera
żeniem :

— Marcyan!
— A ten ci to paskudnik j e s t ! — rzekł 

na to, dysząc, Mateusz Bukojemski — ska
raliśmy go coś nie coś i przygnali tutaj, aby 
panna Sieniriska wiedziała, że są jeszcze czułe 
dusze na świecie.

A pan Cypryanowicz aż porwał się za 
g łow ę:O <•

— Jecha ł  że was sęk z takiemi czułe- 
mi duszami! zbóje jedni!

Poczem zwróciwszy się do pani Dzwon
ko wskiej. która, nadbiegłszy wraz z innerni 
żegnała się krzyżem świętym, zawołał:

— Wódki mu do gęby nalać otrze
źwić — i do łóżka !

Uczynił się ruch i zamieszanie. Jedni 
skoczyli gotować łoże, inni po grzaną w o d ę : 
inni po wódkę, kilku obdzierało puch z Mar- 
cyana, w czem pomagał im stary Krzepecki, 
zgrzytając zębami i powtarzając:

— Żyje?... nie żyje? Żyje! Pomsty! 
pomsty !...

Poczem zerwał się nagle, przyskoczył 
do pana Serafina i, zakrzywiwszy palce na-

kształt szponów przed samem! jego oczyma, 
począł krzyczeć :

— Byłeś w zmowie! zabiłeś mi syna — 
zbóju ormiański!

A Cypryanowicz pobladł bardzo i chwy
cił za szablę, lecz w tej samej prawie chwili 
wspomniał, że jes t  gospodarzem, a Krzepecki 
gościem ; więc puścił rękojeść, a natomiast 
podniósł dwa palce w górę i r z e k ł :

— Na tego Boga. który jest nad nami, 
przysięgam, żem o niczem nie .wiedział — i 
na krzyż gotowem zaprzysiądz — a m e n !...

— My świadkami! — zawołał Marek 
Bukojemski.

Cypryanowicz zaś d o d a ł :
— Bóg waści skarał, boś to waść mi 

groził, jako bezbronnemu starcowi, zapalczy- 
wością swego syna. Ot, masz jego zapal- 
czywośe!

— K ry m in a ł! —  ryczał stary — kat na 
was i pod miecz wasze głowy! Pomsty! Spra
wiedliwości !...

— Ot, czegoście narobili! — rzekł pan 
Serafin, zwracając się do Bukojemskich.

— Mówilim, że lepiej odrazu uciec — 
ozwał się Łukasz.

Lecz tymczasem nadbiegła pani Dzwon-

kowska z wódką gdańską i poczęła ją  lać z 
fiaszki w otwarte usta Marcyana. Ów za- 
krztusił się i zaraz otworzył oczy.

Ojciec przypadł ku n ie m u :
— Żyjesz! żyjesz? — zawołał z wybu

chem dzikiej radości.
Lecz Marcyan nie mógł jeszcze dać od

powiedzi i leżał, jak wielki puhacz, który, 
posHzelon z rusznicy, padnie na grzbiet i 
dyszy na rozłożonych skrzydłach. Jednakże 
przytomność mu wracała, a z nią i pamięć. 
Wzrok jego przeszedł z twarzy ojca na  obli
cze pana Serafina, a potem zatrzymał się na 
Bukoj emskich i stał się tak straszny, że gdyby 
w7 sercach braci było choćby najmniejsze 
miejsce na bojaźń, byłby ich dreszcz prze
szedł od stóp do głów.

Ale oni postąpili tylko jeszcze krokiem 
ku niemu, nakształt czterech byków goto
wych bóść, a Mateusz zapytał :

— Czego ? Mało ci ?

(Ciąg dalszy nastąpi).



do 10 bat. pion., Karol Waka 56, F ranc i
szek Bartonec 13, Henryk Bobkowski przy
dzielony do służby przy 1 p. bośn. herc., 
A dolf Zeidl 41, Jan  Adainetz 95, Henryk 
Oliwa 89, Rudolf David 45, Zdzisław Jaw or
ski 15, Aloizy Swolba 57, Aloizy Ritt  z 58 
do 14, Alfons Klockner 18, Franciszek Bir- 
was 15, Karol Roli 30, Karol Gnambs 10 
bat. pion., Otto Petrisch  9, Hugo Hołub z 
77 do 21, A rtu r  Brenner 10, Rudolf Seinko- 
vic 57, Jan  Swoboda 56, W iktor Brandstiit- 
ter 40, Hugo Kraemer 24, Wiktor Sakar 90, 
Gustaw M aenner 41, Leopold Pelzel 100, 
E rn es t  Kratky 77, Albert Kretschmer 89, 
Alfred Luksch 77, A rtu r  Kułmel 9, Edward 
Kiainz 18, Maksymilian H artm ann  10, Leo
pold Longera 89, Norbert Holzgiirtner 58, 
Mirosław Demić de Brubnograd 18, Hugo 
Bongs 58, Hugo Pawlik 15, Wiktor Fassl 
56, Józef Oeser 13, Juliusz Nowak 18,

P o d p o r u c z n i k a m i  kadeci (zastępcy 
oficerów) w piechocie, strzelcach i pionie
rach : Rudolf Schmid z 24 do 36, Paweł 
Bernatovie 80, Rudolf Ullmann 54, Mladen 
Linbobratovie 80, Karol Hofer 15, W iktor 
Prchal 90, Karol Arbes 45, Bazyli Bujor 9, 
Oktawian Bayer 41, Rudolf Ferrenz  z 80 
do 14, Antoni H ahn z 89, Rudolf Haller 93, 
Rudolf Heinz 13, Kazimierz E ls te r  56, Ru
dolf Philip  90, Otto Dolegny 15, F e rdy 
nand Foltin  55, Karol Glatz 15, Ryszard 
Schuster 68, Antoni Liebich 41, Władysław 
Rynda 57, Adolf Vasa 57, Maksymilian 
W interberger 55, Józef Demuth 18, Jan  Na- 
vratil 41, W iktor Wejmelka 18, Karol Jani
ka 56, Feliks Bereiter 15, Franciszek Mo- 
rari  10, Fryderyk  Rafl 24, Edward Niederle 
40, Antoni Weber 24, Franciszek Kriech- 
baum 15, Józef Zachara 58, Kamillus Wein- 
gerł 57, Michał Terlecki 40, Karol Maurer 
40, Franciszek Kratochwill 18, Alfred Bar- 
tonik 100, Gilbert Sisinacky 30, Ryszard 
J a h n  18, Fryderyk Pelz 89, Otto Hrabe 58, 
Karol W agner 90, Gustaw Gladnik 10, F e 
liks Lorsch 54, Leon Topolski 18, Rudolf 
W agner 10, Maryan Gruszkiewicz 9, Karo! 
Orrasch 95. (C. d. n.)

Rada Państwa.
Z Izby panów.

(Telefoniczne sprawozdanie z  p o s ie łt* . la b y  
z  dnia  5 h. m.)

Wczorajsze posiedzenie Izb 
się o godzinie pół do 2 po pob 
mianowauy P- Minister o.bror .. 
S c h o e n a i c n ,  oraz kierownik i 
kolejowego, przedstawili się Izbi

Hr. H a r r a c h  jako przewodniczący ko- 
misyi skarbowej, postawni wniosek, aby na 
porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
Izby postawić także przedłożenie o używaniu 
odpisów długu zakładu kredytu komunalnego 
na cele zakładowe i pupilarne, oraz przedło
żenie o przedłużeniu mocy udogodnień po
datkowych dla dotkniętych trzęsieniem zie
mi okręgów Krainy i Styryi. Wniosek ten 
przyjęto.

Z porządku dziennego członek Izby 
p. M a t u s z  referował o ustawie czekowej

i polecał przyjęcie jej w brzmieniu, uchwa- 
mnem przez specyalną komisyę Izby panów7. 
Projekt ustawy przyjęto bez dyskusyi w dru- 
giem i trzeciem czytaniu.

Przyjęto również bez dyskusyi we 
wszystkich czytaniach przedłożenie o wy- 
k u p n i e  p r z e z  P a ń s t w o  p i e r w s z e j  
w ę g i e r s k o - g a l i c y j s k i e j  i w ę g i e r 
s k i e j  k o l e i  z a c h o d n i e j .

Członek Izby p. W a l t e r s k i r  c h e n  
referował ustawę o podwodach wojskowych, 
zalecając przyjęcie jej w brzmieniu uchwalo- 
nein przez Izbę posłów z przywróceniem § 2 
w brzmieniu przedłożenia rządowego.

Hr. Dominik H a r  d e g g wyraził ży
czenie, aby objawione przez Izbę posłów7 żą
dania w kierunku ochrony rolnictwa były 
uwzględnione zapomocą stosownych rozpo
rządzeń.

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Przyjęto również załatwiony już przez 
Izbę posłów projekt ustawy o przedłużeniu 
mocy ustawy o kolejach lokalnych, oraz dwa 
projekty ustaw , wymienione na początku 
sprawozdania we wszystkich trzech czyta
niach.

Członek Izby S c h o e n  b o r n  zdał spra
wę imieniem komisyi prawniczej o ternie, 
celem obsadzenia posady stałego członka 
Trybunału państwowego, poezem dokonano 
wyboru.

Po dokonaniu uzupełniających wyborów7 
do komisyi, o godz. trzy kwadranse na 3 po
siedzenie zamknięto.

Z Izby posłów.
(Dokończenie telefonicznego spraw ozdania z  

posiedzenia Izby z  dnia 5 b. ni.).
Po p. S t e i n i e  zabrał glos p. K o 1 i- 

s e h e r .  Polemizował' on zwszeehniemcami i 
socyalistami, a następnie omawiał koniecz
ność przyjęcia taryfy celnej i rozpatrywał 
sprawę traktatów handlowych, gdyby przy
szło do zerwania łączności z Węgrami. — 
Protestował dalej przeciw przedstawianiu 
taryfy w kolorach czarniejszych, niż w rze
czywistości i dowodził, że poseł powinien 
głosować i za sprawą niepopularną, jeżeli 
tak mu każe jego przekonanie. — N astt  
pnie mówca omawiał obszernie sprawę rol
nictwa, dowodząc, że wszęW! ’ ■ ie-
siono cła zbożowe, ro l r '  1 a,
klasyczny kraj postępov, ... 1
siała zmienić olbrzymie p. .

•iry myśliwskie, bo rolniąjj •*
Angl ia mogła lo uczynić,
■uż sobie choćby Niemcy 

vch. Po zmienieniu ceł , 
i pięć lat może istotnie ży>

.i.oj, jednakże po 5 latach st. 
wszystko, co mamy. (Głosy: Bardzo sius 
Trzeba w gospodarstwie prowadzić intei. 
wniejszą kulturę, pracować maszynami, 
wtedy może produkeya stanie się rentowniej- 
szą. Musimy spokojnie znosić niesłuszne za
rzuty. że. wywołujemy podrożenie chleba, 
ale 'kieruje nami dążność utrzymania stanu 
włościańskiego jako najgłówniejszej siły na
rodu. Zresztą podrożenie środków żywności 
jest  w równej mierze następstwem in 
nych ceł, jak ceł zbożowych. — Omawiając

stosunek Austryi do Węgier, mówca dowo
dził, że w interesie obu posłów Monarchii 
jest  utrzymanie związku. Polacy związani z 
W ęgram i i sympatyaini i wspomnieniami hi- 
storyeznemi muszą ich przestrzedz, ażeby nie 
szli zadaleko

Dalej występował mówca przeciw wnio
skowi pos. Lichta, który oświadczył się za 
wolnym importem bydła z Bałkanów w za
mian za korzyści dla przemysłu. Z Bałka
nów bowiem wypiera nas przemysł niemie
cki, a przemysłowi austryackimrm jes t  dobrze 
tam tylko, gdzie panują wpływy angielskie, 
z nimi zaś zasada otwartych drzwi. Oo do 
importu bydła z Bałkanów, mówca oświad
czył się za wnioskiem pos. Garapicha.

Powracając do stosunku z Węgrami, 
mówca oświadczył, że mimo, iż na zerwa
niu zyskałoby rolnictwo galicyjskie, jednak
że stronnictwo mówcy jes t  przeciw zerwa
niu, bo wyszłoby ono na szkodę -Państwa, 
przyznającego narodowi naszemu pełnię praw 
ludzkich. Stronnictwo mówcy głosować bę
dzie za taryfą i jej ciężarami w nadziei, że 
Rząd poprze usiłowania około uprzemysło
wienia Galicyi, a nie będzie jej wydawać 
na łup ciągłego zubożenia. (Żywe oklaski).

Na tem dyskusyę przerwano, a po sze
regu formalnych zapytań posiedzenie zam
knięto.

Z komisyi budżetowej.
Komisya obradowała, wczoraj w dał 

szym ciągu nad etatem Ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

P. R o m a ń c z u k  polemizował z one- 
gdajszymi wywodami p. Greka, który żalił 
się na brak urzędników polskich w zarządzie 
centralnym. Mówca wobec tego przypomina, 
że 3 miliony galicyjskich Rusinów nietylko 
w Ministerstwach, ale także w krajowych 
władzach politycznych prawie nie mają urzę
dników swojej narodowości. Najgorsze jest 
to, że galicyjskie władze administracyjne 
wobec Rusinów tak postępują, jak gdyby ich 
głÓYraein zadaniem było szykanowanie Ru
sinów. Przeprowadza się wybory w taki spo
sób, że Rusini poważnie roztrząsają już kwe- 
styę, czy nie mają wogóle wstrzymać się od 
wszelkiego udziału w wyborach. Rusinów 
czvkanuje się wszelkimi możliwymi sposo- 

Rekursy do M inisterstwa są bezsku- 
u » " M  Uh • n ie  chcą wy|tefl#*"*vj

Zi.

G ł ą b  
. tycznego, . ■

•• .Iministrec’ • • > ro-
■f-;t gabinetu dr. Ko . , nieu
zasadnioną nieufność hu Mimo
to mówca podziela przew-, myśl tego 
studyum i zaleca szczególnie z ilflfemizowa- 
nie policyjnego prawa karnego i wydanie 
odpowiednie] pragmatyki służbowej. Dalej 
podnosi dr. Głąbiński konieczność kontroli 
nad biur Ani emigracyjnomi w Galicyi, żąda 
wydania ustawy ramowej, celem zaprowa
dzenia przymusowego ubezpieczenia od ognia 
w duchu uchwały Sejmu galicyjskiego w

drodze ustawy krajowej. Następnie żąda mó
wca pomnożenia władz politycznych, oraz 
personalu konceptowego, manipulacyjnego i 
rachunkowego w gal. Namiestnictwie, przed
stawia niewłaściwości wynikające z powodu 
wielkiego obszaru okręgów politycznych i 
z powodu braku personalu urzędniczego.

Popiera też mówca rezolucyę Sejmu 
galic. w sprawie powołania do Ministerstw 
odpowiedniej liczby urzędników, władających 
językiem polskim i znających potrzeby kraju; 
domaga się utworzenia zakładu dla badania 
środków spożywszych we J jw ow ie; w końcu 
polemizuje z p. Romańczukiem i wskazuje 
na to, że zażalenia ruskie prawie zawsze po 
bliższem zbadaniu okazują się nieuzasadnio
ne. Mówca stanowczo sprzeciwia się po
działowi Galicyi na dwie części, a staje na 
stanowisku jedności politycznej całego kraju 
i podnosi, że rzekomo prześladowane stowa
rzyszenia gimnastyczne i śpiewackie „Pro- 
św ity“ otrzymują subwencyę krajową, „Sicze11 
zaś nie są towarzystwami gimnastyczneini, 
lecz organizacyami polityczno - chłopskiemi, 
które częstokroć dopuszczają się wykroczeń. 
Mówca wyraża ubolewanie, że Rusini uwa
żają legalue zarządzenia władz politycznych 
celem utrzymania porządku za prześladowa
nie ich narodowości. Oświadcza się wreszcie 
za tem, by istniejące braki usunięto.

Minister spraw wewnętrznych hr. B y-  
l a n d t - R h e i d t  w obszernej mowie podno
si, iż zmodernizowanie i rozwój administra- 
cyi stanowi przedmiot ciągłej pieczy Rządu, 
wskazuje jednak na wielkie trudności refor
my adm inistracji oraz podnosi konieczność 
uszanowania administracyi autonomicznej, 
która ma swój rozwój historyczny i której 
działalność jes t  tak doniosła. Rząd zajmuje 
się kwestyą emigracyi i przedłożył projekt 
ustawy emigracyjnej Parlamentowi, a M ini
sterstwo wysłało osobnego urzędnika do Ame
ryki dla studyowania stosunków emigracyj
nych. Po jego powrocie będą wypracowane 
postanowienia o ochronie emigrantów. Spra
wa ubezpieczenia robotników tak samo wy
maga reformy, jak ustawa o środkach spo
żywczych. P. M inister zapowiada szereg za
rządzeń w sprawie polepszenia stosunków 
weterynaryjnych, atoli podnSsi, że nie ustę
pują one stosunkom w innych państwach 
i można stwierdzić zmniejszenie się śtnie.r- 

ośei z powodu epidemii bydlęcych.
Minister wskazuje w dalszym ciąga 

; jw o d ó w  na trudności finansowe 
Umniejszeniu okręgójs. politycznych i 
.■/.eu:u i: iZ y sta losi/a7, ..a s o w i ad a. i.-*, ~ 

... założenie j-nł.rg™ nowego starosty, .i 
Galicyi, a jednego na Bukowino4?  w  Mi- 

i isterstwacii , zwłaszcza w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, znaj.luje się dostatecz
na liczba urzędników władających językiem 
polskim.

W odpowiedzi na wywody p. Romań
czuka wskazuje P. Minister na to, że chwi
lowo, nie mając przy sobie aktów nie może 
odpowiedzieć7 na wszystkie poruszone spra
wy, musi jednak zauważyć, że zajścia, które 
p. Romańczuk opisywał, przedstawiają się 
zupełnie inaczej według aktów urzędowych.
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l LITEMTM B flM M E J .'
BEZ  M I Ł O S I E R D Z I A .

(Z francuskiego).

VII.
(Ciąg dalszy).

Malarz, Daniel Loveryssel, przyjechał 
na południe leczyć się po pojedynku, w któ
rym otrzymał ranę od pałasza, jakoby w 
obronie czci kobiety. Z poetycznym wdzię
kiem nosił ranne ramię, symbol zawiedzio
nej miłości, na temblaku. Nieregularne, lecz 
inteligentne jego rysy odzwierciedlały cały 
ogrom smutku; patrząc tylko na niego, mo
żna było się rozrzewnić. Co do Maxa de 
Locmenie, który był mały, krępy, z rozja
śnioną twarzą, śmiejący się nieustannie, znaj
dował się on w Pau z przyczyn specyalnie 
familijnych.

— olub, łaskawa pani — mówił do 
Maryi — albo coś w tym rodzaju. Co roku 
spędzam tutaj trzy miesiące, a moi najbliżsi 
lękaliby się o moje życie, gdybym nie wy
pełnił  tego programu...

— Przecież pan doskonale wygląda.
— Wybornie, szczycę się tem; ale co 

to znaczy? Mój pradziadek um arł na suchoty.
— B ie d a k !... rozumiem... A  od tej

pory?

—  Od tej pory ? Trzy następne poko
lenia, o Żelaznem zdrowiu, przesadzały w 
ostrożnościach. Takim był mój dziadek, mój 
ojciec, a teraz ja, potem zapewne mój syn... 
To cała nieprzerwana kolej. Otóż, niech paui 
raczy zwrócić uwagę, 'że z wyjątkiem mego 
pradziada — a także mego syna, będącego 
jeszcze w mgle przyszłości — wszyscy inni 
żyją i dobrze żyją! Swoją jednak drogą tra- 
dycya. Zachowujemy przedewszystkiem t ra 
dycję! Oo do mnie, jestem z tego uszczęśli
wiony, bo temu zawdzięczam poznanie pani. 
Tylko ta tradycya przedstawia się nieco 
dziwnie, gdy się zastanowić... bo mój pra
dziadek... prawdę mówiąc, podejrzywain go, 
że umarł nie na suchoty, ale na chorobę 
podobną do tej, którą przebył kolega Love- 
ryssel.

—  Pojedynek?
— Czyż to nie przyjemniej? Dla pię

knych oczu, łaskawa pani, dla pięknych 
oczu!... Dalipan! Dałbym się zabić kilka razy.

Locmenie mógł śmiało wyzywać kilka 
śmierci dla siebie, skoro jedna go tylko cze
kała. Ale zazdrościł, aureoli swemu przyja
cielowi i p ragnął się pochwalić, że umiałby 
lepiej jeszcze nosić ramię na temblaku. T ym 
czasem, dwaj młodzieńcy posiadali w równym 
stopniu sztukę zabawiania drugich. W y 
cieczki, przez n ich urządzane, układały się 
w mgnieniu oka i wykonywały z werwą. 
Marya bawiła się więcej, niż kto inny, a 
młodzi ludzie tego tylko pragnęli. Uroda jej 
narażała ich na rozkoszne cierpienia, a nie 
starali się ukryć tego ani przed sobą, ani 
przed drugimi.

Było to całkiem prawidłowe oblężenie 
pozycyi, która, według wszelkiego podobień
stwa, nie musiała być niezdobytą twierdzą, 
gdyż nie zdawała się wcale dobrze strze

żoną. Jak  większa część mężczyzn, Locmenie 
i Loveryssel łudzili się pozorami. Bez wątpie
nia, że Armand nie miał w sobie nic ze 
srogiego dozorcy, ale pani Durfort wystar
czała sobie do własnej obrony. Bardzo roz
pieszczona przez męża, znajdowała rzeczą 
zupełnie naturalną, że była otoczona, podzi
wiana, i nie kładąc temu żadnej przeszkody, 
nie doznawała wszakże żadnych wzruszeń. 
Lovoryssei i Locmenie, wierni jej wielbi
ciele, byL właściwie jej posłańcami. Za ich 
współudziałem, z ust do ust przechodziły 
programy planów zajęcia na cały dzień. Re
gularnie przybywali każdego poranku; we
soły Locmenie coraz więcej sentymentalny, 
a Łoveryssel, zawsze z ręką na temblaku — 
jak tragiczne wspomnienie. Podobni do żoł
nierzy, przychodzących do raportu, wracali 
tak samo, otrzymawszy rozkazy.

Mniemali w dobrej wierze, iż czynią 
postępy, a tymczasem stali ciągle na jednem 
miejscu. Nie spostrzegając sio wcale, zdo
bywcy przeszli w stan niewolników. Marya 
nie widziała w tem nic złego. Zres™a, mło
dość ich dogadzała jej młodości a hołdy 
nie były obojętne; instynktownie życzyła 
sobie podobać się, ale niewinnie, naiwnie, 
bez żadnej ubocznej myśli, nie doznając z 
uzyskanego rezultatu nic więcej, jak tylko 
zadowolenie z otrzymanego odwetu za da
wniejsze czasy pogardy.

Jak  się zwykle zdarza pod despotycznym 
rządem, stała się wymagającą a czasami na
wet tyranką. Jeżeli przypadkiem kazali na 
siebie zbyt długo czekać zrana, zniecierpli
wiona, skarżyła się mężowi. Słuchał tej 
skargi, gładził jej włosy na skroniach i 
milczał. To jednak wydawało się Maryi nie- 
dostatecznem.

— Dlaczego tak dziwnie patrzysz na 
m nie?  Co ci je s t?  — pytała.

— Co mi je s t?  Doznaję wielkiej przy
jemności. Ozy mi wolno?

— Tak, n a tu ra ln ie ; ale nie o to chodzi.
—  Już wiein. Chodzi o niesłowność 

służbową.... Bądź spokojna, ci panowie n a 
dejdą, nie obawiaj się. Oto właśnie oni !

W" toaletach bez zarzutu, z zasępione- 
mi czołami, wchodzili rzeczywiście, a otrzy
mawszy rozkaz dzienny zawrócili się na pię
tach. Przy tej sposobności, Locmenie wy
dawał parę westchnień, starając się, aby 
były jak  najmniej znaczące dla inęża, a jak  
najbardziej dla żony. Tymczasem Loreryssel 
przyciskał zdrową ręką rękę' zwieszoną na 
temblaku, co miało oznaczać, że w teu spo
sób tłumi głośne uderzenia serca.

Wyraz ich twarzy pobudzał Maryę do 
śmiechu. I  raz wyraziła zdziwienie, że A r
mand także z tego się nie śmieje.

— Czyż nie widzisz, jacy oni śmieszni?
— Wcale nie, moja droga. Pod ich 

śmiesznemi minami kryje się może pewna 
szczerość.... uległości. Muszę to w nich uznać. 
A zresztą, nie możesz się bez nich obejść....

— To prawda.
—  A więc, mają wiele zasługi.
—  Och! wiele!.,. Bardzo są raili, ale 

ostatecznie....
— Powiedz....
— W porównaniu z tobą, naprzykład !
— Ze m ną?  ze s ta ry m ?  kobieta z za

miłowania światowa — a ty nią jesteś — 
powinna przecież widzieć różnicę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



KOBESPONDEITCYE
W i e d e ń ,  4 maja.

(Z parlam en tu . — T aryfa clown. — Pow rót 
parlam entu  do zdrow ia i pracy. - kejm  cze
ski. — D oniosłość obrad parlam en tu  i Sejmu.

'Baron (rautach. — O statnie zm iany).

(4) Po bardzo fortunnym prologu, j a 
kim była przedświąteczna sesya parlamentu, 
pamiętna zaprzestaniem obstrukcji i uchwa
leniem szeregu ważnych, pilnych, a zalega
jących przedłożeń, — rozpoczął się teraz 
główny akt parlamentarnej pracy: obrady 
Izby posłów nad nową autonomiczną taryfą 
cłową. Zasadniczej, ogromnej doniosłości 
tego przedłożenia przypominać nie potrzeba: 
wszak taryfa ta stać sio ma od roku 1906 
podstawą całej organizacji ekonomicznych 
stosunków Państwa z zagranicą, regulatorem 
i fundamentem handlowej polityki Austryi. 
Właściwie należałoby powiedzieć: podstawą 
polityki handlowej Austro - Węgier, ale aktu
alna doniosłość taiyfy tej zwiększa się w ła
śnie przez to, że w danym razie mogłaby 
ona, zamieniona w ustawę, służyć za punkt 
wyjścia do obrony interesów ekonomicznych 
Austryi nawet przeciw Węgrom, gdyby obe
cna większość parlam entarna na Węgrzech 
chciała narażać Państwo na wstrząśnienia 
wewnętrznej cłowo - handlowej walki, do 
czego — jest uzasadniona nadzieja — mimo 
pesymistycznych głosów z tej i tamtej s tro
ny Litawy, nie przyjdzie. Doniosłość taryfy 
cłowej dla Państwa, jego ludów i jego go
spodarczych stosunków, oraz dla praktycznej 
polityki wykazał zresztą wymownie P. Mi
nister handlu baron Cali w dzisiejszej swej 
mowie, w rozprawie ogólnej nad taryfą wy
głoszonej .

Na osobne podkreślenie zasługuje j e 
dnak okoliczność, że taryfę tę parlament 
wziął w ogóle pod obrady i że to uczynił 
w chwili obecnej. Uchwalenie taryfy będzie 
bowiem niewątpliwie wymownym, stanow
czym dowodem zupełnej rekonwalescencji 
parlamentu, istotnego powrotu jego do zdro
w ia ; idzie tu wprawdzie tylko o najdonio
ślejsze interesy Państwa i jego ludności, o 
sprawę, której już dłużej odwlekać poprostu 
nie można, to jednak do niedawna właśnie 
tego rodzaju „konieczności państwowe" obie
rane były przez stronnictwa parlamentarne, 
pragnące obstrukcją  dowieść swej „s iły“ i 
piwji jej gouw.g' nrzrprzeć swe życzenia, za 
główny przedmiot parlamentarnej walki lub 
biernego przynajmniej oporu. Samo już zatem 
wzięcie tak doniosłego przedłożenia pod o- 
brady, jest objawem, że, parlam ent otrząsł 
się stanowczo z długoletniej niemocy, że pra 
cować chce i — może, że już pracuje isto
tnie. Uchwalenie zaś taryfy cłowej będzie 
poprostu wielką zasługą, wielkiein dziełem 
parlamentu.

'' Według wszelkich danych, stanie się 
to — ujimo rozległości przedmiotu — jeszcze 
Pt£od odroczeniem sesyi parlamentu z po
r odu  sesyi feejniu czeskiego. Przez tę prze
rwę w obradach Pady państwa, wewnetrzne 
życie polityczne nie dozna żadnej przerwy, 
bo tylko dekoracja się zm ien i: zamiast Wie
dnia — wejdzie Praga, zamiast pałacu par
lamentu — sala obrad czeskiego S e jm u ; nie

załagodzenia najważniejszego wewnętrznego 
sporu w Państwie, najważniejsza wewnętrz
na kwesiya w Austryi, sprawa czesko-n ie
miecka, snuta będzie bez przerwy dalej od 
Wiednia do Pragi. Jeżeli przebieg sesyi tego 
Sejmu będzie spokojny i wolny od obstruk
c ji ,  jeżeli pozwoli zadzierzgnąć węzły pe
wnego zbliżenia się i porozumienia miedzy 
Niemcami i Czechami, to może ten okres 
stać się epokowym w rozwoju parlam entar
nych i w ogóle wewnętrznych stosunków w 
Państwie.

Pędzie to zasługą parlamentu, który 
powrócił do zdrowia i pracy, — będzie za
sługą umiarkowania interesowanych stron
nictw i rozumu ich przywódców —  będzie 
zasługą takich stronnictw, które — jak  mia
nowicie Koło polskie — w najtrudniejszych 
nawet chwilach stały twardo przy konsty
tucyjnych, parlamentarnych urządzeniach i 
formach życia politycznego, a gorąco pośre
dniczyły między zwaśnionymi, aby Państwu 
życie normalne zapewnie. Ale będzie to 
także — i to można i trzeba powiedzieć słu
sznie — wielką zasługą Rządu. Br. Gautsch, 
od objęcia steru w Państwie, z wielką ostro
żnością i zręcznością, a z wielkiem także 
powodzeniem, pracował usilnie nad złago
dzeniem antagonizmów, nad usuwaniem tru 
dności, zbliżeniem przeciwników, nad uła
twieniem parlamentowi powrotu do normal
nych stosunków. Z wielką troską przyjęto 
też przed kilku tygodniami w kołach parła,-, 
m entarnych wiadomość o zasłabnięciu P. 
Prezydenta Ministrów, a teraz wiadomość o 
powrocie jego do zdrowia, które szybkie, a 
pomyślne robi postępy, budzi w tych kołach 
szczere, głębokie zadowolenie.

Scenerya w parlamencie uległa zaś nie
postrzeżenie prawie, wielkiej zmianie. Na ła 
wie Ministrów zasiadł niedawno, na miej
scu, zajmowanem przez lat 25 przez hr. Wel- 
sersheimba, komo n o m s, genera ł Schonaich, 
teraz znowu znikł z tej ławy dr. Wittek, który 
z górą przez lat siedm reprezentował na niej 
tak ważne działy gospodarki państwowej 
jak  Ministerstwo handlu i — przez długie 
lata — Ministerstwo kolei żelaznych. Kie
rownictwo tego ostatniego M inisterstw a objął 
po' nim — jak  wiadomo — szef sekc ji  Lu
dwik Wrba.  _________

R z y m ,  d. 2 maja.
(W kwcsfyi międzynarodowego Instytutu rolni

czego w Rzymie).
W sprawie załóż™ się mającego w 

Rzymie, jak  już donosiliśmy, Insty tu tu  mig- 
d / ;, n a m U  veg ndińo/,«£p. wysłaKy Towa
rzystwo n-i-U-ze włoskie ( Boeieta dcgli a:jri<& 
colcori italiaiY- , następujący okólnik:

„Z in ic ja tyw y Towarzystwa rolniczego 
włoskiego, zorganizowało się w Rzymie w 
siedzibie Towarzystwa, biuro, złożone z przed
stawicieli większych Towarzystw rolniczych 
włoskich, celem zebrania zdań i poglądów 
Towarzystw rolniczych wszystkich krajów, 
w sprawie in ic ja tyw y J. Król. Mości króla 
włoskiego, co do utworzenia międzynarodo
wego Instytutu dla rolnictwa.

Biuro to, na czele którego stoi prezes 
Towarzystwa rolniczego włoskiego *) składa

M Jest jnln deputowany do parlamentu, 
margrabia R. Cappdli, via della Stelletta nr. 23 
w Rzymie.

się, jak teraz, z delegatów król. Akademii 
rolniczej w Turynie, król. A kademii ziemiań
skiej we F lo rencji ,  stowarzyszenia rolnicze
go we Friaulu, stowarzyszenia właścicieli 
ziemskich i gospodarzy w Neapolu, spółki 
rolnej sycylijskiej, federacji  spółek rolnych, 
król. instytutu zachęty w Neapolu, Towa
rzystwa rolniczego lombardzkiego, Towarzy
stwa rolników Sardynii i Towarzystwa wła
ścicieli winnic Piemontu.

Biuro, pomimo, że zostaje w niezależności 
od włoskiego rządu, będzie działać w porozu
mieniu z nim, dla osiągnięcia wspólnego celu, 
t. j., aby dać Instytutowi rozwój zarazem 
szeroki i praktyczny, jak to jest zamiarem 
J. Król. Mości.

Wszystkie Towarzystwa włoskie i za
graniczne, zajmujące się rolnictwem, będą 
mogły udzielać Biuru swoich poglądów, a 
zwłaszcza będą mogły nadsyłać prace tyczące 
się rozmaitych celów Instytutu. I aby dzieło 
to prowadzonem było systematycznie, uw a
żamy za potrzebne przytoczyć tutaj program 
konferencji rzymskiej w sprawie Instytutu 
Międzynarodowego Rolniczego **), przedło
żony przez rząd włoski innym rządom:

I. Ustanowienie i organizacja Instytutu 
Międzynarodowego Rolniczego.

II. Zadania In s ty tu tu :
a)  Podawać peryodyoznie wiadomości 

odnoszące się do produkcji rolnej, do robo
cizny, do chorób roślin i zwierząt.

b) Popierać w stosunkach międzyna
rodowych organizację i rozwój Spółek ro l
nych, ubezpieczeń i kredytu rolnego.

c) Proponować z własnej inieyatywy, 
lub na zaproszenie rządów, środki i insty
tucje  międzynarodowe dla obrony wspólnych 
interesów u rolników wszystkich narodów, 
licząc się także z uchwałami powzietemi 
przez Kongresy międzynarodowe rolne.

cl) Podejmować się tych zadań, jakie 
są w mocy Instytutu, a to niezależnie od 
działalności rządów i które są już przedmio
tem działalności Towarzystw rolniczych.

III. Prosimy usilnie wszystkie Towa
rzystwa rolnicze, aby w pracach swoich 
miały w pamięci ów program i przy udzie
laniu sprawozdań wskazywały do którego 
artykułu tegoż programu się odnoszą.

Jak  wiadomo jest wszystkim, myślą 
J. Król. Mości, przy powzięciu chlubnej in i
eyatywy, było, aby działalność rządów, szła 
równolegle z działalnością Towarzystw rol
niczych, tak, aby w Instytucie zbiegły się 
zgodnie autorytet rządów i swobodne usiło
wania pracowników ziemi.

Rząd włoski zwołał do Rzymu przecl- 
siawiaąeii różnych państw na konferencje, 
kU.M *dą rozpocznie dnia 28 maja i u ói”  
ustanowi podstawy Instytutu i jego funkcje.

Oczywistem zatem jest, że jeśli p rzy
dadzą się te prace, które przed powyższym 
terminem nadejdą, jednakowoż i te prace, 
które w tak krótkim czasie nie będą mogły 
być ukończone, nie będą bezpożyteczne, 
gdyż będą mogły służyć Instytutowi, skoro 
zostanie zorganizowanym, a w każdym ra
zie wyjdą one na korzyść zgodnego współ
działania, do którego Towarzystwa rolnicze 
będą powołane.

W nadziei, że Wielmożny Pan  i Jego 
Towarzystwo zechcą przyczynić się z po

żytkiem do pracy, która wyjdzie z pewno
ścią na korzyść rolnictwu, proszę Go, aby 
przyjął wyrazy mego najgłębszego szacunku.

Prezes Towarzystwa rolniczego włoskiego.
E. Cappclli.

P r  z  t/p. Dobrzeby więc było, aby nasze 
Towarzystwa rolnicze zniosły się z rzeczo- 
nem „Biurem" i podały swoje dokładne a- 
dresy. D.

Z Sejmu węgierskiego.

Z Budapesztu telegrafują: Sejm węgier
ski prowadził wczoraj w dalszym ciągu ge
neralną rozprawę nad projektem adresu. Po
seł Issekutz (stron, l ib e r j  zaznaczył, że dy
skusja  adresowa tylko opóźnia, a nie przy
spiesza rozwiązania przesilenia. W ciągu dy
skusji prezydent gabinetu hr. Tisza zarzucił 
opozycji, że nie ustanowiła programu w 
swym adresie i wyraził zdziwienie z powo
du, iż koaiicya występuje przeciw dawnemu 
systemowi rzekomej korupcji, tern bardziej, 
że w tej koalicji znajduje się także bar. Banf- 
fy. (Wielka wrzawa na lewicy). Minister 
wskazuje na to, jak  trudno myśleć o 
zaprowadzeniu w obecnej chwil i samoistności 
cłowej na Węgrzech, i dlatego koaiicya po
winna się zgodzić na utrzymanie wspólności 
cłowej aż do upłynięcia mających się za
wrzeć wspólnych traktatów handlowych. Mó
wca wątpi bowiem, czy do 1 marca 1906 
nowy rząd zdoła pokonać wszystkie trudno
ści, stojące na drodze do urzeczywistnienia 
samoistności cłowej.

Mowę Tiszy przerywała opozycya okrzy
kami, zwłaszcza p. Bozgay, który zawołał do 
Tiszy „ to bezwstydne", za co pzywołano 
go do porządu i za co hr. Tisza po posie
dzeniu wyzwał go na pojedynek.

Zdrożni! w Królestwie PoMiem.
Po krawych zajściach dni ostatnich, za

czyna zwolna wracać spokój zarówno w W ar
szawie, jak i na prowincji.  Oczywiście, jak 
eebo odchodzącej burzy, zdarzają się jeszcze 
tu i ówdzie sporadyczne wypadki, ale coraz 
rzadsze i coraz mniej doniosłe.

W W a r s z a w i e  rzucono onegdaj o 
godz. 4 wieczorem na ulicy Marszałkowskiej 
bombę na patrol policyjny. Bomba nie wy
buchła.

Tegoż- wieczora tłum ludzi zaatakował 
na ul. Leszno patrol. Kilka osób aresztowa
no. Dwie osoby zostały zranione, jedna kulą 
druga szablą.

Z Łodzi donoszą do B eri. Tageblattu , 
że nastrój ludności tamtejszej jest spokoj
niejszy. W dniu 4 b. m. jednak  na parę 
godzin ruch komunikacyjny na ulicach zu
pełnie ustał, a w teatrach nie grano, gdyż 
nie przybyli ani aktorzy, ani publiczność.

Z K a l i s z a  telegrafują: W fabrykach, 
w których pracę przerwano, zaczynają p ra 
cować. Spokój panuje wszędzie. Mimoto zda
rzyły się wypadki obrzi^eni?- patroli nocnych 
kamieniami.

:i::i:) Konferencya międzynarodowa zbierze 
się w dniu 28 maja w Rzymie.

PIH I MARYSIA.
Siedzi pani przy stole kuchennym z 

ołówkiem w ręku, pochylona nad kąjecikiem. 
Obok niej stoi Marysia, „służąca do wszyst
kiego", i dyktuje wydatki dzisiaj,sze: mięso 
tyle, kasza, kartofle tyle, włoszczyzna, pieprz, 
chleb, mąka i t. d.

— Czy już wszystko? — pyta pani. 
Marysia medytuje. Należy jej się k o 

szykowe, tak ją  nauczyły przyjaciółki, a jej 
biedna in te ligencja  nie umie sobie radzić 
z tabliczką mnożenia. Nie jest pewna, czy 
liczby, podane przez nią. będą się zgadzały 
z resztą. Przeto woli oddać ową resztę i cze
kać. Gdyby się rachunek nie zgadzał) będzie 
zawsze dość czasu skomponować coś" na 
Prędce.

Wydobywa ze starej, wytartej portmo
netki, trochę drobnej monety i kładzie ja 
»  ról.

Pani oblicza, sumuje, porównywa ogól- 
Uil liczbę z resztą i m ó w i: 

i • ' Brakuje dziesięć groszy. Przypomnij 
e> może jeszcze co kupiłaś.

umiałam D0yĆł,Praw.da’ pi'0ŝ  parii‘ Przepo:  
cztery grosze SZ6SC g r° SZy’ ° S° h ’

bisz z l ą Cso lą ? nałe L'UpUjeSZ SÓL C° ty r ° ‘ 
Twaiz Marysi rnierzclinie, jak mierzch-

me oblicze hidalga _ hiszpańskiego, gdy mu
ktos zarzuci złamanie słowa honoru

> Gazeta Lwowska« z dnia 7.

w7
trzecie, sama nie zjadam — odpo-

lada opry;.;i(]jw,e . — r0sołu potrzeba
soli i do kariofii i do kaszy, do wszystkiego.

I  mąki wychodzi za dużo....
O la Boga, jaka też to pani chytra

n a  ten giosz! Soli za dużo, mąki za dużo,
może jeszcze wody za dużo? Nie zabierze 
pani owyc h p ie n ię d z y  n a  drugi świat, ani 
groszyczLa, ani pół grosza!

Pani uśmiechnęła się gorzko. Rozumie 
się, że nie zabierze z sobą nic na drugi 
świat, poprostu dlatego, iż nie będzie co za 
bierać. _ Z tysiąca dwustu rubli rocznej pen
sji ,  którą jej mąż, urzędnik w jakiemś biu
rze, pobiera, nie można przy najlepszej zna
jomości algebry nic zaoszczędzić. Samo m ie
szkanie trzy nędzne pokoiki na trzeciem 
piętrze, odcina od tej sumy czterysta rubli. 
Z reszty trzeba nakarmić, przyodziać siebie, 
męża, troje dzieci i utrzymać Marysię.

Pani westchnęła. Tak bardzo p ragnę
łaby oszczędzić choćby maleńki kapitaiik na 
czarną godzinę, odłożyć jakiś fundusik na 
wypadek choroby, jakiej klęski, jakiego n ie 
szczęścia!..^ Sama wyniańczyła dzieci, szyła 
im sukienki, robiła pończoszki, sama uczyła 
je początków. Ale lata idą, dziatwa rośnie, 
Staś i  Zosia chodzą już do szkoły, trzeba 
płacić wpisowe, mundurki, książki, trzewiki, 
buty z każdym rokiem większe, droższe... Je 
zus Marya! Skąd brać na to wszystko? Aż 
przykro patrzeć na męża; tak się biedak 
trapi, kłopocze.

Pani przycisnęła blade, nerwowe ręce 
do czoła. Ona i .jej mąż nie byii utracyusza- 
mi, nie wydawali nic na zbytkowne przyje-

m a j a  1 9 0 5

inności, a mimo to żyją ciągle z dnia na 
dzień, szczęśliwi, gdy zwiążą koniec z końcem.

— Nie, nie zabierzemy z sobą nic na 
drugi świat — wyrzekła głosem stłumionym.

— A juści, proszę pani — podchwy
ciła Marysia zadowolona, przekonana, że pani 
potwierdza jej filozofię. — Łopatą gdzieś i 
marsz pod ziemię. Zawdy mi dziwno, że bo
gate państwo są takie chytre na ten grosz, 
co tylko do grzechu prowadzi.

— I ty umiesz być chytra na swoje, 
moja Marysiu. Nieciłbym ci tylko nie zapła
ciła pen s j i  na  czas, opuściłabyś mnie bez 
żalu. Swoich poduszek, swojego kufra strze
żesz, jak  zazdrosny pies obgryzionych kości, 
ale z pańskiego dobra to lej rozlej. Im wię
cej, tern lepiej.

— A ktoby nie dbał o swoje, proszę
pani ?

— A. widzisz.
— Go swoje to swoje, a co pańskie 

to pańskie. Z kogoby naród biedny miał żyć, 
jeśli nie z bogatego państw a?

-— Mówiłam ci już kilka razy, że nie 
.jesteśmy bogaci. Gdybyś była zdolna ^poró
wnać położenie swoje z rnojem, wiedziałabyś, 
że j e s t e ś ' bogatsza ode mnie.

Dobre mniemanie pani o jej bogactwie 
zabawiło Marysię do tego stopnia, że roze
śmiała się całą gębą, od ucha do ucha.

— Ćo też to pani, z przeproszeniem, 
wygaduje! o la Boga!...

Ona bogatsza od pani? Od tej pani, 
która mieszka aż w trzech pekojach, a w 
tych pokojach ma tyle wszelakiego dobra? 
Siedm poduszek, cztery politurowane łóżka, 
w saloniku taką śliczną czerwoną kanapę,

że się aż oczy do niej śmieją, cztery foteli
ki, palmę na  białym, malowanym słupie, 
dywanik w kwiaty zielone i takie ogromne 
lustro, iż się cały człowiek może w niem 
przejrzeć od czuba do pięt.... A dębowy stół 
i kredens i sześć krzeseł, a talerzów, misek, 
garnków, łyżek, widelców, nożów co nie
miara, a bielizny w komodzie i spodnie, i 
pończoch na kilka lat.... Ojej, tyle bogactwa!
I takich bogaczów żałować, moiściewy! O, 
jakie chytre te skąpcy: wszystkiego im ma
ło! Gdyby ona, Marysia, miała tyle dobra, 
toby nawet ten galanty pan Jantoni, taki 
honorny, że nie chce się poaponować z in 
nymi robotnikami w fabryce, tylko sobie 
spaceruje po alejach i wysiaduje w kuch
niach ładnych dziewcząt, taki uczony, że ty l
ko go słuchać, kiej rozprawia, jako wszyst
kie ludzie powinny mieć na tej zieini po 
równości, jako nie powinno być ani panów 
ani sługo w, jeno same państwo — toby się 
nawet ten galanty i uczony pan Jantoni do 
niej umizgał. Zarazby się wystroiła w su
knię pani, tę szarą od święta z czarneini 
aksamitkami, i w kapelusz, ' t e n  z białymi 
kwiatami, i poszła z panem Jantonim  na 
szpaeyr. Niechby ta sobie przepił z .jedną 
poduszkę: wielga rzecz! On wart poduszki: 
taki gładki, mowny, jak  jaki hrabia. A ca
łuje?! O .jej! Aż się Maryni zrobiło gorą
co na samą myśl o pocałunku pana Janto- 
niego.

(Dokończenie nastąpi).
Teodor Jeskc- Choiński.



Położenie w Bossyi.
(Komitet ministrów o zamknięciu szkół wyż
szych . — Ogólne zebranie ziemstw. — Mo
skiewska partya monarchistyczna. —  Objawy 

wrzenia).

Komitet ministrów powziął następu
jące uchwały w sprawie z a m k n i ę c i a  
s z k ó ł  w y ż s z y c h :  W zakładach, w któ
rych zawieszono wykłady, egzaminów nie 
będzie w tym roku. Wszystkie zakłady po
mocnicze, jak internaty, kuchnie studenckie 
i t. d. zamyka się. Gdyby w jesieni nie roz
poczęła się nauka normalnie, profosorowie 
i studenci będą natychmiast oddaleni. Kie
rownicy zakładów mają przedłożyć plan nauk, 
który powetował by straty w wykładach, 
oraz opracować projekt, celem ułatwienia 
młodzieży wejście do zakładów. — Uchwałę 
tę zatwierdził car dnia 29 kwietnia.

&

Z Moskwy telegrafują: O g ó l n e  z e 
b r a n i e  z i e m s t w a  rozpoczęło się. P rzy
było 80 członków. Zebranie ma charakter 
ściśle prywatny i odbywa się w prywatnych 
mieszkaniach, codzień w innem. Komunikaty 
nie będą ogłaszane, sprawozdawcy dzienni
karscy nie mają wstępu. Na pierwszem ze
braniu omawiano sprawy reform ogólno- 
państwowych. •

Hi

Moskiewska p a r t y a  m o n a r c h i s t y 
c z n a  ogłosiła swój program, w którym w y
wodzi, że zadaniem stronnictwa jest dążenie 
w drodze legalnej do usunięcia wewnętrznych 
rozruchów. Jeżeli car uzna za stosowne użyć 
racyonalnego środka silnej dyktatury, to 
partya gotowa go poprzeć. Po ukończeniu 
rozruchów i po pobiciu Japończyków nadej
dzie czas na reformy, których celem będzie 
wzmocnienie nieograniczonego samowładztwa, 
przyczynienie się do rozkwitu prawosławia 
i utorowanie drogi do rozwoju samodzielnej 
kultury w całem państwie. Później nastąpić 
ma decentralizacya lokalno - ekonomiczna 
przez zaspokojenie materyalnyeh i ducho
wych potrzeb chłopów i robotników, celem 
stworzenia silnego państwa rossyjskiego.

&

W O d e s s i e  na ulicy Deribasa uwię
ziono przedwczoraj nieznaną osobę, która 
miała przy sobie b o m b ę  wybuchową. Przy 
ul. Zemskaja odkryto skład broni.

Z M e l i t o p o l a  (w gub. tauryjskiej) 
donoszą, że w ubiegły poniedziałek wybu
chły tam r o z r u c h y  a n t y s e m i c k i e ,  
podczas których tłum rzucił się na żydów, 
a następnie splądrował i zniszczył zarówno 
żydowskie, jak i chrześcijańskie sklepy i 
domy. Mnóstwo bud kramarskich puszczono 
z dymem. Wojsko przywróciło porządek.

WOJNA
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Zastój w akcyi wojennej starają się 
obie strony nieprzyjacielskie zaprzątnąć so
bie rekryminacyami z powodu wypadków 
rzekomego n a r u s z e n i a  n e u t r a l n o ś c i .

Kej wiedzie pod tym względem Japo
nia. W  Paryżu opowiadają, że japońskie po
selstwo, otrzymawszy wiadomość, że flota 
Bożdżestwieńskiego d. 30 z. m. znajdowała 
się koło Daiot w zatoce Cenghoi, postanowi
ło" wnieść znowu protest. Poseł japoński za
wiadomił o tem ministra spraw zagrani
cznych Delcassógo. Słychać, że rząd francu
ski polecił admirałowi Joncjyiieres zbadanie 
sprawy i zarządzenie środków, celem ochrony 
neutralności.

W odpowiedzi na  to donoszą z P e 
te rsbu rga :  Ponieważ rząd rossyjski wydał 
adin. Rożdżestwieńskiemu rozporządzenie co 
do ścisłego przestrzegania neutralności f ran
cuskiej, nie przywiązują uwagi do wiadomo
ści, jakoby Japonia  po raz wtóry zamierzała 
wnieść protest.

Twierdzą dalej w Paryżu, że admirał 
Rożdżestwieński nadesłał do admiralicyi pe
tersburskiej telegram, zawiadamiający, że 
okręty japońskie znajdują się na morskiem 
terytoryum wyspy Borneo. Gdyby się wia
domość ta potwierdziła, rząd rossyjski wnie
sie protest do rządu holenderskiego.

Niema jednak o to obawy, bo nawet 
Pet. A g . tel. nie wierzy owym wieściom i 
nie wie nic o nadejściu wspomnianej depe
szy Rożdżestwieńskiego do Petersburga.

Chcąc uniknąć kwasów, Niemcy pilnie 
baczą, aby nie padł także na nie choćby 
cień podejrzenia o naruszenie neutralności. 
W  Lubece n. p .,jak  ztamtąd telegrafują, za
broniła  policya wywozu jednego torpedowca 
z warstatów „Germania11 w Kilonii, przezna
czonego dla Rossyi, ponieważ możnaby w 
tem widzieć naruszenie neutralności. Torpe

dowiec rozłożony przybył do Lubeki z Kilo
nii koleją i miał parowcem być przesłany 
do Helsingforsu.

Lw ów , 6 maja.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (7 m aja):
Domiceli. — Ludomiły. — N. 1 po Woskr. 

Hł. 1.
Wschód słońca o godzinie 4'38 rano, za

chód słońca o godzinie 7T5 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (8 maja):
Stanisława Bisk. — Stanisława św. — 

Marka Jew.
Wschód słońca o godzinie 4'87 rano, za

chód słońca o godzinie 7 1 7  po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Pogoda piękna, cokolwiek 
wietrzno, średnie ciepło, jednostajnie.

— Najj. Pan zatwierdził Najw. posta
nowieniem z 10 kwietnia h. r. wybór Franci
szka Rozwadowskiego na wiceprezesa gał. Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego.

— P. Prezydent Ministrów baron 
Gautsch powrócił o tyle do zdrowia, że może 
już wyjeżdżać na spacer. Towarzyszy mu zazwy
czaj w tych wycieczkach dr. Heim, ponieważ 
P. Prezydent Ministrów znajduje się jeszcze cią
gle pod opieką lekarską. Bar. Gautsch załatwia 
ważniejsze sprawy urzędowe w domu, a lekarze 
nie mogą dotąd oznaczyć terminu, w którym 
pacyent ich będzie mógł powrócić do zwyczaj
nego trybu życia.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę
dzie się w poniedziałek, dnia 8 b. m., o go
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym spraw 36, a prze- 
dewszystkiem sprawa uregulowania otoczenia 
koło Muzeum przemysłowego, dla której wła
ściwie posiedzenie poniedziałkowe zostaje zwołane.

— Urzędnicze stypendya kuracyj
ne. Dyrekcja krajowego Towarzystwa zaliczko
wego urzędników podaje do wiadomości swych 
członków, że w myśl uchwały walnego zgroma
dzenia z 1 kwietnia 1905, Towarzystwo nabyło ■ 
prawo do przedstawienia dwóch członków lub 
dwóch członków ich rodzin do korzystania z ulg, 
j a k : bezpłatnego mieszkania, bezpłatnej opieki. 
Ickfers^eh uwolnienia lub zniżenia taksy kąpie
lowej, kąpieli a nawet ewentualnie, o ile środki 
na to pozwolą, bezpłatnegojutrzymania w miejscach 
kąpielowych w Karlsbadzie, Maryenbadzie, Fran- 
zensbadzie, Cieplicach i Abbazii w domach ku
racyjnych humanitarnych Towarzystw urzędni
czych Arcyksiężniczki Stefanii i „Złotego krzyża".

Do korzystania z tych dobrodziejstw upo
ważnieni są tylko c. k. urzędnicy państwowi i
c. k. nauczyciele. Nadto ma Towarzystwo prawo 
przedstawienia jednego dziecka członka do ko
rzystania z kolonii rymanowskiej, a jednego 
ucznia gimnazjalnego do bezpłatnego umieszcze
nia w roku szkolnym 1905/6 w bursie Towa
rzystwa pomocy naukowej im Kościuszki. Wre
szcie ma to Towarzystwo do rozdania w r. 1905 
kilka stypendyów kuracyjnych i jedno stypen- 
dyum posagowe dla córki członka, względnie 
jeduo stypendyum na cele praktycznego wykształ
cenia syna członka Towarzystwa.

Do korzystania z powyższych stypendyów 
są uprawnieni wszyscy urzędnicy, tak państwo
wi jak autonomiczni, o ile są członkami kraj. 
Towarzystwa zaliczkowego urzędników.

Zgłoszenia pisemne nieostemplowane mają 
członkowie Towarzystwa wnieść na ręce dyrekcyi 
ąLwów, ul. Skarbkowska 5) najdalej do końca 
maja 1905.

— Tow. zabaw ludu i młodzieży po
czuwa się do miłego obowiązku złożenia w tej 
drodze szczerego podziękowania p. Zandlerowi, 
właścicielowi Stillerówki, za bezinteresowne po
zwolenie uczestnikom odbywającego się kursu 
dla gier i zabaw ruchowych, korzystania z kor
tów tennisowyeh i przyborów do gry, co umo
żliwiło zaznajomienie wszystkich niemal ucze
stników kursu z tą piękną grą sportową.

Nadto uzyskało Tow. zabaw dla swoich 
członków i uczestników (za okazaniem legity
macji) zniżenie opłaty za używanie tonnisów na 
Stillerówce w rannych godzinach (od 6 — 12) 
na 80 h. za godzinę (zamiast 1 K. 20 li.). Ze 
zniżenia tego będą mogli korzystać członkowie 
po ukończeniu kursu, t. j. począwszy od dnia 
4 b. m.

Czytelnia katolicka we Lwowie 
ogłosiła właśnie sprawozdanie ze swej czynno
ści w roku administracyjnym 1904. W roku 
tym zabrała się Czytelnia katolicka do ożywie
nia ruchu towarzyskiego wśród swych człon
ków i wprowadziła do swego programu także 
przedstawienia sceniczne, jakoteż przybrała cha
rakter niejako kasynowy w najlepszem tego wy
razu znaczeniu. Próba się powiodła, gdyż przed
stawienia i zebrania towarzyskie zwabiły nawet 
tych, którzy już dawno nie odwiedzali komnat 
Czytelni. Prócz tego jednak czuwała Czytelnia

nadal nad utrzymaniem ruchu umysłowego i w 
szeregu pogadanek, połączonych z odczytami 
zajmowała się wielu ważnemi sprawami z li
cznych dziedzin kulturalnych.

Biblioteka Czytelni, licząca 905 dzieł, ja 
koteż Czytelnia dzienników, zawierająca 44 cza
sopism, oddawała dobre usługi tym, którzy szu
kali bądź zdrowej lektury, bądź źródeł do pracy 
literackiej.

Członków liczyła Czytelnia 277 ; majątek, 
na który składają się : nadwyżka funduszu o- 
brotowego, fundusz żelazny i fundusz budowy 
własnego domu, wynosił z końcem r. 1904 kwotę 
1736 koron 34 halerzy.

#  Sygnalizowanie godziny szkol
nej. Sekcya szkolna Rady miejskiej uchwaliła 
na czwartkowem posiedzeniu polecić magistra
towi by obmyślił sposób sygnalizowania godziny 
szkolnej ; chodzi mianowicie o to, by dziatwa 
z ubogich domów, gdzie brak zegaru, była n. p. 
o godzinie pół do ósmej rano zawiadamianą, że 
czas iść-do szkoły; stwierdzono bowiem że 25 
procent dziatwy szkolnej nie ma w domu zegaru, 
a nie wiedząc, która godzina, spóźnia się do 
szkoły, ozem psuje porządek szkolny.

Sekeya szkolna sądzi, że porę szkolną 
możnaby sygnalizować dzwonkiem z każdej 
szkoły i w tym kierunku magistrat zarządzi 
badania wykonalności tego sygnału, jakoteż ko
sztów sprawienia potrzebnych sygnaturek.

— Budowa kolektora. Wydział kra
jowy, w myśl życzeń gminy miasta Krakowa, 
zwołał na dzień 15 b. m. do Krakowa konfe- 
rencyę, złożoną z delegatów Wydziału krajowe
go)* reprezentantów gminy Krakowa i gmin są
siednich interesowanych, oraz wojskowości, ce
lem obrad nad budową wielkiego kolektora, 
który ma osuszyć całą okolico między cmenta
rzem miejskim a Grzegórzkami.

— Stare dzwony dominikańskie wy
wołały w prasie ożywioną polemikę między kon
serwatorami a konwentem OO. Dominikanów. 
Sprzedane przez zarząd klasztorny firmie nie
mieckie) na przetopienie, zostały przyareszto- 
wane na dworcu kolejowym przez konserwatora 
dr. Czołowskiego i oczekują tam dalszego prze
znaczenia.

A  Przejechanie. Wczoraj około godz. 
6 wieczorem najechał w ulicy Słowackiego na 
liczącą 5 l/g lat córeczkę Jana Stachowicza, ku
charza, zamieszkałego przy ul. Kopernika 32, 
Stefanię, jadący na rowerze Karol Swoboda, ter
minator ślusarski. Dziewczynka odniosła szczę
śliwym trafem tylko lekką ranę na czole.

A  Kradzieże. Ośm losów „Czerwonego 
krzyża", serya 4.148, skradziono t przed paru 
dniami Teresie Dachtelbergowej, zamieszkałej, 
przy ul. D ąbrow skiego 11 a.

Na ul. Karola i/udwika praspl* gmachem 
gal. Kasy oszczędności skradziono M  dniu wczo
rajszym w godzinach południowych złoty zega
rek, pokryty ciemnoniebieską emalią, z krótkim 
łańcuszkiem złotym p. Karolinie Zuckerowej, 
właścicielce realności przy ul. Zygmuntowskiej 
pod 1. 11 a).

A  Zguba. P. Antonina Sikorska, wdo
wa po urzędniku, zamieszkała przy ul. Zielonej 
1. 59, zgubiła w dniu wczorajszym, idąc ulicą 
Zieloną, weksel, wystawiony na 4-00 K., a pod
pisany przez Leontynn Terlecką i Włodzimierza 
Wisłockiego.

Pani Helena d’Abancoiirt, z amieszkała 
przy ulicy Wincentego Pola pod 1. 5, zgubiła 
złotą broszkę: dukat złoty z jednej strony z wi
zerunkiem Matki Boskiej, z drugiej z popiersiem 
ces. Ferdynanda.

'Pani M. M., żona profesora Uniwersytetu, 
zgubiła przed paru dniami złoty pierścionek z 
brylantem i dwoma rubinami, wartości 400 K.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Włodzimierz Pilar; — Jan Dublański, dye- 
taryusz poczt i telegrafu, w 37 roku życia; — 
Jan Tomasz Teleśnicki, przeżywszy lat 26.

W Berlinie, Piotr Poraj Madeyski, prze
żywszy lat 60.

— Z Wiednia donoszą: P. Minister 
dla Czech, dr. Randa, poddał się oporacyi ka
mienia, a nie —  jak mylnie doniesiono — ka
tarakty. Operacja się udała.

— Zjazd balneologiczny polski
rozpoczął się dziś w Krakowie nabożeństwom 
w kościele św. Mikołaja, odprawionem przez ka
nonika ks. Drohojowskiego. Następnie uczestni
cy zjazdu w liczbie kilkudziesięciu zebrali się 
w sali domu 'Towarzystwa lekarskiego krakow
skiego. Na zjeździe stawili się lekarze ze wszy
stkich miejsc kąpielowych w kraju. Z poza gra
nic kraju przybyli: dr. Chłapowski z Poznania, 
dr. Dobrzycki i dr. Kurz z W arszaw , dr. Wobr 
z Trenczyna, dr. Brodzki z Cudowy. Zjawiło się 
też grono profesorów wydziału lekarskiego 
Wszechnicy Jagiellońskiej.

Obrady zagaił prezes Towarzystwa lekar
skiego krakowskiego, prof. Nowak. Prezesami 
honorowymi zjazdu wybrano dr. F rank Chła
powskiego z Poznania, prof. Edwarda Korczyń
skiego z Krakowa, dr. Bolesława Skórczewskie- 
go z Krynicy. Przewodniczącymi ogólnych ze
brań wybrano dr. Dobrzyckiego z Warszawy i 
protomedyka Merunowicza ze Lwowa.

Prezes Dobrzycki objął przewodnictwo i 
powitał zebranych imieniem Towarzystw zdro
jowych i stacyj klimatycznych w Warszawie i

ogłosił otwarcie zjazdu. Następnie powitali zjazd 
prezes Tow. lekarskiego krakowskiego prof. No
wak, a imieniem "Wydziału medycznego prof. 
Browicz.

Pierwszy wykład wygłosił prof. Szajnocha 
pod tvt.: „Kwesty a głębokich wierceń w Kryni
cy i Szczawnicy".

— Uczczenie zasługi. Piękną uro
czystość obchodził w Krakowie wydział Stowa
rzyszenia nauczycielek.' W tych dniach minęło 
20 lat, odkąd podskarbi Stowarzyszenia, p. H. 
Miildner, pełni swoje obowiązki bez przerwy i 
bezinteresownie, z poświęceniem dla dobra i po
żytku tej humanitarnej instytucji. Członkowie 
wydziału, pragnąc uczcić zasługi swego pod
skarbiego, zgromadzili się wczoraj w komplecie 
w lokalu Stowarzyszenia. Przewodnicząca, p. J. 
Pogonowska, podniosła w gorących słowach wy
trwałą i gorliwą pracę jubilata dla Stowarzy
szenia, a składając życzenia, wręczyła mu od 
członków pamiątkowy upominek, kałamarz kry
ształowy w artystycznie wykonanej srebrnej 
osadzie ze stosownym napisem.

— Wiec miast, Z Wiednia telegrafują: 
Wiec miast austryackich obradował wczoraj nad 
sanacją finansów gminnych. Referent Kandar z 
Berna mor., domagał się odpowiedniego odszko
dowania za agendy poruczonego zakresu dzia
łania, przyznania prawa poboru osobnych po
datków i wydania osobnej komunalnej ustawy 
podatkowej. Odczytano też korreferat prezydenta 
m. Krakowa dr. Leo, który nie mógł sam przy
być i był zastąpiony przez posła Doboszyńskie- 
go, — Po dłuższej dyskusji, w której zabierał 
głos także delegat lwowski, dr. Głąbiński, żą
dając, aby z projektowanego podatku spadko
wego i podwyższenia wódczanego przyznano 
także udział miastom, wnioski referentów i od
nośną rezolucję p. Głąbińskiego przyjęto, jak 
również sprawozdanie radcy Wesselskyego z 
Wiednia, który referował sprawę udziału miast 
we wzroście wartości gruntów.

Wieczorem odbył się wspólny bankiet, na 
którym dr. Małachowski toastował na pomyśL- 
ność miasta Wiednia, a dr. Lueger na pomyśl
ność wszystkich miast austryackich.

— Wypadek w Alpach. Niedaleko 
Heiligenblut znaleziono w tych dniach w Al
pach Korutańskich zwłoki starszego już męż
czyzny, który spadł w przepaść i zabił się na 
miejscu.

— Samobójstwo z miłości. Gdy po
ciąg wiozący batalion strzelców nr. 29, który z 
Zaleszczyk został przeniesiony do Gradyski, za
trzymał się na wiadukcie koło Franzensdorf, 
ażeby przepuścić pociąg osobowy, strzel.ee Józef 
S uhajela  wysiadł z pociągu i  rzucił się w  prze- 
p a ś ć w wysokości 45 U l. S uhajela  zakochał się 
w Zaleszczykach i odebrał sobie życie skutkiem 
rozłączenia z ukochaną.

— Angielscy oficerowie w Cze
chach. Przed kilku dniami przybyło do Czech 
30 oficerów sztabowych angielskich ze szkoły 
wojskowej w Cambridge, celem zwiedzenia pól 
bitwy z czasów wojny w r. 1866. Oficerowie 
zatrzymali się dłużej w Koniggriitz, poczem 
udali się do Trautenau, badając szczegółowo 
teren dawnych śmiercionośnych zapasów.

— Kradzież marek pocztowych.
Dnia 1 maja skradziono w tryesteńskim urzę
dzie pocztowym olbrzymią ilość marek poczto
wych, w ogólnej wartości 35.000 K. Policya 
przedsięwzięła energiczne kroki, aby odkryć 
sprawcę kradzieży.

— Ucieczka tenora, Z Budapesztu 
donoszą, że zniknął tam bez śladu znany śpie
wak Opery królewskiej, Juliusz Bochnićek, po
zostawiając list, w którym poclaje za przyczynę 
wyjazdu nieodnowienie kontraktu na sezon na
stępny.

— Nowy przemysł powstaje w Kró
lestwie Polskiem. Rząd zatwierdził już statuty 
„Towarzystwa anonimowego fabrykacji sztu
cznego jedwabiu", z kapitałem zakładowym 
5,000.000 fr. Fabryka zbudowana zostanie w 
gubernii piotrkowskiej. Kierownikami Towarzy
stwa i członkami zarządu mogą być tylko pod
dani rossyjscy, z wyłączeniem żydów.

— Kobiety-lekarki będą w Rossyi od 
1 lipca b. r. dopuszczane do wykonywauia ba
dań sądowo-lekarskicli.

Kronika prowincyonalna.

§ W L u b a c z o w i e  wybuchł w nocy z 
4 na 5 b. m. pożar, który zniszczył 28 domów. 
Szkoda wynosi około 80.000 K.

Prczydyum Namiestnictwa wyasygnowało 
tytułem doraźnej zapomogi 1000 K.

§ P o ż a r y .  Ogień podłożono w Jamach, 
pow. Mielec, spłonęły zabudowania gospodarcze 
Jakóba Ziobronia, a znaczna szkoda nie była 
ubezpieczona.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Makowie odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru Aloizy Cie- 
luszalc, organista, liczący 45 lat życia. Przy
czyna samobójstwa dotąd nieznana.



Kronika zagraniczna.
* L i g a  s t a r o p a n i e ń s k a .  W Niem

czech zawiązało grono pań niezamężnych ligę, 
której pierwsze posiedzenie odbyło się przy dość 
licznym udziale członków tego oryginalnego sto
warzyszenia — i niedowiarków, Których dopu
szczono do obrad dla przekonania ich o szcze
rości zamiarów ligi. Uchwalono również statut, 
który opiera się na następujących zasadach: 
Każda z należących do ligi, obowiązaną jest do 
starannego ubioru i fryzury, która nadawałaby 
jej wygląd wytworny i ujmujący. Panie, liczące 
więcej aniżeli BO wiosen życia, nie będą przyj
mowane do stowarzyszenia i Każda z pań nale
żących do ligi powinna posiadać na tyle wy
kształcenia, sprytu i inteligencji, aby bronić 
dzielnie zasad lig', jednać jej coraz więcej człon
ków' i zwalczać zwycięsko miłość — ku brzyd
szej połowie rodzaju ludzkiego. Zawarcie związ
ków małżeńskich będzie naturalnie uważane za 
zdradę, karane wykluczeniem ze Stowarzyszenia.

* J a p o ń s c y  g o ś c i e .  Japoński książę 
Aringawa, zaproszony przez cesarza Wilhelma 
do wrziecia udziału w uroczystości zaślubin nie
mieckiego następcy tronu, przybył w tych dniach 
na pokładzie statku „Prinz Heinrich1' do portu 
Said, zkącl wyjechał w dalszą podróż do Europy.

* Z M o n a c h i u m  donoszą, że rozpoczął' 
się tam strejk woźniców transportowych, z po
wodu odrzucenia ich taryfy zarobków.

* S e n s a c y j n y  p r o c e s  rozpoczął się 
wczoraj w Monachium przed sądem przysięgłych. 
O' zamordowanie 25-letniej kelnerki Faleli oskar
żeni są. 36-letni piwowar Huber i 32-letnia jego 
żona. Oskarżenie zarzuca Euberom, że Falchó- 
wne pozbawili życia, włożyli zwłoki wr pudło i 
spalili. Uczynić to mieli w celu rabunku; razem 
z Falehówną znikło 400 marek gotowizną i ksią
żeczka oszczędności na 500 marek, które to pie
niądze zamordowana sobie zaoszczędziła, dalej 
wartościowa jej garderoba i t. d. Oboje oskarżeni 
wypierają się stanowczo winy. Huberowa często 
mdleje, wikła się w zeznaniach, natomiast mąż 
jej odpowiada śmiało, ale tak sprzecznie, że wy
wołuje śmiech wśród publiczności.

* W n i e z w y k l e  późnym wieku zmarła 
na Węgrzech Elżbieta Auticsek. Ostatnie lata 
spędziła w przytułku dla ubogich. Zmarła, która 
liczyła w chwili zgonu 108 lat, była przyja
ciółką słynnego poety węgierskiego Petofiego i 
zachowała do końca życia wspomnienie tej przy
jaźni, osładzającej jej życie.

* O w y z w o l e n i u  R b i e l r  z pod jarz 
ma gospodarstwa domowego, donoszą z Kopen
hagi, gdzie urzeczywistniono w tych dniach pro
jekt założenia wspólnego domu rodzinnego. Twór- 
0£i jego jest dyrektor tamtejszej szkoły żeńskiej 
Otto Fick. Na jednem z przedmieść Kopenhagi 
wzniesiono olbrzymi budynek, przeznaczony na 
pomieszczenie 25 rodzin, które za niewielką 
opłatą miesięczną otrzymują tam jedzenie, świa
tło, opał i obsługę. Każda z rodzin ma oddzielne 
mieszkanie, nie potrzebując o nic troszczyć sie, 
ho wszystkiemi potrzebami codziennego jej życia 
zajmuje się zarząd domu. Koszta utrzymania ro
dziny, składającej się n. p. z małżeństwa i 3 
dzieci obliczono na 3 — 4.000 koron duńskich. 
Dom zbudowano według najnowszych wymagań 
hygieny, a centralne ogrzewalnie, światło ele
ktryczne, telefony, parowe pralnie i t. d., uła
twiają życie tym wszystkim, którym szczupłe 
środki materyalue nie pozwalają na korzystanie 
z postępów wiedzy i cywilizacji.

* W S t .  B e l ,  pod Lyonem, rozpoczęły 
się znowu rozruchy. Wysłano tam batalion woj
ska, ponieważ strajkujący robotnicy zniszczyli 
dynamitem kolej, służącą do dowozu węgla. Żoł
nierzy przyjęli robotnicy drwinami.

* „To G r i  m t h o r p  e“. Zmarły przed 
kilku dniami skutkiem wypadku, w dziewięć
dziesiątym roku życia lord Grimthorpe był — 
jak przypominają pisma londyńskie — jednym 
z najwszechstronniejszych ludzi i w niejednym 
zawodzie wyrobił sobie imię. — Lord Grim- 
thorpe należał do najlepszych adwokatów i w 
tym zawodzie dorobił sie kolosalnej fortuny: 
dochody jego wynosiły do 100.000 funtów ro
cznie; sławę jednak zawdzięcza wykonaniu ol
brzymiego zegaru „Big Ben“ w Westminsterze. 
Zegar ten skonstruował, gdy jeszcze nie był 
lordem, a nazywał się Beckett Bedison. Także 
jako odnowiciel starych kościołów wsławił się 
lord Grimthorpe. Odnawiał je według swoich 
planów, lecz uznanie miał niewielkie, tak, że 
nazwisko jego wzbogaciło skarbiec językowy 
angielski szczególnym wyrazem. W jednej z 
amerykańskich encyklopedyj zaznaczono miano
wicie, że czasownik „to grimthorpe “ znaczy: 
"Wydając znaczne sumy, oszpecić stary budy- 
nek “. Lord Grimthorpe był członkiem parla
mentu.

, w K o b i e t y  w A n g l i i .  Ciekawą jest 
_ ystyka kobiet pracujących zawodowo w An- 

stek -^tora zatrudnia 212 lekarek, 140 denty- 
s ® 1 ^ Weterynaria. Miłemu zajęciu egzekutora 
są owego^ oddaje się 387 kobiet, 1219 pań za- 
iu ma się literaturą, 3699 malarstwem. Anglia 

78^nnr^°  * ^ 0  modelek, 171.000 nauczycielek, 
ooh dozorczyń chorych, 55.784 urzędniczek, 
„ „ i  ngentek handlowych, 58 agentek giełdo- 

ych i 265 strażniczek kolejowych.

Kobiety angielskie nie obawiają się ró
wnież i ciężkiej pracy. Statystyka wykazuje, że 
8 dam pełni funkcye woźniców omnibusowych, 
a 660 woźniców zwyczajnych, 219 zajmuje sie 
grzebaniem zwłok, 54 czyszczeniem kominów, 
4 kotlarstwem, 6 wyrobem broni, 316 kowal
stwem, 13 rzeźnietwem.

Jeżeli się zważy, że statystyka nie obej
muje robotnic fabrycznych, których jest tysiące, 
to usprawiedliwione są narzekania synów Al- 
bionu na niebezpieczne dla nich współzawodni
ctwo kobiet.

* P s i e  mi ę s o .  Według zostawienia re
wizorów mięsa w Niemczech, zgłoszono ogółem 
do rewizyi 1762 zabitych psów, przeznaczonych 
do spożycia. Najwięcej zjedzono psów w Sa
ksonii, bo 1073, tak, że na resztę Niemiec 
przypadałoby 689. Zważyć jednak trzeba, że nie 
wszyscy lubownicy psiego mięsa zgłaszają do 
rewizyi zabite psy. Przypuszczać więc można, 
że podana urzędowa liczba, to zaledwie dziesiąta 
część wszystkich zabitych i zjedzonych psów.

K R Ó L E W I C Z  E/l A J.

(k) Tak : królewicz, istny królewicz z baj
ki! Poprzednik jego, Kwiecień, jakby na urągo
wisko swego imienia, przeszedł przed nami w 
zbrukanych łachmanach zimy, gwiżdżąc wichra
mi jak ulicznik i błotem obryzgując królewnę 
wiosnę, co z lękliwym uśmiechem pierwsze sta
wiać się uczyła kroki pod jego przewodem.

Ale i temu urwipołciowi dank i hołdy, ho 
oto przywiódł ją szczęśliwie do oblubieńca wy
śnionego.

Jakiż piękny, jaki uroczy !
Oburzajcie sie, tetrycy, z powodu, że 

wszystkie lutnio znowu zadźwięczą ku czci 
Maja —  nie może być inaczej. Bo on, to mło
dość, to miłość, a w cóż za nędzne pudło 
przeistoczyłaby się lutnia, gdyby jej tych dwóch 
strun zabrakło !

Oto pod stopami rozścieliły się królewi
czowi szmaragdowym aksamitem łąki, a złote 
gwiazdki mniszka układają się w przedziwny 
deseń na tych dywanach przepysznych. A nad 
głową rozbił mu się namiot gałęzi świeżym, 
delikatnym obrosły liściem i białe i różowe 
kwiecie sadów, w najgrubszych nawet duszach 
budzące podziw dla piękna.... Zapłodniło się 
powietrze pól i lasów aromatem świeżości, jak
by ktoś porozlewał wszędzie pełne amfory szpi- 
kanardu i kwasyi i jak się zowią wszystkie 
biblijne wonności. A to tak pachnie młodość, 
którą przepali niebawem lato w namiętnych po- 
•żai'iif|h słońca, ii  ledwie wspomnienie pozostanie 
po niej, jak sen anielski.

Ewie sie Maj do życia.... Jest ono rozko
szą samą, przedłuża więc on dnia godziny, coraz 
później słońcu pozwala zmrużyć do snu po
wieki, coraz wcześniej budzi je i z posłania 
mgieł i oparów lotnych wyciąga przemocą. I jak
by przekomarzając się ze słońcem, oddala od 
niego Maj ustawicznie kule ziemską, i niedale
ko jej już do ostatecznych kresów w przestrze
ni wszechświata, do jakich dotrzeć wolno na
szej planecie.

Nocami, zamiast spać, jak na przyzwoite
go przystało obywatela, snuje się Maj w roz
marzeniu, ni to błędny trubadur, słowiki zwo
łując w gajach i łęgach, aby wyśpiewały jogo 
duszę do serenady ku czci umiłowanej wiosny. 
Nieśmiałość i dyskrecja młodzieńcza Maja uni
kają zbyt natrętnych świadków; tedy zepchnął 
najświetniejsze gwiazdy z widnokręgu, te tylko 
pozostawiając, co wadzić mu nic mogą, — jak 
rozmarzona Dziewica, uchodząca w pośpiechu 
pościgowi czterech Kruków; jak Kassiopea o 
rozwartych wiecznie w pustą przestrzeń ramio- 
niach; jak Łabędź bezowocnie poszukujący Le- 
dy. Aby mu nie przeszkadzano, stara się też 
Maj planety i księżyc zaprzatnać za pomocą 
„konjunkcyj “ , które nie są niczem innem, jak 
kosmicznomi konferencjami, na których światy 
porozumiewają gję z 0 rozmaitych spra
wach et de ąuibusdam aliis. Tak wiec mieliśmy 
już „końjunkcyę“ Jowisza z księżycem, a cze
ka nas schadzka Księżyca z Marsem i j  Sa
turnem. Zdaje się atoli, że żadna z nich nie 
wypadnie tak zajmująco, jak zamówione na o- 
statni dzień Maja rendez-vous Marsa z Wencrą.

Pogoda i ciepło stale dotąd uśmiechają 
się do Maja. Ale oto za pasem już dni kryty
czne, oo kubłem zimnej wody ochładzać zwykły 
jego zapał. Zbliżają się trzej święci — na któ
rych samo wspomnienie mrowie przebiega po- 
skórze: Pankracy, Bonifacy, Serwacy! Lodowi 
święci, czyz i w tym roku szronem otrząśniecic 
kwiat tarniny — a z nim jeszcze bielszy w 
swej nieskalanej czystości kwiat uroków, któro 
Maj roztacza przed nami ?

Niemal uwierzyć trudno, aby w odurza
jącą, a niezamąconą dotąd melodye Maja wpaść 
miał ów zgrzyt prżykry — ufajmy więc, źo ou 
się nie ozwie.

W alii iracio-artFS lylaB .
Maksyma Gorkiego „Na dnie“, zna

komity dramat, który obiegł wszystkie sceny 
europejskie, zdobywając wszędzie zasłużone uzna

nie. wznowiony będzie w przyszłym tygodniu 
w£ Lwowie.

Dyrekcja teatru miejskiego, pragnąc ró
wnież i ze swej strony przyczynić się do ofiar 
na rzecz nieszczęśliwych rannych Polaków pod 
zaborem rossyjskim, przeznacza dochód z tego 
przedstawienia na cel ten piękny, w nadziei, że 
wśród publiczności myśl ta znajdzie silny od
dźwięk. Nie wątpimy też, że w dniu oznaczo
nym widownia teatru wypełni się aż do osta
tniego miejsca. Publiczność nasza spełni w ten 
sposób czyn obywatelski, a będzie przytem mo
gła podziwiać znakomity utwór w doskonałej 
grze naszych artystów.

(ch) Mieczysława Karłowicza, zna
komitego symfonistę polskiego, znanego też za
szczytnie i zagranicą, zaprosiła Filharmonia war
szawska do dyrygowania wieczorem, poświęco
nym wyłącznie kompozytorom najmłodszym pol
skim, dając słuszny wyraz szacunku dla ogro
mnego talentu głowy „najmłodszej Polski11 w 
muzyce.

(ch) Wiosenna wystawa „Secesyi" 
w Monachium zawiodła bardzo. Mało obra
zów — wiele studyów. Mało oryginalności — 
wiele naśladowania starej i młodej sztuki. W  po
mysłach żadnej oryginalności — w technice 
trochę lepiej. Sztuki graficzne (zwłaszcza 0. 
Graf, Hans Yolkcrt et cons.) jeszcze najlepiej 
się przedstawiają ; portrety mniej ; w pejzażach 
brak duszy. J e d e n  pejzaż Meyer-Basela może 
zwrócić na siebie uwagę, swą subtelnością na
stroju wieczornego (dzień pochmurny, na pierw
szym planie bagno, nad niem dwie topole). W 
charakterze przypomina Stanisławskiego, nawet 
dość uderzająco. O rzeźbie lepiej nie pisać ! Naj
młodsze Monachium, które głównie było repre
zentowane, bardzo beznadziejnie się przedsta
wia : kobiety lepiej, mężczyźni gorzej! Zwracają 
uwagę „akty11 niedawno zmarłego prof. Akade
mii, Weinholda, rysowane bez zarzutu, ale nic 
więcej.

(ch) Franciszek Wolter ogłasza w 
zeszyciepisma Miinchener Kunsttechnisdie Zeit- 
schrift (z 20 marca) bardzo interesujące studyum 
„G. Segantini’s Malteclmik11, opatrzone listem 
Segantiniego, które tu podaję w streszczeniu, 
głównie ze względu na żywy ruch w krakow- 
skiem malarstwie, skierowany ku Tatrom (Eliasz, 
Witkiewicz, Mroczkowski, Fałat, Wyczółkowski, 
Filipkiewicz i inni). Dawniej było malowanie 
górskich pejzaży uważane za coś niskiego; na
wet impresyoniści twierdzili, że równina więcej 
nadaje się do rozwinięcia kolorystycznego tra
ktowania pejzażu. Segantini, syn Alp, który pa
sał owce i był mistrzem pejzażu, obalił to mnie
manie. W liście swym mówi Segantini o zgo
dzie dźwięków i barw w alpejskiej przyrodzie, 
i o jedni/litem dziele, któreby zamykało w sobie 
tę harmonię nieokreślonych stłumionych gło.Yj 
tworzących harmonię ze śnieżnemi górami i nie
bem, harmonię szumu wód, pomruku potoków i 
linii światła i cienia. Im jednolitszym jest obraz 
łączący to w sobie, tern doskonalszym jest ar
tysta, który go stworzył. Segantini malował ina
czej niż nowsi i starsi jego koledzy po pędzlu 
i nie mieszał barw na palecie lub płótnie ani 
nie używał farb lazurowych (przeźroczystych), 
lecz kładąc farby obok siebie, osiągał tony siły 
świetlnej, do czego go prowadziło czyste, prze
zroczysto powietrze alpejskie, wymagające od ar
tysty wydobycia pełni światła i blasku. Segan- 
tiui powiedział: „Mięszanie farb na palecie jest 
drogą, która do niczego nie prowadzi; im czy
ściej są farby na płótnie umieszczone, tem wię
cej wlewamy w nie światła, powietrza i pra
wdy11. S. malował mineralnemi farbami „Lefranca 
et Comp.“ (Paryż). — Naturalnie nie chodzi 
tu o naśladowanie techniki Segantiniego, jego 
naśladowców jest niestety wielu, naśladow
ców techniki, ale ducha mistrza mało pojęło 
artystów. Gzy Tatry wydadzą Segantiniego? Do
tychczas wszystko jest obiecującem wiele, jak 
dowodzi ostatnia wystawa w „Seeesyi11 wiedeń
skiej.

(ch) „Zeitschrift fur bildende Kunst"
(1905, zeszyt szósty, Lipsk, H. Seemann) umie
ścił szkic dr. Kessera p. t.: „Neue Schweizer 
Kunst11, bardzo dobrze informujący nas o współ- 
czesnem malarstwie szwajcarskiem. Dawniejsi 
malarze szwajcarscy nie byli znani, bo nie opu
szczali kraju, późniejsi objawiają wpływy mona
chijskie, którymi przesiąkli na studyach. Bocklin 
wzbudził dopiero zaufanie do Szwajcarów. Po 
Bocklinie przyszedł Stabli, Hodler i inni, którzy 
stworzyli narodowe malarstwo szwajcarskie. Ce
chą jego jest pewna pierwotność, jędrnośó, tę
żyzna, szorstkość, siła, rozmach, lapidarny styl. 
Stało się popularnem i prawie modnem, bo było 
reakcyą przeciw dekadenckiej rozlazłości i sztu
cznej nastrojowości. Imponowały! Tan kierunek 
reprezentuje przedewszystkiem Hodler. Potęgo
wanie i monumentalność a przytem cele deko- 
ratywne i akcenty ornamentalne są charaktery- 
stycznemi cechami jego dzieł. Mówi się powsze
chnie o rytmie obrazów Hodlera, co oznacza pe
wną zgodę i symetryę ruchów jogo postaci. Mi
styka, tragizm i pessymizm dość często są tłem 
jego obrazów i jego światopoglądem (antropo- 
centrycznym). Jego „Tell11 jest nadludzką po
stacią, zastosowaną niemal do ojczystych olbrzy
mów alpejskich. Innym jest Hodler jako pejza
żysta. Brak mu ciepłego kolorytu: zimnym fio
letem mul uje kontury, zimna zieleń dopełnia re
szty.

Dla Kuno Amieta świat jest tylko i wy
łącznie malarskiem zjawiskiem. Ten nie filozo
fuje ani nie symbolizuje wcale. Eysunek zarzu
cił, na pierwszy rzut oka zajmują tylko plamy 
barwne. Eksperymentuje i japonizuje. Giovanni 
Giacometti jest pointillistą w rodzaju Seganti
niego. Surowością i monumentalnością Hodlera 
przejął się E. Boss. — Nastrojowe są pejzaże 
Hansa Wielanda i Fritza Widmanna. Zamiło
wanie do dzieł u la Goya okazuje Renó Au- 
berjouris z Nofchatel. Zagranicą stale przeby
wają Szwajcarzy: Albert Welti (Monachium) 
świetuy ilustrator „baśni11, traktowanych z 
wielkim humorem, szczerą poezyą, romantycznem 
zacięciem i fantazją (godne uwagi są jego lito
grafie i akwaforty) oraz Eugen. Burnand (uwa
żany za Francuza), malarz religijny i history
czny, którego sztuka jest zarówno retrospektywną 
jak i nowożytną.

(ch) Zeszyt siódmy pisma K unst 
und K unstler  (rocznik III. Berlin. Br. Cassi- 
ser), zawiera interesujący artykuł E. Kcyserlin- 
ga o Fritzu U h d e. Ten malarz wraz z Maksem 
Liebermannem zapoczątkował w sztuce niemie
ckiej w ósmym dziesiątku nb. wieku, nowy ruch, 
głównie pod wpływem malarstwa francuskiego, 
które poznał w Paryżu na studyach. Wniósł do 
Niemiec to, co we Francji zdobyto w pojęciach 
o prawdzie, świetle, powietrzu, barwie i istocie 
dzieła sztuki jako takiego. Studyował u Makar- 
ta, Pilotyego, Munkacsego; poddawał się wpły
wom Fransa Halsa, Yenneera i innych Holen
drów. Przebija sie to zwłaszcza w jego pierw
szych dziełach. Stara sztuka nie przestała w nim 
walczyć z nową. Ulide jest jednym z przedsta
wicieli naturalizmu w Niemczech, jednak nie 
naturalizmu jako cechy sztuki, lecz jako poglą
du. Ale nie jest rażącym; przeciwnie — cicha 
harmonia i spokojne tony, zdała od krzykliwo- 
ści i narzucającej się bezpośredniości, cechują 
jego sztukę. Chrystus chodzi między ludźmi jak 
łagodny człowiek, który czuje ból milionów i 
troski swych dzieci. Na postaciach widać spokój, 
złoto słonecznych promieni i boskości spływa 
na nie. radnego napięcia sytuacji nic znaj
dziemy tam. „Rytm życia, przedstawionego u 
Uhdego jest nastrojony na rytm oddechu czło
wieka, zażywającego spokoju11. Uderza u niego 
także ton legendowy.

Od r. 1896 zaczął Uhde manierować się. 
zwracać uwagę na czysto techniczną stronę. Je
go impresyonizm nie jest rzetelny, „Sehimmern 
und fiimmern11 stało się jego celem. Najlepsze 
jego dzieła pochodzą z lat 1884 — 1896.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, po raz pierwszy, (nowość) 
„Córka Joria“, tragedya pasterska w 3 aktach 
Gabryela d’Annunzio, przekład Maryi Konopni
ckiej. Gościnny występ Wandy Siemaszkowej, 
artystki Teatiów warszawskich,

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 „Posłaniec nr. 6666“ , operetka w 3 aktach 
C. M. Ziehrera.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Za
czarowane koło11, baśń dramatyczna w 5 aktach 
L. Rydla. Gościnny występ W. Siemaszkowej, 
artystki Teatrów warszawskich.

W poniedziałek po raz drugi „Córka 
Joria11.

We wtorek po raz piąty „Rzeczpospolita 
Babińska", opera komiczna w 3 aktach, Mie
czysława Sołtysa.

We środę na rzecz rannych i głodnych 
Polaków pod panowaniem rossyjskiem (wzno
wienie) „Na dnie", sceny z życia aktów cztery, 
Maksyma Gorkiego.

We czwartek po raz trzeci „Córka Joria11.
W piątek przedstawienie popularne po 

cenach zniżonych po raz czternasty „Ponad 
siły11, sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach 
Bjoernstjerne-Bjoernsona; przekład Jana Ka
sprowicza.

W sobotę po raz szósty „Rzeczpospolita 
Babińska11, opera komiczna w 3 aktach, Mie
czysława SeRysa.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Małżeństwo na żart11, operetka w 3 akta cli 
Franciszka Leliara.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 3 maja.
W  bilansach za rok 1904, większa część 

kolei prywatnych odpisała odłamek kwoty 
amortyzacyjnej, któremu odpowiada zużycie 
materyału i zażądała, by odpisane te kwoty 
uznane były jako definitywnie potrącone. 
Urzędy podatkowe nie zgodziły się na to po
stępowanie, a poszczególne zarządy kolejowe, 
jak  n. p. kolej Północna wniosły rekurs. 
Jestto rzeczą niezmiernej wagi dla kolei 
prywatnych, gdyż, gdyby władze podatkowe 
zgodziły się na tego rodzaju bilansowanie, 
sama kole j 'Pó łnocna  oszczędziłaby na po
datkach i dodatkach około 800.000 koron 
rocznie. Ministerstwo skarbu, oraz M inister
stwo kolei żelaznych wydały rozporządzenia, 
które służą za wskazówkę władzom podatko



wym. Wyrażają one zapatrywanie, że na ko
lejach prywatnych austryackich, zaprowa
dzono obecnie na podstawie tych bilansów 
„stały majątek'1, skutkiem czego odpisywa
nie kwot na zużycie mat.eryałów nie powin
no dalej być uwzględnione. Nie jest wyklu
czone, że rekurs w tej sprawie będzie czę
ściowo przychylnie załatwiony.

Kolej Południowa, pragnąc wiedzieć 
jaki rezultat przyniesie w dochodach otwar
cie drugiego, przez Rząd budowanego połą
czenia kolejowego z Tryestem, przeprowa
dza obecnie obliczenia statystyczne. Kolej ta 
doszła już do wniosku, że w razie, ruch 
towarowy do Tryestu, oraz ruch towaro
wy na morzu z Tryestu, rozwijać się będą 
tak, jak w ostatniem dziesięcioleciu od 1895 
do 1905 —  wówczas obie, linie konkuren
cyjne, kolej Południowa i linia państwowa 
będą mogły z korzyścią istnieć obok siebie. 
Ruch towarowy w ostatniem dziesięcioleciu 
zwiększył się na kolei Południowej o prze
szło 40 prc., a ruch towarowy na morzu 
wzrósł na 10’/2 raił. centnarów metr., czyli 
o 3 miliony.

Dochody z bezpośrednich podatków 
wynosiły w 1904 roku 297,400.000 koron, 
a mianowicie ogólny podatek zarobkowy wy
niósł .35,700.000 koron, podatek akcyjny
48.600.000 koron, podatek od domokrążców’
300.000 koron, rentowy 8,800.000 koron, oso- 
bisto-dochodowy 55,900.000 koron, od płac
2.200.000 koron, gruntowy 51,200.000 koron, 
domowo-czynszowy 10,500.000 koron, inne 
bezpośrednie podatki 11,000.000.

Parlam ent austryacki nie mogąc się. 
doczekać ugody z Węgrami, uchwali zape
wne taryfę celną. Idzie o to, ażeby ubezpie
czyć Państwo na wszelki wypadek. Uchwa
lenie taryfy nie może mieć charakteru wo
jowniczego. Wszelkie próby zmiany niektó
rych pozycyj na korzyść interesów austrya
ckich, rozbiły się o opór rządu węgierskie
go. Opinia publiczna w Węgrzech zwolna 
przestaje posługiwać się hasłem o rozdziale 
celnvm. Zdaje się, że taryfa autonomiczna 
będzie bez zmiany w Austryi uchwalona, a 
fakt ten mieć bedzie wielka doniosłość.

Wystawa rolniczo - przemysłowa 
w Nowym Sączu W  dniach od 26 sier
pnia do 3 września 1905 odbędzie się w No
wym Sączu okręgowa wystawa rolnicza, po
łączona z wystawą wyrobów przemysłu miej
scowego i krajowego.

Wystawa ta obejmować będzie trzy 
oddzielne wystawy, a mianowicie : a) wy
stawę okręgową rolniczą, połączoną z wy
stawą chowu bydła, maszyn rolniczych i 
narzędzi gospodarczych, której urządzeniom 
zajmuje się nowosądeckie okręgowe Towa
rzystwo ro ln icze ; b) wystawę wyrobów 
przemysłu miejscowego, urządzić się mającą 
staraniem miejscowych Towarzystw cecho 
wych; wreszcie c) ogólno-krajową wystawę 
wyrobów przemysłu krajowego, urządzoną 
staraniem nowosądeckiego Towarzystwa po
mocy przemysłowej — przy poparciu Ligi 
pomocy przemysłowej.

Celem zapewnienia, powodzenia każdej 
z tych trzech wystaw, połączono je wszyst
kie w jedną całość, oddano pod kierowni
ctwo wspólnego Komitetu pod przewodni
ctwem prezesa Towarzystwa rolniczego, F r y 
deryka Augusta hr. Brezy, a termin wysta
wy naznaczono na czas najsilniejszego ruchu 
gości, w licznych pobliskich zakładach ką
pielowych, jak  Krynica, Szczawnica, Żegie
stów, Głębokie. Wysowa, Krościenko itp., 
oraz na czas zjazdu rodziców z dziećmi do 
nowosądeckich zakładów naukowych (Gi- 
mnazyum, wielki zakład naukowy żeński SS. 
Niepokalanek). Ponadto korzystne położenie 
geograficzne Nowego Sącza, oraz wzgląd, 
że jestto pierwsza tego rodzaju wystawa w 
Nowym Sączu i okolicy, zapewnia powo
dzenie w y s ta w ie , o ile- nią producenci 
się zainteresować... i .należycie ją  obesłać 
zęiołica..- ■ — Obecnie stara się Komitet 
wystawy o pozyskanie możliwie najwyż
szej sumy subweneyj na wystawę, aby 
można było wystawcom poczynić jak na jda
lej idące ułatwienia i koszta obesłania wy
stawy zredukować do minimum. W swoim 

, czasie ogłosi Komitet szczegółowy program, 
oraz bliższe wyjaśnienia dotyczące wystawy. 
Biuro Komitetu wystawowego mieści się na 
razie w biurze okręgowego Tow. rolniczego 
w Nowym Sączu, obok rynku.

Ciągnienie. Z Wiednia telegrafują: 
Przy wczorajszein ciągnieniu losów kredy
towych ziemskich 3-prc. z r  1889 II. emi- 
syi, główna w ygrana 100.000 koron padła 
na  seryc 711 nr. 12, 4.000 koron wygrała 
serya 7941 nr. 42.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 30-50 do 30-60, loco Ołomuniec 29'25 
do 29-35, loco Berno 28'85 do 29-— , 
na marzec - sierpień loco Aussig — •— do 
— • —. Cukier w kostkach: p r im a  7 8 '— do 
7 8 5 0 .  secunda — - d o —- — . Spirytus kon
tyngen tow any : loco Wiedeń 46 80 do 47-— . 
Ńafta kaukazka: transito  Tryest 8-50 do 
9 '— , galicyjska przeźroczysta 36 50 do 37-20. 
(Ceny w  koronach).

Wykaz wyrobu wódki i piwa w Ga
licy i w miesiącu marcu 1905.

fj do wyrobu
Okreo- o-n- oznaj mio'  bro' wywarzo

& t i ® * - nych sto- wa- nych  he
■s skarbnwy rzeln ^  ^  ^
J  holu

1 Brody 92 1150149 11 9433
2 Brzeżany 77 1036930 4 2549
ot> Czortków 67 1096710 o 802
4 Jarosław 29 880850 12' 6334
5 Kraków 11 102100 4 4255
6 Kołomyja 50 716750 4 5287
7 Lwów 38 441650 5 5636
8 N. Sącz 7 42590 6 3374
9 Przemyśl 31 314480 2 4224

10 Rzeszów 49 405287 9 4476
11 Sambor 26 315600 5 3676
12
18

Sanok
Stanisła

32 244647 5 3552

wów 43 633765 i 5877
14 Tarnopol 80 1198000 10 6425
15 Tarnów 33 273400 3 21333
16 Wadowice 22 124661 8 9353
17 Żółkiew 89 1042950 2 390

Razem 776 9470519 99 96975
' j=i .aP O O
5« CCa

>  3 'z: ^  £

K ra
ków

Lwów
4224
9600

Ogółem 776 9470519 101 110799

Wykaz produkcyi i sprzedaży soli w 
Galicyi. W miesiącu marcu 1905 r. wy
produkowano soli 182.075 centr. metr.; w 
tym samym miesiącu 1904 r. wyprodukowa
no 147.152 centr. metr., okazuje się zatem 
więcej o 34.923. W miesiącu marcu 1905 
r, sprzedano soli 147.306 centr. metr.; w 
tym samym miesiącu 1904 r. sprzedano soli 
146.211 centr. metr., okazuje się zatem więcej 
o 1.095.

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 30 kwietnia do 6 
maja 1905, bez opłaty akcyzowej. (W aluta 
koronowa). — Pszenica stara 8 75 do 9 '— , 
nowa — ■— do — •— , żyto stare 6-45 do 
6 60, nowe —•— do — , jęczmień bro
warny- 7-30 do 7-50, pastewny 6-75, do 
7 -25, owies stary 7-25 do 7-50, nowy — ■ — , 
do — •—, hreczka 8"75 do 9"50, kukuruclza 
zeszłoroczna 8'30 do 8"50, kukurudza —"— 
do — • — , proso — •— do — • — , groch do 
gotowania SAO do 9-75, pastewny 6'80 do 
7'25, soczewica — •— do — •— , fasola — •— 
do — •— , bobik stary 7-60 do 8-— , nowy 

-•— do —’— , wyka stara 1.1-40 do 1 2 — , 
nowa — •— do —•—, koniczyna czerwona 
„ 9 - -  do 67-50, biała 52-50 do 65’ — , szwedz
ka 65 — do 80-—, tymotka 2D50 do 3 0 '- - ,  
anyż rossyjski — "— do — •— , płaski — "— 
do — • — , kminek — ■— do —• —, rzepak 
zimowy stary I D — do 11-50, nowy — -, 
lnianka 7-25 do 7-50, nasienie lniane 1 P — 
do 11-20, nasienie konopne 8-80 do 9-10, 
chmiel —"— do — ■— , nowy — do 
—■ — , łój — •— do — •— , nafta zwykła 16-—  
do 17 '— , salonowa 18-—  do 19-— , wosk 
ziemny —•— do — •— , wszystko za 50 ki
logramów, płótno —-■— do — , skóry su
rowe — '—  do , spirytus 10.000 litr- 
proeentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjnego 42-50 do 43- — , eks- 
kontyngentowany —•— clo —•— .

O. k

0SIAHIA POGZTA

uprzyw.

Assicurazioni Generali w Tryeście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n e y r .  d l a  G a l i c y i  i 
B u k o w i u y ,"\v e L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

S ł  o w n c t i e g o  I. 6. T e 1 c f o n nr. 468.
W miesiącu kwietniu z. r. w dziale ubez

pieczeń na życie Towarzystwa Assicurazioni Ge
nerali, podano 1397 wniosków na sumę 9,924.815 
koron 07 hal. a wystawiono 1234 polio na su
mę 8,636.643 koron 42 lial;-

Od dnia 1 stycznia 1905 r., wniesiono 
6.064 wniosków na sumę 44.203.116 koron 
21 hal. i wystawiono w tym czasie 5.070 po
lio na sumę 37,998.375 koron 24 hal.

Zapowiedziane szkody, w tym dziale od 
1 stycznia 1904 r., wynoszą 2,979.500 ■koron 
03 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1904 r. 
710,811.866 koron 28 hal. w kapitałach i 
1,172.628 koron 41 hal. w rentach, na 
105.315 policach, na co rezerwowano w gotówce 
191,275.449 koron 48 hal. Zapłacone szkody 
w r. 1904 w dziale życiowym wynoszą 11,197.635 
koron 95 hal., a dla wszystkich gałęzi od cza
su założenia Towarzystwa (1831 r.), według 
corocznych wykazów, wypłacono 797,690.516 
koron 38 hal.

Towarzystwo przyznaje należącym do obro
ny krajowej, w razie powołania do czynnej służ
by, ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 ko
ron, bez dopłaty jakiejkolwiek premii.

N a j j .  P a n  udzielać będzie w sobotę 
dnia 8 b. m. ogólnych posłuchań w Burgu 
wiedeńskim.

Do pism berlińskich donoszą z Lon
dynu: Anglia notyfikowała swe stanowisko 
w obec s p r a w y  m a r o k k a ń s k i e j  wszyst
kim państwom z wyjątkiem Anglii, Francy i 
i Hiszpanii, jako związanym specyalną runo
wą. Wszystkie mocarstwa wyraziły Niem
com zgodność zapatrywali.

Z Londynu telegrafują: Król Edward 
przyjął na  dłuższej audyeneyi ministra spraw 
zagranicznych.

P etit P arisien  potwierdza, że król 
Edward podczas pobytu we Fraucyi wyraził 
życzenie, ażeby wojna na Dalekim Wscho
dzie jak najrychlej się skończyła.

Ambasadorowie angielski, francuski i 
rossyjski w Rzymie zebrali się, wczoraj po 
południu pod przewodnictwem włoskiego mi
n is tra  spraw zagranicznych na konferencyę 
w s p r a w i e  k r e t e ń s k i ej. Kouferencya ta 
trwała prawie dwie godziny.

W Sofii odbywa się w i e c  d e m o k r a 
t ó w  z obozu Karawełowa. Zjazd zagajono
d. 4 b. m.

W w i ł a j e c i e  s a l o n i c k i m  agitują 
Grecy tamtejsi za zastąpieniem rossyjskich 
oficerów żandanneryi przez angielskich.

M i ę d z y n a r o d o w a  k o n f  e r  e n c y a 
d l a  o c h r o n y  r o b o t n i k ó w  rozpocznie 
swe obrady w Bernie szwajcarsbiem dnia 8
b. m. Zagai ją radca związkowy D e u c h e r ,  
szef departamentu przemysłowego. W kon- 
ferencyi weźmie udział około 50 członków. 
Protokół konferencyi zostanie ogłoszony.

Bukareszteński Adccerul podaje garść 
nowych szczegółów o a l b a  ń s k i m p r e 
t e n d e n c i e  Albercie ks. Gh i ka : Rodzina 
ta pochodzi wprawdzie z Albanii, lecz nie 
zna nawet języka, arnauekiego. Glsika chwali 
się, że pewny jest poparcia W-ioei). oczy
wiście należy Jo  zaliczyć pomicdz\ lny ki. Za 
posag żony Angielki przyobiecuje on zaku
pić 40.000 karabinów i stosowną liczbę a r 
mat. Najcharakterystyczniejsze jest to, że 
pretendent kazał juz sporządzić 100.000 
sztuk banknotów albańskich, każdy na jeden 
ft. szterl. i spodziewa się, że rozmieści je 
pomiędzy Aruautaini.

Turcya odniosła się do władz rum uń
skich z prośbą, by położyły koniec knowa
niom pretendenta.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Hada państwa.

Wiedeń, 6 maja. Początek posiedze
nia o godz. 10 min. 30. Po odczytaniu in- 
terpelacyi i wniosków, w tern wniosku p. Za- 
zworki o wysianie lekarzy wojskowych i spe- 
cyalistów na pole wojny w Mandżuryi, zażą
da! p. C h o ć  przeliczenia posłów obecnych 
na sali, ponieważ zachodzi wątpliwość, czy 
jest komplet.

Prezydent oświadcza, że wniosek ten 
jest niedopuszczalny, gdyż obliczenie posłów 
może nastapić:tylko przy głosowaniu. W obec 
tego p Ohoc wnosi o zamknięcie posiedze
nia i żąda skonstatowania liczby głosujących. 
Wniosek Choca odrzucono 107 głosami prze
ciw 2. P. C h o ć  woła: to jes t  niemożliwo, 
niema tylu posłów!

Prezydent oświadcza, że Izba pzystepu- 
je do porządku dziennego, t. j. do dalszej dy- 
skusyi nad taryfą c-łową.

P. P r  a ż a k  krytykował taryfę, ełową, 
która, jego zdaniem, nie jest dostateczną o- 
chroną ani dla przemysłu, ani dla rolnictwa. 
Mówca jest przeciwny wszelkim koncesyoru 
granicznym co do importu bydła dla Serbii.

Następnie przemawiał p. P I  as ,  poezem 
dyskusyę ogólną zamknięto i wybrano mó
wców generalnych. Zabiera głos generalny 
mówca contra p. B a x a.

P. B a x a zaznaczył, że nie tylko ze 
względów politycznych, lecz także prawno- 
państwowyeh jest  przeciwny przedłożeniu; 
dłuższy następnie, wywód poświęcił mówca 
sprawie dualizmu.

Wiedeń, 6 maja. Najj. Pan przyjął 
angielskiego ambasadora P  l u n  k e t a  na o- 
sobnej audyeneyi i odebrał od niego pismo 
odwołujące go. Po południu złożył Monarcha 
małżonce ambasadora wizytę pożegnalną.

Wiedeń, 6 maja. Dz>ś otwarto tu kon
gres związku austryackich Zjednoczeń kobie
cych. Reprezentowane są prawie wszystkie 
Zjednoczenia kobiet, w liczbie 36. Między 
snnomi przybyły przedstawicielki ze Lwowa.

Budapeszt, 6 maja. Węgierska Izba 
posłów prowadzi dalej generalną dyskusyę 
nad adresem.

R z y m ,  6 maja. Minister spraw zagra
nicznych Tittoni przybył tutaj z powrotem 
z Wonecyi do Rzymu.

Sofia, 6 maja. Zaprzeczają tu wiado
mości, żo ks. Ferdynand otrzymał od su ł
tana zaproszenie, wzywające go do Konstan
tynopola.

Paryż, 6 maja. Nie przypisują tu ża
dnego znaczenia pogłosce, jakoby na konsy- 
storzu papieskim, który ma się odbyć w ciągu 
lata, rozpatrywaną być miała także sprawa 
francuskiego protektoratu na Wschodzie i 
Dalekim Wschodzie, a to w duchu nieprzy
jaznym dla interesów Francyi. Sądzą, że d o 
póki rozdział Kościoła od państwa nie zo
stanie faktycznie przeprowadzony, nie może 
być także mowy o rozstrzygnięciu w tej 
sprawie.

Paryż, 6 maja. Figaro  donosi, że z 
powodu niesnasek między ministrami Rou- 
vierem a Delcassóm, ten ostatni wkrótce u- 
stąpi.

Chicago, 6 maja. W skutek zarzą
dzenia władzy, że wszystkie osoby, któreby 
zaatakowały wozy transportowe, maja być 
aresztowane, oraz w skutek powiększenia- 
liczby policjantów, rozruchy się zmniejszają. 
Gdyby strejk potrwał jeszcze parę dni, na"- 
stanie w Chicago wielka drożyzna środków 
żywności, gdyż zaczyna ich już braknąć.

Helsingfors, 6 maja. Gen. dyrektor 
ceł Borgenst.róm został mianowany guberna
torem Nylandyi (gubernia finlandzka), a gon. 
major Rechenberg gubernatorem Wyborga.

Położenie w Rossyi.
Petersburg, 6 maja. Na rozkaz cara 

zamknięto posiedzenia osobnej komisy i, która 
obradowała w sprawie zakładów naukowych 
pod przewodnictwem prezesa komitetu mini
strów : komisya składała się z prezydenta 
oddziału rady państwa i z ministrów.

Petersburg, 6 n u j i .(Pctcjpb. Ag. ta i) 
Pry watuje darwszą t  Tm ańska, żopodczas  
świat Wielkanocnych wybuchły w pewnej wsi 
niepokoje c h lo p sk k y  poczem zrabowano 20 
dworów.

Moskwa, 6 maja. (Pet. Ag. te l) . L u
dzie przybyli tu z Orzechowa,-Sujewa, z mo
skiewskiego okręgu fabrycznego, donoszą o 
rzekomych starciach między wojskiem a ro 
botnikami, przyczem 50 budynków spalono. 
Jeden robotnik zabity, 20 robotników i 7 
żołnierzy je s t  rannych.

Wojna
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Petersburg, 6 maja. Pet. Agencya  
donosi: Wczoraj odbyła się w Carskiem 
Siole nominaeya wychowanków zakładów 
wojskowych na oficerów. Jak  car w swem 
przemówieniu podniósł, odbyła się ona w 
tym roku o 4 miesiące wcześniej, niż zwy
kle z powodu ciężkich stra t  w  oficerach, ja 
kie wojsko rossyjskie poniosło w Mandżu
ryi. Ogółem zostało zamianowanych oficera
mi 1115 paziów i junkrów. Z tego 857 na
leży do piechoty, 148 do kawaleryi, 153 do 
trenu.

Po zamknięciu numeru.
Najj. Pan przyjął wczoraj ba jd .  Ar- 

eyksięcia Piotra Ferdynanda na specyalnej 
dłuższej audyeneyi. Najd. Arcyksiążę wyra
ził Monarsze podziękowanie za nominacyę 
na stopień podpułkownika.

Kardynał Kopp złożył, jak donoszą 
z Poznania, onegdaj osobiście życzenia ks. 
Arcybiskupowi Stablewskiemu z powodu imie
nin. Odwiedziny te, w obec pogłosek o rze
komych rozterkach między kardynałem a ks. 
Arcybiskupem gnieźnieńsko-poznańskim, wy
wołały w prasie niemieckiej liczne kom en
tarze.

Król Piotr serbski wybiera się, jak 
z Konstantynopola donoszą, z końcem b. m. 
w odwiedziny do sułtana.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



O b s z e r n ą  b r o s z u r ę

0
W pierwszym i trzecim sezonie

o 30°
w ysela na zadanie Zarząd,

taniej

reumatyzm, skaza moczowa 
(podagra), otyłość, choroby 
sercowe, nerkowe i pęche
rzowe, Ischias, astma, hemo
roidy, kiła, choroby kobiece 

Początek sezonu 15. maja Koniec sezonu 30. września. i żołądkowe.

Lekarze zakładow i: Radca ces, Dr, EDWARD KRZYŻANOWSKI z Bnczacza i Dr, TADEUSZ PRASCHIL ze Lwowa (ul. UołeMa 6),

W  T i U i l i l W C U
leczy się s nadzwyczajnym skutkiem

NADESŁANE,
j l l i D r .  Adam Greiinski
I ordynuje w chorobach dróg moczowych 
j od godz. 2 do 4,

ul. Sykstuska 37, I. piętro.

M  Er. Grzegorz
przeniósł sio z ul, Mickiewicza 

n a  u h  T e a t r a l n ą  L  1 0 ,

i Pensyonat Janina.
I Poleca się w Truskawcu pensyo- 
| nat JANINA, położony wśród parku 
I naprzeciw łazienek Otwarcie 25. maja, 
I zgłoszenia pod »Zarząd pensyonatu«, 
| poczta loco.

(plac Św. Ducha. Dawny lokal wysia 
wy obrazów Łatoura. Telefon Nr 7 2) I 

i ordynuje jak zwykle.

Jako pewcą loka.cyę kapitałów
polecamy:

s  ̂ Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4'7':% List.y zast-awKe banku krajowego. 
4°/0 i 4 V / / ” Listy zastawne Banku hipot.
" /0 i 4 1/ł °/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko
rzystniej

S o k a l  i  L I I I  e s t .
Dom bankowy i kantor wywiutnY. 

Zlecenia, z prowincyi załatwiamy

| U t r z y m i y e  n a  s k ł a d z i e  
d z i e n n i k i  z a g r a n i c z n e :

frascu&kift;

FIGARO
JOURNAL
GAULOJS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:

NOWOJE WREMIA 
niemieckie:

FRANKF URTER ZEITUNG

Robię papierosy 5 centów od setki 
Zamorska, ul. H ausnera 10.

A  J E Ń C Y A

Edwarda Schindlera
w  S ta n is ła w o w ie  z a ła tw ia  u b ezp ieczen ia  
n a  życie. P r z e p r o w a d z a  pożyczk i dis, pp . 
Oficerów i U rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  b e z 

p ła tn ie .

i 'o  ln . I b .  iDOo.
odwrotną pocztą bez doliczenia, osobnej sB iu r o  d z i e l n i k ó w ,  P a s $ i  9 . 1 h o t e l  s t a b t m u e l l e r a .

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

J A N  W Ó J T T C 7 H
U  *vsr <S 'fur, J i.Ic i% d ex x iick a , 6 .

do Lw owa.
Dnia 6 . maja 1905.
HOTEL GEORGEA.

PP. W. hr. Dzieduszyeki z Jezupola, P. hr. 
Czosnowski z Podoi?, r o s , D. Pogłodowski z Sntko- 

| wic, A. Tueb z Krakowa.

HOTEL IMPERIAL.
| PP. K. hr. Dzieduszyeki z Martynowa, S. hr.
\ Konarski z Dubiecka, J . hr. Potocki z Rymanowa, 
\ H. Apoznański z Urycza.

I prowizy? i, i PB- August Lr. Łoś z Krosna, K. Postempski
' ^ 0 ®  z Bczen-Gries.

€  E  X  X  I  
lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 6 . maja 1905.

A kcye za sz tukę .
Ranku hip. gal. p0 2 0 0  zł. (400 kor.) 
Ranku gal. diii handlu i przem.

po zł. 20 0  (400 kor.) . . . .  
Ranku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw . po 200 zł. mk.
_ (420 k o r . ) .....................................

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
 ̂ w. a. w siehrze 1400 kor.) . .1 

Garbarni w Rzeszowie po 20 0  zł.
_ w, a. (400 k o r .) ...........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod.po 200 zł. (400 kor.)
I I ,  L is ty  zastaw ne za 10 0  kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

» „ „ 4ł/a% „ los w 50 1.
>, n „ 4°/0 ,,601.po200k.
n kraj. 41/s % „ los w- 51 1.
n „ 4% „ los w 57 1.

iow. kred. gal. ziem. 4% (pierw
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 
los. w 41 xl% la t . . , . . .
; " los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Ranku kr. 5% (2 em.)

„ 4'Zs % (3 em.)

" ” 4 *  J Ł f 10Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 

„ „ 4  °lo po 20 0  kor. z ro
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ „ 4x/a „ 200 „

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . M onety.
Dukat c e sa r s k i................................
80 f r a n k ó w k a ................................
1 0 0  rubli rossyjskich srebrnych . 
1 00  rubli rossyjskich papierowych 
10 0  marek niemieckich . .

K
przem ysłow ej

płaeą żądają
w alutą koron.
IC h K h

545 — 555 —

— — 260 —

584 — 594 —

320 -
o
łr 400 - 410 -
©
o
ci- 111 25 — —
"N 101 50 — —
a 98 80 99 50

101 70 102 40
99 80 100 50

s 99 80
a
© 99 80 _ __
e<
ts

99 80 100 50

M
99 80 100 50s 102  80

a 101 50 _
101 50 10 2  2 0
99 30 10 0  —
99 80 1 0 0  —

99 90 100  60
97 50 — —

101  10 101  80

8 6  - 94 -

11 24 11 40
19 - 19 25

250 — 253 -
252 - 254 -
117 - 117 50

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j®
Dnia 5. maj?, 1905.

A . Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ......................................... 100*50 100*70
styczeń lip ie c ......................................... 100-30 100 50

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . • ..........................
kwieeień-październik . • . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
i K,m nn 500 zł. wa. 4 pr.

płacą żądaj Ej

100-90 
100 85

101-10
10P05

159-35 
198-75 
289-25 
289-25 
294 25

161-35
195-75
293-25
293-25
296-25

„ 1880p° -
» ” 1860 p° i aa Zr pi- ■” „ 1864 po 100  zł. . . .

L ^  n 1864 po 50 zł. . . . .
L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . Dług- państw a (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota, wolna od podatku 

za 100 zł. 4  p r..........................1 ■ • 119 45 119*65
An*;tr. renfc w wal. kor. wolna od 

podatku zt? 2%' Skor. 4 pr. . . . 100*50 100*70
C. <thligacye kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akcye)..........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Obligacye pierw szeństwa (kolejowe)

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105"—
w złocie za 2 0 0  zł. 5 pr. . . . ——

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r . ...............................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.^ .  ................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr. . . .  ................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 2 0 0 ,
100 zł. 4 pr. .

h l „w ,s ^ 0 (!Zern' j asskiej z r. 1894 za 20 0  kor. 4  pr _
Kol. Arcyks. Rudojfa (Sałzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —
„ ,» ” w wal. kor. za 2 0 0
kor. 4. pr. . .

Węg. obi- pr- reguł. Cisy za 100 żł. 4%
„ Poz- Prem- za 100 zł. (200 kor.)
„ „ » za 50 zł. (100 kor.)

E . Ohligaeye indemuizacyjue.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..................98-15
Węgiel’ za 100 zł. 4 p r........ 97-80

F . Iuue publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 '

zł. 5 p r.......................................278-_
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106’50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ..............................9 9 .5 5

100-20 

119-50 

503‘— 

128-60 

100-15 

100-15

100-35 

100-60 

100—  

100-25 

100-10 

119’—

97-95 
170 25 
227—  
224-50

*01-20 

120-50 

507-— 

12950 

101-15 

101-15

101-35

101-60

101-25

101-10

98-15 
172 25 
229—  
227-—

99-15
98-80

282—
107-50

100-55

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1878 za 100 zł. 6  pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4pr .  

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100  Wf. iłom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41 /2 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 i. 4‘/a pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 2 0 0  kor.
4

Gal.
pr.
Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ ■ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare
,, „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4x/a pr. 51x/2 la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat za 200 kor, 4x/a pr. 

Banku kr. losy 571/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40x/a lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  O b ligacje  z prawem piery 

za 100  zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.
» ,5 » „ „ „ 1887 4 pr.
n „ » „ „ » 1888 4 pr.
,, » „ » „ ?, 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 18S7 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł. m. k..................................

płaeą żądają

102-70 103-70

99-50 100-50
99-60 100-60

98-20 99-20

1 0 9 -- 114-50
144’— 1 4 5 --
listy  dłużne

99-75 100-70
3 0 9 -- S l‘.-50

102-90 103 'JO
99*- 1 0 0 - -

111-15 112-15
101-10 102  10

9 9 - - 1 0 0 —
99-50 100-50

1 0 0 -— — •—
99-75 100-50

101-75 102-75

102-50 103-50

101-75 102-75
99-30 100-30

101-05 1 0 2 —
szeństwa

116-75
116-50 —■—
101-50 102-50
101-50 102-50
101-50 — •—
101-65 10265

93-95 94-95

100-10 1 0M 0

1 1 2 -— 113 —
1 1 2 *— 1 1 3 —
99*85 100-85

27-45 29-45
4 8 5 -- 495—
158-— 167—

7 8 - 82-50
8 9 - - 95—
6 6 - - 72—

175-— 1 8 5 •-

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 57-50 59-50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 37-50 39 80
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 69-—
Salma 40 zł. mk....................................  218-— 226—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75-— 81—
St. Genois 40 zł. mk............................—■— —-—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ „ TryestulOO zł. m k.41̂  pr. —•— —•—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 304’— 305-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2850-— 2860-—
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 664-— 665'— 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 775-25 776'2-5
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 541-— 543-—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  548-50 549*50

„ „ di a handl. i przem. 2 0 0  zł. —•— 2 0 0 -—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 458-50 459 50

„ Austro-węg. 1400 k..................  164-8-— 1658-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 544-— 545-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 248’— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  247-— 247-50

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 450-— 452*50 

„ _ „ „ akcye zakład. 200 zł. 418’— —•—
Kolei półn. ces. Ferd, 1000 zł. mk. 5765-— 5780-— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc, pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galic.-lokaln. 20 0  zł. .
„ państwowych 20 0  zł......................
„ południowej 20 0  zł........................
„ weg. galic. I. 2 0 0  z ł.....................

Austr.*Tow. żegl. na Dunaju -500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 646-— 650-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 995-— 1005-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 10C zł. 537*50 538 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2679-— 2689-—
Schodniey 500 kor................................  617*— 627-—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —•— —•—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 263'— 269-—

H . W e k s l e .

4 2 0 --
5 8 7 --
392-—

4 0 4 --
957-—

588-50 
400’—

404*25
967-—

B erlin za 100  marek 5. pr. . . 117-20 117-40
Londyn za 10  funt. szt. 4 pr. . 239 95 240 15
Paryż za 100 franków . . . .  95'45 95 60
Petersburg za 100  rubli 5 pr.  —•— —■_
Niemieckie b a n k i .............117-25 117-65
Włoskie b a n k i ..........................  95-4-5 95-60
Francuskie b a n k i ..................... —■— __•_
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95'25 95 40

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...........................1P28 1P32
Austr. węg. 8  guld. złota moneta —
20-franków ka................................19-07 19-09
2 0 -m ark ó w k a ................................23'44 23’52
Rosyjski półimperyał . . . .  —
NiemieckiebanknotyzalOOmarek 117-22^'j 117-42YJ 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-40 95 60
R u b le ...............................................  2-52s/4 2-5B1/,

A u g u st S c L s lle n b e r g  i S yn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  Ł w e w i e ,  u l .  IA a ł.‘» I w  L u d w i k a  1 . 1 .

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja, 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1*70 

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1*80.

m b  w r m .  : i f  w  w  : e  j b ł ~ H T  ; M S ■ w .

L i c y t a c y e .

myslu w Kałuszu, j

•Gazeta Lwowska* Nr. 104

o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu 
lic-ytaeya I. 5; 10 części obj. lwh. 1872 gtn. 
Kałusz, II. 8/10 części obj. lwh. 1872 gm.

Nieruchomości, wystawione na licyta
cję, ocenione ad I. na  700 kor., ad II. 
na  420 kor.

Najniższa cena całych 8/10 części tej
że realności wyuosi 746 kor. 66 hal., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

z dnia 7. maja i i

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg- t a 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły°oee- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć k u 
pienia^ przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sldzse niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których m n ie j 
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należ) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia

tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  prawa 
łub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją,' bądź w toku po
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są



8
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 16. marca 1905.

[8568 3 - 3 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po

łudniu od 3 do 8 .

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 8 . maja 1905 od 10 do 12 godz. 

jedwabie czarne, obrazki, karty z w i
dokami, fajki i kule bilardowe.

Wtorek 9. maja 1905 od 10 do 12 godz.
meble, fortepian i bilard.

Środa 10. maja 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek 11. maja 1905 od 10 do 12 godz: 
meble, sprzęty domowe, i fortepian. 

Piątek 12. maja 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i fortepian.

Sobota 13. maja 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w g o 
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 1. maja 1905.

L. 39.879. [3586 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach strate
gicznych w jarosławskim okręgu budowniczym 
w latach 1905, 1906, 1907 odbędzie się 26. 
maja 1905 w c. k. Starostwie w Jarosławiu 
licytacya ofertowa.jj

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą: 12.376 kor. 
89 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno
stkowych bez żadnyeh dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
m isyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27. kwietnia 1905.

L. 36.991. [3587 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
b u dow li, konserwacyjnych na gościńcu pań
stwowym w Jarosławiu okręgu budowniczym 
w latach 1905, 1906, 1907 odbędzie się 23. 
maja 1905 w c. k. Starostwie w Jarosławiu 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą: 17.221 kor. 
15 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 J/0 kwoty fiskalnej, 
Zd wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankieeie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oterty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko
misy ę przeprowadzającą licytacyę zwrócone 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27. kwietnia 1905.

L. 48.031. [3588 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W eelu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1906, 1907 i 1908 odbędzie się 30. maja 
1905 w c. k, Starostwie w Tarnowie^licyta- 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1906 
dostawić się mającego wynoszą: 22.418 kor. 
50 hal. za 4770 m 2.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor.
i we wadyum wynoszące 5 °/0 kwoty fiskal
nej, z wyrażeniem cen jednostkowych nie 
tylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun 
kowo według poszczególnych kamieniołomów  
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27. kwietnia 1905.

L. cz. E. 1122/5 [3572 2 - 3 ]
Zobowiązani Pańko Koean W asyla Hnat 

Łytwyn w Siwce.
Na żądanie Ghaima Winklera, odbędzie 

się dnia 29. maja 1905 o godz. 9 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. III. w Kałuszu, licytacya I.) połowy
whl. 269 ks. gr. gm. Siwka, II.) połowy
whl. 253 ks. gr. gm. Siwka, wraz z przy-
należnościami, składaj ącemi się z domu mie
szkalnego.

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytaeyę, są ocenione ad I.) na 1410 kor., 
ad II.) na 3410 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 940 kor., 
ad II.) 2273 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 6. kwietnia 1905.

Upadłości
L. cz. S. 2;5 (3) [3596 1— 3]

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Lei Last.

Komisarzem. konkurso.wym mianuje się
e. k. radcę sądu krajowego Ebenbergera, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Aleksandra Jonasa w Stanisławowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16. maja 1905, 
o godz. 10 przed połnd. w tym sądzie w 
biurze Nr. 4, przedłożyli dokumenty, po
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio

skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym. sądzie sajdalej do 14. czerwca 1905 
a na audyeneyś. likwidacyjnej na dzień 27. 
czerwca 1905 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosła 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą w y
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków” wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau 
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w ezę- 
śei urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu mają w y
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
wtem że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkurso
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę
czeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 3. maja 1905.

L. cz. S. 4/5 (1) [3598 1 - 3 ]
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

otworzył konkurs do majątku Rudolfa Tau- 
bera, właściciela handlu skór w Białej. Ko
misarzem upadłości mianowany sędzia po
wiatowy w Białej Zapałowicz, tymczasowym  
zawiadowcą adw. dr. Arnolda w Białej.

Audyencya do wyboru wyznaczona na 
22. maja 1905 godz. 10 przed południem w 
sądzie w Białej. W ierzytelności _ zgłoszone 
być mają w sądzie powiatowym w Białej do 
6 czerwca 1905, zas audyencyę, likwidacyj
ną wyznaczono na 4. lipca 19U5 godz. 10 
przed południem w sądzie powiatowym 
w Białej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 2. maja 1905.

G. Zl. S. 1/5 (1) [3597 1 - 3 ]
O O N O U R S E D IO T .

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat 
die Erófińung des Ooneurses iiber das Yer- 
mogen des Isidor Hutz nichtprotocollierten 
Modenwaarenhandlers in Tarnopol.

Der k. k. Landesgerichtsrat Teodor Ei- 
chel wird zum Concurscommissar, Herr Dr. 
Sigismund Leiblinger zum einstweiligen  
Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, 
bei der auf den 17. Mai 1905 Yormittags 
9 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 
22, anberaumten Tagsatzung unter Beibrin- 
gung der zur Bescheinigung ihrer Ansprti- 
che dienliechen Belege tiber die Bestatigung 
des einstweilen bestellten oder die Ernen- 
nung eines anderen Masseverwalters und 
dessen Stellvertreters ihre Yorschiage zu 
erstatten und den Glaubigeraussehuss zu 
wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
sprueh ais Ooncursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtstreit dariiber anhangig sein sollte, 
bis 8 . Juli 1905 bei diesem Gerichte nach 
Yorschrift der Concursordnung zur Anmel- 
dung uud bei der auf den 1. August 1905 
Yormittags 9 Uhr ebendort anberaumten Li- 
ąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. Glaubiger, wel- 
che die Anmeldungsfrist versaumen, haben 
die durch neue Einberufung der Glau- 
bigerschaft und Priifung der nachtragli- 
chen Anm elduag sowohl den einzelnen 
Glaubigern ais der Masse verursachten Ko- 
sten zu tragen und bleiben von den auf 
Grund eines formlichen Yertheilungsentwur- 
fes bereits stattgehabten Yertheilungen aus- 
geschlossen.

Die bei der Liąuidiernngstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelie des 
Masseverwalters dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personea 
ihres Yertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Yergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Yeróffentlichungen im

Laufe des Ooncursyerfahrens werden durch 
das Amtsblatt der Lemberger Zeitung er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der A n
melduag einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefabr 
und Ko,sten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IY.
Tarnopol, am 3. Mai 1905.
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L. cz. Prez. 228 (6/5) [3514 3— 3]

C. k. Sąd powiatowy w Radłowie 
przyjmie zaraz pomocniczego pisarza za 
dziennem wynagrodzeniem 2 kor. 20 hal. 

Świadectwa wymagane.
Radłów, dnia 29. kwietnia 1905.

L. 5227/pr. [3493 3— 3]
K o n k u r s .

W  celu obsadzenia jednej posady kan
celisty policyjnego z systemizowanymi po
borami XI. klasy rangi w c. k. Dyrekcyi 
Policyi we Lwowie rozpisuje się konkurs z 
terminem do 31. maja 1905.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowyeh w 
drodze właściwej do Prezydyum c. k. Dy
rekcyi Policyi we Lwowie.

Posada ta nadaną będzie w myśl usta
wy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 
60 przed innym i ukwalifikowanymi wysłu
żonym podoficerom zaopatrzonym w certy
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nią 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo
wych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. kwietnia 1905.

L. 4S03 05. [3622 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady prowadzące
go metryki dla izraelickiego okręgu metry
kalnego w Kańczudze ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść do c. k Starostwa własność 'zuie pi
sane i należycie udokumentowania podaWia, 
w klórycłi wykazać należy wiek, w łasaow ol- 
ność, obywatsistwj austryackie, dokładną 
znajomość i władanie językami krajowymi, 
zatrudnienie i stopień wykształcenia.

Do wnoszenia podań wyznacza się ter
min do dnia 31. maja b. r.

Z c. k. Starostwa.
Przeworsk, dnia 26. kwietnia 1905.

L. 538/5 [3592 1— 3]
K o n k u r s .

Rada gminna w Strzeliskach nowych 
o7łasza konkurs na posadę lekarza miejskie
go  z płacą roczną 600 kor.

Obowiązkiem lekarza miejskiego będzie 
pełnić równocześnie fnkeye oglądaeza zwłok 
i bydła.

Podania udokumentowane wnosić na
leży do Rady gminnej na ręee Zwierzchno
ści gminnej w Strzeliskach nowych najda
lej do końca maja 1905.

Zwierzchność gminna.
Strzeliska nowe, dn. 24. kwietnia 1905.

L. 15.968 [3593 1 - E ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii grecko-katolickiej w c. k. II. g;mna- 
zynm we Lwowie, ewentualnie posady, mo
gącej się opróżnić w innym zakładzie, ogła
sza się niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
ustanowione w ustawie z dnia 19. września 
1898 Nr. 173 Dz. p. p.

Kompetenci mają wnieść podania za
opatrzone w potrzebne załączniki za pośre
dnictwem bezpośrednio przełożonej władzy 
do Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do końca maja 1905.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 27. kwietnia 1905.

Wyroki prasowe.
[3553]L. cz. Pr. 32/5 (2)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 

prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 32/5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w broszu
rze „Materiały dla istoryi russkaho socialno 
rewoluciennaho dwiżenia X .“ (P. Ławrów, 
Narodowcy propagatorowie 1873, 1878 roku 
3 —6 z dodatkiem. „Z ojczyzny do ojczyzny 
Nr, 6—7* wydanej w Gen*wie w paździer-
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9
rch nikę 1896, dołączonej do Ss. 30 5 w ustępach 
er- zakreślonych i w tłumaczeniu załączonem, 

zawiera znamiona zbrodni zaburzenia publi- 
3er eznej spokojności z § 66 uk. i występków z 
m- § 802 i 305 uk., że zatem dalsze rozpo- 
•11- wszeehnianie wzbronione a zakaz ten ogło- 
ng szony być ma.
[es Złoczów, 15. kwietnia 1905.
nr ___________
er

L. cz. 35/5 (2) [3556]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 ^Ss. 85 5 orzekł, 
że treść broszury pod ty tu łem : Kwestye za
patrywania taktyki rosyjskich rewolucyoni- 
stów" wydanej w Londynie w r. 1903 do-

1] łączonej do Ss. 30,5 w oryginale i w
e maczeniu zawiera znamiona zbrodni z §
a uk., że zatem dalsze rozpowszechnianie za

bronione a zakaz ten ogłoszony być ma 
Złoczów, dnia 15. kwietnia 1905.

d o -
tłu-
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L. cz. Pr. 36 5 (2) [3557]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 36 5 orzekł, 
że treść broszury pod tytułem „Ewolucya 
rosyjskiego socyalistycznego zapatrywania 
(wydanej jako odbitka wistnyka ruskoy Re- 
wołucyi11 w niewiadomem miejscu) dołączo
na przy Ss. 30 5 w oryginale i w tłumacze- 
fliu zawiera znamiona występku z § 305 uk. 
że zatem dalsze rozpwszeehnianie wzbronio
ne, a zakaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L- cz. Pr. 28/5 (1) [3549]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
s k a  z 10. kwietnia 1905 Ss. 28,5 orzekł, 
2® heść artykułów umieszczonych w doda
tku d0 rosyjskiego pisma peryodycznego pt. 
,,ReWolUCyjna R0sya“ Nr. 53 wyc-hodzącem 
T " lewiadomem miejscu pod napisem: „Iz 
partyjnoj dijatelnosty“ w ustępach zakre
ślonych^ a prZy wniosku Ss. 14 5 i w tłu
maczeniu załączonem zawiera znamiona zbro
dni zakłóCen â spokoju publicznego z § 66 
u. k. że zatem dalsze rozpowszechnianie 
wzbronione a zakaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 29,5 (2) [3550]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek e. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 29 5 orzekł, że 
treść artykułów umieszczonych w rosyjskiem  
piśmie peryodycznem pt. Ulotne pismo Re
wolucyjnej Rosyi z lipca 1904 Nr. 4 wycho- 
dzącem w niewiadomem miejscu pod napi
sem: „Ko wsim ważdanem“, „Ko wsim ra- 
boezym", „Ko wsemu russkemu krestyań- 
s pu 15-oje julija 1904, w ustępach zakre- 
słonych a przy wniosku Ss. 14/5  i w tłum a.- 
czeniu załączonem, zawiera znamiona zbro
dni zakłócenia spokoju publicznego z § 66 
uk. i występku z §§ 3u2, 305, że zatem 
dalsze rozpowszechnianie wzbronione a zakaz 
ten ogłoszony być ma.

Złoczów, dnia 15. kwietnia 1905.

L- cz. p r. 30/5 (2) [3551]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 30 5 orzekł, że 
treść artykułów umieszczonych w broszurze 
„Materiały dla istoryi ruskaho socialno re- 
Wolucienaho dwiżenia X Y I.“ (I. Rubanowicz, 
Zagraniczna prasa i ruch rosyjski) z doda
tkiem „Z ojczyzny i do ojczyzny Nr. 3 “ wydanej 
w Genewie w październiku 1893, w ustę
pach zakreślonych zawiera znamiona zbro
dni zakłócenia spokoju publicznego z § 66 
u. k. i występku z § 305 u. k., że zatem 
dalsze rozpowszechnianie wzbronione, a za
kaz ten ogłoszony być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 25 5 (2) [3546]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 25,5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj
skiem piśmie peryodycznem pt. „Rewolucyj
na Rosya" z marca 1904 Nr. 42 wychodzą
cym w niewiadomem miejscu pod napisem: 
»lz partyjnej dijatelnosty" w ustępach za
kreśl mych przy wniosku Ss. 14/5 w tłuma
czeniu załączonem, zawiera znamiona zbrodni 
2akłócenia spokoju publicznego z § 66 u. k., 
że zatem dalsze rozpowszechnianie wzbro
nione, a zakaz ten ogłoszony być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 31/5 (2) _ [3552]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 31/5 orzekł, 
że treść artykułów [umieszczonych w broszu
rze „Materiały dla istoryi russkaho socialno 
rewolucienalnoho dwiżenia X I.“ (O. Serebija- 
ków „Towarzystwo ziemia i wola“ z doda
tkiem „Z ojczyzny do ojczyzny Nr. 4 “ w y
danej w Genewie w maju 1894 dołączonej 
do Ss. 80 5 w ustępach zakreślonych i w 
tłumaczeniu załączonem, zawiera znamiona 
zbrodni zaburzenia publicznej spokojności z 
§ 66 u. k. i występków z § 302 i 305 u. 
k., że zatem dalsze rozpowszechnianie wzbro
nione, a zakaz ten ogłoszony być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

' nie wzbronione a zakaz ten ogłoszonym  
ś być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905,

L. cz. Pr. 33 5 (2) . [3554]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 33 5 orzekł, 
że treść broszury: „Zbiór programów i pro
gramowych artykułów" partyi „Narodna 
wola“ wydanej w Genewie w roku 1903 
zawiera w ustawie zakreślone znamiona zbro
dni z § 66 uk. i występków z §§ 302, 305 
uk., że zatem dalsze rozpowszechnianie wzbro
nione a zakaz ten ogłoszonym być ma, 

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 34 5 (2) [3555]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 34/5 orzekł, że 
treść artykułów broszury pod tytułem : „Nasze 
zadania. Główne zasady programu związku so-
cyalistów rewolucyonistów/4. Wydanie drugie. 
Wydanie związku rosyjskich socyalistów re- 
wolucyonistów 1900 (Londyn) dołączonej do 
Ss. 30/5 w oryginale i w tłumaczeniu za
wiera w ustawie zakreślone znamiona zbro
dni z § 66 uk. i występku z § 305 uk., że 
zatem dalsze rozpowszechnianie wzbronione, 
a zakaz ten ogłoszonym byc ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 26,5 (2) [3547]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 26/5 orzekł, ie  
treść artykułów umieszczonych w rosyjskiem  
piśmie peryodycznem pt. „Rewolucyjna Ro
sya" z marca 1904 Nr. 43 wychodzącem w 
niewiadomem miejscu pod napisem: „Jeszcze 
o naeyonalnym woprosi“ w ustępach zakre
ślonych przy wniosku Ss. 14 5 i w tłuma
czeniu załączonem, zawiera znamiona zbro
dni zakłócenia spokoju publicznego z § 66 
u. k., że zatem dalsze rozpowszechnianie 
wzbronione, a zakaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Prez. 27/5 (2) [3548]
O b w i e s z c z e n i e .

O- k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 27/5 orzekł, 
że trese artykułów umieszczonych w rosyj
skiem piśmie peryodycznem pt. „Rewolu
cyjna Rosyau z września 1904 Nr. 52 wycho
dzącem w niewiadomem miejscu, pod napi
sem: Iz ltohor wojny" „Izpartyjnoj dijatel
nosty w ustępach zakreślonych przy wnio
sku Ss. 14/5 i w tłumaczeniu załączonem 
zawiera znamiona zbrodni-zakłócenia spokoju 
publicznego z § 66 uk. że zatem dalsze roz
powszechnianie wzbronione a zakaz ten ogło
szonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 37/5 (2) [3558]
O b w i e s z c z e n i e .

O- k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 37/5 orzekł, 
że treść broszury pt. „Ozto howorjat soeial- 
demokrati Derewonskoy bidnoti?“ (wydanej 
przez rosyjsko rewolucyjną partyę w r. 1903 
w niewiadomem miejscu) dołączonej pod Ss. 
30/5 w oryginale i w tłumaczeniu, zawiera 
znamiona występku z § 302 uk., że zatem 
dalsze rozpowszechnianie wzbronione a zakaz 
ten ogłoszony być ma.

Złoczów, dnia 15. kwietnia 1905.

[3560]L. cz. Pr. 39/5 (2)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 39/5 orzekł, 
że treść broszury „Obecna kwestya sprawy 
rewolucyjnej" wydanej w Genewie 9. maja 
1901 dołączonej do Ss. 30/5 w oryginale i 
w tłumaczeniu, zawiera znamiona występku 
z § 802 uk., że zatem dalsze rozpowszechnia-

L. cz. Pr. 38/5 (2) [3559]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 38/5 orzekł, że 
treść broszury „Wanderwelt o Marksyźmie" 
wydanej w niewiadomym czasie i miejscu 
przez partyę socyalistyczno rewolucyjną do
łączonej do Ss. 80/5 w oryginale i w tłu 
maczeniu, zawiera znamiona występków z § 
303 uk., że zatem dalsze rozpowszechnianie 
wzbronione, a zakaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

Q l  100, [3562]
2)a§ f. f. £anbe§* al§ $re{jgerid)t in 

SBriinn Ijat mit bem ©rfenntniffe Pont 28. 
Slpril 1905, ijk. I. 16 5, bie ŚBeiteroerbreL 
tung ber SZr. 17 ber geitfdjrift: „Pokrok“ Pom 
28. Slpril 1905 tuegen ber ©telle Pon „Ale ve 
V idm “ big „dynastie m lei“ be§ Strtifelg; 
„Protl absolutismu velikych a małych de- 
spotu" nad) § 63 unb 64 @t. ®. Perboten.

2 )a8 f. f. Hreig= alg iprejjgeridjt in 
gnairn Ijat nitt bem (Srfeiuttniffe Pont 28. StpriI 
1905, $ r . VIII. 5,5, bie SBeiterperbreitung ber 
■Jłr. 96 ber $eitfdjrift: „^nainter /Łagblatt" 
Pont 27. Stpril 1905 toegen beg Slrtifelg; 
„©djafft Drbitung" in ben ŚteUen Pon „2Bal)r= 
lid) bie an betoujjten" big „SSiener Suriften* 
faluttat" unb Pon „2Baf)rlidj beg UttftutteS" big 
„®elad)ter Ijerang" nad) § 300 @t. Perboten.

Księgi gruntowe.
L. cz. ad Nc. IV. 54,4 (3) [3477 3 - 3 ]

0 . k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że zostały wygotowane projekty 
uzupełnienia ksiąg gruntowych, a miano
wicie :

1 . projekt uzupełnienia księgi tabular
nej sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
dopisanie . parcel gruntowej 5299, 5300, 
5302, 5303, 5304, 5305, 5309, 5310, 5311, 
5312, 5313, 5314, 5315, w gm inie katastral
nej Pysznica, w okręgu sądu powiatowego 
w Ulanowie, położonych, a dotąd w żadnej 
księdze gruntowej nie wpisanych, według 
którego wymienione parcele do wykazu hi
potecznego 1. 96, obejmującego majętność 
tabularną „Pysznica", jako części składowe 
tej majętności mają być dopisane, tudzież

2. projekt uzupełnienia księgi grunto
wej gminy katastralnej Pysznica, przy są
dzie powiatowym w Ulanowie prowadzonej, 
przez dopisanie parcel gruntowych 5306, 
5307 i 5308, w tej gminie położonych, a 
dotąd również w żadnej księdze gruntowej 
nie wpisanych, według którego dla wym ie
nionych trzech parcel ma być osobne ciało 
hipoteczne na wykazie hipotecznym 1. 1338 
na rzecz Leiby Rosenblutha, jako właściciela 
tegoż utworzonem.

Projekty powyższe będą uważane jako 
uzupełnienie ksiąg gruntowych, mają-e pra
wny skutek wpisu hipotecznego, począwszy 
od dnia 10. maja b. r i od tegoż dnia mo
gą być w urzędzie ksiąg gruntowych odno
śnych sądów hipotecznych przejrzane. Od 
tego też dnia wszelkie nowe prawa czy to 
własności, czy zastawu, czy jakiebądź inne 
prawa, do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne a odnoszące się do wymienionych wyżej 
nieruchomości, tylko przez wpisanie ich do 
powyższych ksiąg gruntowych, mogą być na
byte, ograniczone, przeniesione lub wykre
ślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
sprostowawcze celem ustalenia powyżej wy
mienionych uzupełnień ksiąg gruntowych.

O. k. sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed dniem 10. mąja b. r. 
nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę wpi
sów hipotecznych, odnoszących się do sto
sunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowa 
nie oznaczenia nieruchomości lub połącze
nia ciał hipotecznych lub w jakibądź inny 
sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już przed po
wyższym dniem nabyli do jakiej nierucho
mości, będącej przedmiotem obecnego uzu
pełnienia ksiąg gruntowych, jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące, wpisane być mają, a wpi
sane nie zostały, aby z temi prawami zgło
sili się do odnośnych sądów hipotecznych, 
to jest dc. sądu obwodowego w Rzeszowie 
co do nieruchomości pod 1, a do sądu po
wiatowego w Ulanowie co do nieruchomości 
pod 2, najdalej do dnia 1 . października 
1905, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchylenia tego terminu jest utrata pra

wa do poszukiwania zgłosić się mającego 
roszczenia przeciw osobom, które prawo h i
poteczne na podstawie wpisów w powyż
szych wykazach hipotecznych zamieszczo
nych a niezaprzeczonych w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też w ra
zie zaniedbania go, do pierwotnego stanu 
przywróconym; a od obowiązku zgłoszenia  
się w tym terminie z pomienioaemi prawa
mi lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo było już może 
zapisane w jakiej dawniejszej księdze hipo
tecznej, lub było wiadomem z jakiej rezolu- 
cyi sądowej, lub jest może przedmiotem do
chodzenia w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków, 12. kwietnia 1905.

Kuratele.
L. cz. P. XI. 70.5 (12) [3503 1 - 3 ]

Za umysłowo chorą uznano Eleonorę 
Jaworską w Kulparkowie.

Kuratorem jej ustanowiono dr. Miko
łaja Gryzieckiego w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 31. marca 1905.

L. cz. P. 25 5 (1) [3519 1 —3]
Józef Kuzyk z M łynisk uznany został 

marnotrawnym, a kuratorem jego ustanowio
no Józefa vel Justyna Hrynyszyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 10. marca 1905,

L. cz. P. 67/5 (6) [3513 1 - 3 ]
Za umysłowo niedołężnego uznano Mar

cina Sołtysa vel Koniecznego w Pilznie.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Mro

żą starszego w Pilznie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 17. kwietnia 1905.

L. cz. P. 89/5 (4) [3512 1 - 3 ]
Agnieszka Borowiec, żona Mateusza 

z Rożniat uznana umysłowo niedołężną, ku
ratorem jej Antoni Raś z Rożniat.

O. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 24. marca 1905.

L. cz. IV. 475,96 (4) [8578 1 - 3 ]
Józef Zapotoczny „Szydlak" i Katarzy

na Zapotoczna „Szydlakowa" ze Skrzypaego 
oddani zostali pod kuratelę z powodu n ie
dołęstwa umysłowego.

Kuratorem ich ustanowiony został Jan 
Magdziak ze Skrzypnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 15. lutego 1905.

L. cz. P. 100/5 (4) [3509]
Petro Melnyczuk z Sokołówki oddany 

pod kuratelę z powodu marnotrawstwa, ku
ratorem ustanowiony Petro Popiuk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 3. kwietnia 1905.

L. cz. P. 46/5 [3507]
Za umysłowo chorą uznano Helenę Ko

sek w Kalwaryi.
Kuratorem jej ustauowiono Wiktora 

Koska w Kalwaryi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 30. marca 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Og. I. 112 5 (1) [3499 3— 3]

Przeciw Stanisławowi Leśniowskiemu i 
Franciszkowi Leśniowskiemu, których miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Wojciecha W iniarskiego, kupca z Kol- 
buszowy pozew o 1274 kor. 39 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała na dzień 4. maja 1905 I. audyenclya.

Celem strzeżenia praw Stanisława i 
Franciszka Leśniowskich, ustanawia się p. 
dr. Reicha w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Sta
nisława i Franciszka Leśniowskich w rze
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 18. kwietnia 1905.

L. cz. O. II. 185/5 (9) [3603]
Przeciw Janowi Dudziakowi w Między

brodziu lipn. Nr. 154, którego miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Białej przez Ryszarda 
Geyera, kupca w Lipniku pozew o 660 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
term in do ustnej rozprawy na dzień 11,



10
maja 1905 godz. 9 rano, w sądzie tutejszym  
sala Nr. 17.

Celem strzeżenia praw Jana Dudziaka, 
ustanawia się p. Wojciecha Zontka w M ię
dzybrodziu lipn. kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jasa  
Dudziaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 28. kwietnia 1905.

L. cz. C. II. 125,5 (1) [8619]
Przeciw Wiktorowi Krzywonosowi po 

przód zamieszkałemu w Borku starym, któ
rego miejsce- pobytu jest nieznane, wniesio
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ty
czynie przez Apolonię Bembenek. gospody
nię w Borku starym pozew o zapłacenie 
kwoty 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10. maja 1905 godz. 11 
przed południem, w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Wiktora Krzy- 
wonoss, ustanawia się p. dr. Strowskiego 
Bolesława, adw. w Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Wiktora 
Krzywonosa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 26. kwietnia 1925,

L. cz. C. I. 102/5 (2)
Przeciw niewiadomemu^'-

[8605] 
z miejsca po

bytu M ikołsjowi Osruale z Horyńca wniosła 
Blima Stramer z Cieszanowa skargę o ISO 
kor. i 28 kor. zpn.

Audyeneya odbędzie się dnia 18. maja 
1905 o godz. 10 rano w biurze Nr. 8 w są
dzie niżej wymienionym.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem dr. Stanisław Nurkowski 
adw. w Cieszanowie będzie go zastępował, 
dopóki tenże sam się nie zgłosi łub pełno
mocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Cieszanów, dnia 25. kwietnia 1905.

L. cz. C. I i i . 180,5 (8) [3604]
Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi Stru

zikowi i Antoniemu Longa wnieśli Jan i 
Maryanna Ziębowie z Rzezawy skargę o na
ruszenie w posiadaniu realności lwh. 122 ks. 
grt. gna. Rzezawa, na którą rozprawę na 13. 
maja 1905 godz. w pół do 3 w Rzezawie 
wyznaczono.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego Jędrzeja Struzika kuratorem Antoni 
Longa z Rzezawy zastąpi go dopokąd on się 
sam lub przez pełnomocnika nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Boclmia, 4, maja 1905.

L. cz. C. II. 185/5 ( 1) [3606]
Przeciw Simonowi Ornstein, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Delaty- 
nie przez Tadeusza Pertaka z Stanisławowa 
pozew o rozwiązanie kontraktu najmu real
ności Nr. kons. 1012 w Delatynie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy w tymże sądzie na 
dzień 15. maja i905.

Celem strzeżenia praw Simona Ornstei- 
na, ustanawia się p. dr. Izydora Berlsteina, 
adwokata w Delatynie kuratorem.

.że kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Delatyn, dnia 25. kwietnia 1905.

L. 65.872.
O b w i e s z c z e n i e

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
4. maja 1905 L. 19.701 o zarządzeniach 
weterynarno-policyjnyek co do wprowadza
nia zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) z Węgier i Kroacyi Sła
wonii do królestw i krajów zastąpionych w 

Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tu

tejszego Tibszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wprowadzanie świń z 
powiatów sądowych. Topolya, Zombor, (ko
mitat Bacs-Bodrog), Bodrogkoz, Satoraljauj- 
hely, łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Zemplen) na Węgrzech do królestw  
i krajów zastąpionych w Radzie państwa.

Następnie na podstawie zarządzenia, 
wydanego przez c. k. Starostwo w Rudolfs- 
wert z powodu panującego pomoru zakazane 
jest wprowadzanie świń z granicznego po
wiatu Jaska (komitat Zagrzeb) w Kroacyi- 
Slawonii do tutejszego obszaru.

Natomiast znosi się wydane zakazy 
wprowadzania zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) z granicznego

powiatu sądowego Berezna (komitat U ng), 
następnie wprowadzania zwierząt przeżuwa
jących (bydła rogatego, owiec, kóz) z gra
nicznego pcwiatu sądowego Rajka (komitat 
Moson), jakoteż z powiatów sądowych He- 
gyhat (komitat Baranya), Igal, Kaposvar, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Sonjogy), Domborar (komitat Toina) na Wę
grzech i zakaz wprowadzania świń z grani
cznego powiatu Delnice (komitat Modruś- 
Rieka) w Kroacyi-SIawonii.

Zniesienie zakazów i nazwanych po
wiatów nie narusza obowiązującego sa  mocy 
ugody według art. I., ustępu 2 , rozporzą
dzenia m inisteryabego z 22. września 1899 
(Dzup. Nr. 179) aż do czterdziestego dnia 
po wygaśnięciu zarazy, zakazu wprowadza
nia zwierząt przeżuwających (bydła rogate
go, owiec, kóz) z gmin Gata (powiat sądo
wy Rajka) i Osikóstóttos (powiat sądowy 
Hegyhat), w których panowała zaraza py- 
skowo-racicowa, na Węgrzech oraz wprowa
dzania świń z gminy Brod na.Kupi (powiat 
Delnice) w Kroacyi-SIawonii, w której pa
nował pomór, jasoteż z gmin sąsiednich.

.Co się podaje do powszechnej wiado
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych z 20. i 27. 
kwietnia 1905 L. 16.986 i 18.570, ogłoszo
nych tutejszemi obwieszczeniami z 22. i 28. 
kwietnia 1905 L. 59.426 i 62.296 („Gazeta 
Lwowska" z 27. i 30. kwietnia 1905 Nr. 
95 i 98).

Powyższe zarządzenia wchodzą w w y
konanie z dniem ogłoszenia w urzędowej. 
„Gazecie Lwowskiej".

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 5. maja 1904.

wadzony byłby z tymi, i tym przyznany, 
którzy oświadczą się dziedzicem, i tytuł swe
go prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt 
nie oświadczył dziedzicem, cały spadek zo 
stałby przez państwo jako bezdziedziczny 
zabrany.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 16. marca 1905.

L. cz. A. 198 5 (2) [3517 1— 3]
O. k. sąd powiatowy w Skalacie po

daje d.? wiadomości, że Jankel vel Jacób 
Czaczka, syn Wolfa zmarł dnia 25. paździer
nika 1902 w Tarnarudzie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Wolfa Czaczka, 
Sime Ozac-zka i Mendla Czaczka nie jest 
znane, wzywa się ich, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosili się w 
sądzie i un ieśli oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
tychże kuratorem p. Emilom Szołginią c. k. 
notaryuszem w Skałaeie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Skałat, dnia 15. kwietnia 1905.

L. cz. A. 218 4 (7) [3468 3 - 3 ]
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

O. k. sąd powiatoYzy w Nisku zawia
damia, że dnia 8 . marca 1904 w Jacie zmar
ła Maryanna z Miazgowiczów Sudołowa.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mar
cina Sudoła i Wiktoryi Sudoł nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci
wnym bowiem razie spadek zostanie prze
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Antonim Grzysiem.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 6 . lutego 1905.

L. cz. T. IV. 7;5 (1) [3440]
i O. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
" na prośbę Józefa Czerwińskiego z Białej 
jako pełnomocnika Alojzego Jaromina spad
kobiercy ś. p. Anny Jaromin z Białej z dnia 
21. kwietnia 1905 1. cz. T. 7/5 (1) wdraża 
postępowań e amortyzacyjne co do zaginio
nej książeczki kasy oszczędności miasta B ia
łej Nr. 20.279 na 224 kor. 12 hal. opiewa
jącej na imię Anny Jaromin wystawionej 
i wzywa każdego, ktoby książeczkę tę posia
dał, aby takową w przeciągu 6 miesięcy, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" tern pewniej złożył, 
ileże po bezskutecznym upływie zakreślonego 
terminu książeczka, ta na ponowne żądanie 
proszącego za umorzoną uznana zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 22. kwietnia 1905.

L. cz. A. 6/4 (-9) [3430 3 - 3 ]
Do spadku po ś. p. Wiktoryi Ganger 

powołany jest Antoni Halva z miejsca po
bytu niewiadomy, kuratorem jego jest Dr. 
Aieksiewicz w Stanisławowie.

Wzywa się Antoniego Hal wg by do 
roku od ogłoszenia edyktu zgłosił się gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzone będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 29. grudnia 1905.

L. ez. A. 396/4 (10) [3332 3 - 3 ]
Edykt

zwołujący wierzycieli spadku.
C. k. Sąd powiatowy w Sanoku Od

dział V. wzywa wszystkich tych, którzy ja
ko wierzyciele mają pretensyę do spadku po 
śp. Eugeniuszu K om los/m  zmarłym dnia 20. 
grudnia 1903 w Pahostanie bez pozostawię 
nia rozporządzenia ostatniej woli, ażeby w 
celu zgłoszenia i wykazania swych preten- 
sy.i zgłosili się do niego w dniu 16. maja 
1905 o godz. 9 przed południem, alboteż na 
piśmie aż do tego dnia swe żądania wnieśli, 
w' przeciwnym bowiem razie, o ileby nie 
przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszeikie dalsze prawa do spadku, gdyby 
tenże przćz wypłacenie zgłoszonych preten- 
syj wyczerpanym został.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 15. listopada 1904.

L. cz. T. 81/5 (2) [3564 1 - 3 ]
Na wniosek Ferdynanda Sn tik urzę

dnika kolejowego we Lwowie ul. Gródecka, 
i. 63 Wdraża się postępowanie, celem amor
tyzacji rzekomą, przez wnioskodawcę zagu
bionego kwitu depozytowego Spółki*” kredy
towej członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie stowarzyszenia za
rejestrowanego z ograniczoną poręką na po- 
licę Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie 1. 52.277 wystawionego w Kra
kowie dnia 6. sierpnia 1902 pod iiczbą 153.

Posiadacza powyższego kwitu depozy
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogło
szenia edyktu w “Gazecie Lwowskiej", gdyż 
w przeciwnym razie kwit powyższy za n ie
istniejący uznanym zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14. kwietnia 1905.

L. cz. A. IV. 4/5 (4) [3591]
O. k. sąd powiatowy o. I. we Lwowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 2 . stycznia 
1905 zeszedł ze świata Franciszek Bober we 
Lwowie nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie na wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie
rzali z jakieg:>bądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu j e 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego są
du i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem adw. dr. Stefan Fedak ustano
wiony został kuratorem spuścizny, przepro

j L. ez. DHL. 607/5 [3444 1 - 3 ]
Na żądanie Em ilii z Polańskich Min- 

| czokiewiez, Olgi z Minezakiewięzów Mockaa- 
i ekiąj i Zenobii Minezakiewicz wdraża się 
“ postępowanie amortyzacyjne co do wierzy

telności w kwocie 133 złr. 20 c-t. mk. na 
rzecz Anastazyi Płoszewskiej i wierzytelno
ści w kwocie 133 złr. 20 et, mk. na rzecz 
Bazylego Towarnickiego w stanie biernym  
realności wbl. 175 ks. grt. gminy Babina 
jako na karcie głównej, zaś w stanie bier
ny m realności wkl. 1128 i 1130 tej samej 
księgi gruntowaj jako na kartach ubocznych 
od dnia 20. stycznia 1850 L. 106 zaintabu- 
wanych.

Ponieważ od wpisu tego minęło lat 50 
zaś wierzyciele hipoteczni Anastazya Pło- 
szewska i Bazyli Towarnicki są z miejsca 
pobytu nie znani przeto wzywa się ich by 
w przeciągu roku swe prawa do tych wie
rzytelności zgłosili, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu wierzytelności powyż
sze na żądanie E m ilii z Polańskich Mincza- 
kiewicz, Olgi z Minczakiewiczów Mochna- 
ckiej i Zenobii Minezakiewicz zostaną uzna
ne za umorzone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Sambor, dnia 7. kwietnia 1905.

L. cz. T. 20/5 (2) [3322 1 - 3 ]
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Ekspozytury c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu imieniem Kościoła N. P. Ma
ryi w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującej rzekomo 
przez Urząd parafialny N. P. Maryi w Kra- 

[ kowie zagubionej książeczki wkładkowej Ga- 
' licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego

s Nr. 438 wystawionej w Krakowie na imię 
| Kościoła N. P. Maryi dnia 13. sierpnia 
j 1873, a opiewającej na kwotę 33 złr. 13 ct.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Gaze
cie Lwowskiej, gdyż w przeciwnym razie 
książeczka ta za nieistniejącą uznaną zo
stanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, dnia 24. marca 1905.

L. cz. T, II. 3 5 (2) [3391 1— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu wdrażając aa wniosek Piotra Su- 
seł w Hlibowie powiat Grzymałów postępo
wanie celem amortyzacji wnioskodawcy jako 
właścicielowi rzekomo zaginionego weksla 
z daty Grzymałów 1 . grudnia 1903 wysta
wionego na kwotę 320 kor. płatnego za 6 
miesięcy od daty, przez podpisanego Piotra 
Suseł jako wystawcę pedpisanego, a przez 
Ignacego Nussbaama jako akceptanta do za
płaty na zlecenie wystawcy przyjętego z 
miejscem zapłaty w Zarubińcach * powiat 
Skałat wzywa posiadacza rzeczonego weksla, 
abv zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
45 dni od dnia trzeciego ogłoszenia w Ga
zecie urzędowej licząc, w przeciwnym bo
wiem razie po upływie rzeczonego czaso
kresu, weksel za nieistniejący uznany zo
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 9. kwietnia 1905.

L. cz. T. 33/5 (1) [3425 1 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Abrahama Schenkera kup
ca w Krakowie ul. Przesmyk 3 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio
nego weksla tej osnowy : „Krakau den 10. 
Dezember 1903 fur Kronea 116 — am 10. 
Dezember 1903 zahlen Sie gegea diesen 
Prima-W echsel aa die Ordre Meiner Eige- 
nen die Summę von Krouen Huudert seck- 
zehn den Wert ia  Waren und stellen ihn 
auf R e c b n iH  laut Bericht H erm  Josef 
Fruchter in Wygoda Z. 6 in Krakau Abra
ham Schenker angenomen Josef Fruchter".

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
gdyż w przeciwnym razie weksel ten za 
umorzony uznany z o s ta n ie .

O. k, Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 12. kwietnia 1905.

L. cz. T. 24/4 (7) [3433 1 - 3 ]
Sura Herzog córka Izaka i Racheli, 

urodzona przed około 62 laty w Zaleszczy
kach, rytualnie zamężna Neugewiirtz, wy- 
chrzciła się w roku 1873 przybrawszy imię 
Katarzyny, poślubiła w Jazłoweu Mikołaja 
Wierzbickiego.

Wkrótce po zamążpójściu wydaliła się 
z Jazłowca i dotąd jest nieznaną z życia i 
miejsca pobytu.

Przesłuchani pod przysięgą świadkowie 
stwierdzili że od łat przeszło 31 nie mają 
o niej żadnej wiadomości.

Gdy wobec powyższego jestj prawdoDo- 
dobaem że Katarzyna Wierzbicka zmarła 
przeto na wniosek Mikołaja t  .rzbickiego 
wdraża się postępowanie celem udowodnie
nia zaszłej śmierci zaginionej.

Wydaje się przeto ogólna wezwanie 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora adwo
kata dra Meerengla w Buczaczu o zaginio
nej a ją wzywa się by przed sądem się sta
wiła lub w inny sposób zawiadomiła o swem  
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. iipca 1906 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28. marca 1905.

H. cup. <ł?iPM. 615.4. Ctob. II. 1242 [3435] 
O n o b i m e E e.

Bi,a;noBi,a,HO ąo onoBiineHH 3 ąhh 24 8 
1904 $ipM:. 455 4. ctob. II  1242 igo ąo ąo-
Bepmenoro Bnacy CTOBapninenn chutich om;a- 
ąhocth  i nosHnoic b KoMapoBi b peecTpi ąjisl 
cTOBapiimeHn npocTye en ce onoBiigeHe b 
ceń cnocie! m;o nnenn cTOBapamenn pyuaTt 
cni.uE.jLO ( c o n iĄ a p n a )  He nnme cboim yĄ iiaoM  
ane KpiM Toro Tatcoac Ąa.iBnioK) kbotoio aac 
ąo 20 pa30B0i bhcoth ĄeMHpoBaHoro yĄiny
3a BCHKi 30Ó0BH3aHH Cni.lKH 3MHĄ0M Tpe- 
THX oci6.

Iij. K. CyĄ OKpySKHHH HKO TOprOBeJtBHHH, 
BiĄĄlH II.

CTaHHCHaBiB, 26. HHCTonaĄa 1905.
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L. cz. F irm . 389 poj. III. 21-3 [8485]

W pis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Wpisano do rejestru  handlowego dla 
firm pojedynczych:

Siedziba firmy; Podt-niszczy zna. 
Brzmienie firmy: Chaim Wolf. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

gorzelni.
Właściciel ( I ) :  Chaim W7olf.
Dzień w pisu: 30. marca 1905.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 30. marca 1905.

Posiadacz ( I . ) : Mayer Lówenthal. 
Data wpisu : 11. marca 1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, 25. kwietnia 1905.

L. cz. F irm . 427 sp. III ,  318 [3486]
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  firm s p ó ł k o y e h  wciągnię

to co następuje:
Siedziba f i rm y : Perespa.
Brzmienie firmy: Gorzelnia w Perespie 

W ineentrgo i Heleny Kraińskich.
F o n n a  spółki: jaw na spółka handlowa 

od 1. września 1903.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 

Wincenty i Helena Kraińscy.
Do zastępstwa spółki sa uprawnieni 

obaj spólnicy łącznie.
Podpis firmy: Podpis obu spóiników 

pod brzmieniem firmy.
Dzień w p isu : > 2. kwietnia 1905.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy,
’ Oddział IV.

Lwów, dnia 12. kwietnia 1905.

L. cz. F irm . 438 sp. II. 80 [3484]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa
nych już w rejestrze handlowym firm spół- 

kowyeh.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię

to co n a s tę p u je :
Siedziba f i rmy;  Lwów, ul. Łyczakow

ska 3.
Brzmienie firmy : Piller i Spółka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: drukarnia  

i litografia.
W y s tąp i ł : Adolf Piller.
Obecni posiadacze: Józef Neumann 

w 11/24, Izabella z P/llerów Hierowska w 
4/24, Leon Piller w 2/24, Jadw iga  z Pille- 
rów Slawiczkowa 3 24, Piotr  P iller w 2.24, 
Kazimiera z Pillerów Neumannowa w 2.24.

Inne  wpisy co do zastępstwa i podpi
su firmy ą ia  zmienione.

Dzień wpisu: 10. kwietnia 1905,
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10. kwietnia 1905.

L. ez. F irm . 389 (5) _ [3198]
C. k. sad obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi
sanie do rejest u dla stowarzyszeń zarobko
wo gospodarczych że na  zgromadzeniu w 
dniu 11 marca 1905 zawiązało się w Krze
mienicy stowarzyszenie pod firmą „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Krzemienicy, sto
warzyszenie z nieograniczona poręką“, k tó 
rej celem je s t :  starać s ę  o nmteryalne i 
moralne podniesienie członków spółki mia 
mówicie przez :

a) udzielanie członkom w7 miarę po 
trze by, użyteczności 'celu i w miarę fundu
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów które 
spółka na tea  cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i s to
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych- w 
okręgu spółki.

Czas trwania tej spócki jes t  n ieogra
niczonym; zaś zarząd składa się z przeło 
żonego, jego zastępcy i trzech cz łonków ; że 
na pierwszy czteroletni okres zarządu -wy
brano do zarządu: p. p-j W łady-ław a Michnę 
gospodarza z Czarnej jako przewodniczące
go, a Józefa Nycza na jego zastępcę, zaś 
Antoniego Guzka gospodarza w Krzemienicy, 
Mikołaja Nycza rolnika i młynarza w Krze
mienicy i Władysława Welza rolnika Nd. 
20 w Krzemienicy na członków zarządu : że 
wszelkie ogł szenia spółki podpisane przez 
przewodniczącego a względnie jego zastęp
cę będą ogłaszane przez umieszczenie na 
tablicy przed lokalem spółki lub w razie 
potrzeby przez umieszczenie w czasopiśmie 
wydawanem dla spółek przez krajowy pa
trona t;  że wreszcie spółkę podpisuje się w 
ten sposób iż pod pieczęcią firmy, kładzie 
podpis przełożony zarządu względnie jego 
zastępca i jeden z członków zarządu.

Rscszów, 15. kwietaia 1905.

[3567]L. cz. Firm . 89/3 II .  68
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre
ślono :

Siedziba firmy : Ulucz.
Brzmienie firmy: Nussen Zuk er, przed

siębiorstw c wyrębu lasu i handlu  drzewem 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu

i handel drzewem.
Dzień wpisu: 9. lutego 1903.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Sanok, dnia 31. grudma 1904.

L. a .  Firm. 130/5 [3566]
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro
madzeniu członków spółki „Łemkiwskij 
banku w Nowym Sączu odbytem dnia 1S. 
kwietnia 1905 zatwierdzony został dokonany 
przez radę nadzorczą wybór Bazylego J a 
worskiego c. k. radcy skarbowego na n a 
czelnego dyrektora w miejsce ustępującego 
dr. Em iiiana Lewickiego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia  29. kwietnia 1905.

L. cz. Firm. 394. Pojed, 5 [3496]
W pis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru firm pojedynczych 
Siedziba firmy : Rzeszów.. .
Brzmienie firmy: Em anuel Lion. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handelmasła i jaj.
Posiadacz ( I . ) : Emanuel Lion.
Data wpisu: 18. kwietnia 1905.

O- k. Sąd obwodowy jako handlowy,
( Oddział V. 

i-zeszów, dnia 18. kwietnia 19/ 5.

L LZ‘ F i r w  -i 5 u 5 ' P ° jed ' IL  47 Ł8495J
W pisai? f  Z ™ ?  P°je<3ynczej. 

czych rejestru dla firm pojedyn-

Siedziba f i rm y ; Przemyśl.
Brzmienie firmy : Przedsiębiorstwo wy-

S e S L  W g°  W PfZem^ lu M^ er

>Gazeta Lwowska* Nr. 104

r L cnp. sł>ip.vr. 242 5. Ctob. I I .  784 
O r  o a  o ni e h  e.

I [ .  k .  eyĄ OKpysKHnft j i k o  ToproBejiB- 
h h i i  B i ^ k x  I I -  B C ia H U G n a B O B i n o j i/a e  # 0  

Bi^oM OCTH, m ,o  n o p y m a s  B n n c a H e  ęjo  p e e e r p y  
C T O B a p n m eH B  n p n  cpipM i C n L u c a  on ja^ H O C T n  
i  n o 3 HUOic b  In a H H K iB n ,! in ,o  BCTynH JLii n o -  
h o b h o  EHÓpaHi f lo  3 a p a jiy  en in K H : B o .t o j i /h -  
MHp A feB H I3,reHH; <J>e,7];Op g lo iI H K  3  łBaHHKJBlCH.

^leHB B n n ey  31. siapTa 1905.
II- K- Gyp  OKpysKHHii, aiso top roeen£>hn ił ,

BiflfliA II.
CTaeutyiaBiB, 31. MapTa 1905.

H. cnp. <PipM. 27i .  Ctob. II .  226 [3301]
3m1hh i ĄOflaTKH pp BnHeamix Bace 

'-[ipM cTOBapumenB.
BnncaHo b peecTpi CTOBapumeHb sa- 

Po6koeiix i rocnop,apcKHx.
M ic p e  ocŁhocth : J I e b Ie .

P Mai 3ByxiHT£>: „ T K iH o u a  c n im a  n p o -  
MncJiOBa „Tpy^w TOBapiicTBo 3apeecTpoBaHe 
3  o O M en cen ora  n o p y Ko i o “ .

ołiiHH CTaTyTa: yxBa.ieHi 3arajLBHHMH 
soopaMH 10. rp y ^ n n  1904 3MiHH CTaTyTa § 
l j  /cl), 26.

§ 1 yo ryn  ęjpyrHH Mae 3EyuaTH: „III- 
jlhio loBapncTBa eern Bnpi6, 3aKynHo i npo- 
pasn b c s k h x  npeTjMeTiBj BxoyyaŁiMX b Kpyr 
adnouol n p a p i  jik : BcriKoro po/ja yóopu, 
ó k n ,  npeflMeTiE y K p a u ie m n  & z ry a c a n H x , 
hb  TaKoac 3aKynHO i npo^aac bc«khx  MaTe- 
pnnmBj cnx BiipoóiE noTpiÓHHS, Ta Hay- 
Ba BHpoóy t h x  bcix npe^iieTlB i y^epacyEa- 
hu BypciB ĄonoBHniouoi Haysn 3 ofijiacTH 
Bynen,TEa.

§ 4. ycTyn Mae 3EyuaTn: .,npn- 
HHMaTH Bigę mieniB Kan/Tajm, po k o p h c th o -  
ro  o ó o p o T y ^  3 a  yMOBdeHHM o n p o n ,e H T O B a n e M  
£0 Be/^enn i iHTepeciB ToBapncTBa noTpióni1', 
flOflaect ycTyn ne ‘! : „y^epacysaTH uiko^h 
pynHHX pofirr, u ih t u  6Lra, K ,p aB eu ,T B a , k o h - 
ć[)eBn,Hi /jaMCKoij MojęnnpcTBa, raijmB i mrry- 
u h h x  UBBiTiE^, /i;oflaecB ycTyn „sk“ : „y^ep- 
sicyBaTH 6ypcy p^si ji;iBnaT, no6HpaK)nnx 
nayBH b ToBapneiBi i ;;ocTapuyBaTH oniBH 
i noMeuiKann 3 a  m oskjihbo H a i iM e m n o io  
On^iaTO H ) p o f i iT H I Ip H M  3aH JIT H M  B p o 6 iT H H X  
ToBapncTBa, 6 e 3  noMonn i oniicn o c T a m u i iM .

glaTa Enncy: 5. uBBimn 1905.
I [ .  e . C y j i ,  K p a eB H H  a n o  T O p r o B c a tH H H ,

Biflflla IV.
JtbBiB, jjhji 5. pBBiTHn 1905.

Ilo s ie s ie fila  pryw atoe.

a ? a r  a  m  o  ' w
stacya klimatyczna położona w uroczej miejscowości.

W bliskości Lwowa, wśiód rozległych lasów nad stawem 8-/0 mórg. Hotel z komfor
tem urządzony, w willarli obok hotelu różne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie 
wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. Czy
telnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu. Restauracja 
pod zarządem p. Wilhelma Christmana, który posiada długoletnią praktykę w tym 
zawodzie. Ceny znacznie niższe jak w latach poprzednich, za rządów p. Grmnana. Przy 

abonamencie tygodniowym 50*/# opustu za używanie łodzi.

3 *
ś*
t

© 0 0 ^ 0 ®  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ©  0 0 0 0 0  
W acław Oąsiorowski.

P A N I  W A L E W S K A
Powieść historyczna z epoki Napoleońskiej w 2 tomach 8 koron.

O R L Ę T A
Ilustrowany wybór powieści wojskowych Napoleońskich 2 kor. 60 hal.

Wydawnictwo Księgami Polskiej
B .  F o l o a i e c k i e g o

we Lwowie.
0 @ © © @ ©  © @ © 0 ®  0 0 @ © 0 S © 0 0  @ © 0 @ © 0  © 0 © 0 ©

I S J u ż  w y s a e d t ! !

„ l U l f E K  MOŁKJi»WY“
Ważny od 1. maja 1905.

Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y i  p,
i B u k o w i n i e .

Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile
tów do wszystkich stacyj.

O  O BSi ^  S O  lii lo
z przesyłką 85 hal.

Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana f*, 
i we wszystkich trafikach.

Nowość! N ow ość!
" K a w a  p a ł o  si  a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomoeą gorącego powietrza — znakomita 

w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
Fół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/s , '/* i 1-,b kiło.

P o l e c a  lx a ,3 a .d .@ l  ł a e r T o a t y  i  k a w y

E D M U N D A  H I E D L A
w e L w ow ie,

alls-a Teatralna 1. 8, napnseai* Katedry.

o

O z d o b a  k a ż d e g o  p o k o j u !  -  Przy zwinięciu fabryki ud.d« rui s ę  ntbyó U d o  . . . .  
ściennych i 11000 dywanów przed leżka, tak, ( | | I ^ T ^ T£ |  g-g 1 1  S t y  ^  ehenule) po
że jestem w możności sprzedawać wspaniały obydwóch stro
nach jediu-ki, o pięknych trwałych barw a-h 1 0 0  cm t szerok i, 2 0 0  <-mt. d łu g i, o powabnych deseniach: 

lew. sarny, pawie, łabędzie, jel -nie, kwiaty etc. po z l. 3*50 za zaliczką.
Szczególnie poleca się gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wilgoci

Piękne dywaniki przed łóżka, tylko po 70 ct. za sztukę.
P ie r w s z y  m o r a w s k i  d o m  w y s y ł a j ą c y  t o w a r y

«JHUZ-dXXJS^ H O I T A . S C H
d o d m g ,  SB«« 70,

Setk ' podziękowań i ohstalunków otrzyjHuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez tru-
dr-ości i zwr -ea pieniądze.

z dnia 7. maja 1905.
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B A B  M O  i  OW ŁATM 1B
wysyła na żądanie 
p r ó b k i  i c e n n i k
Michał lięsowicz, Tkalnia w fg $ Wg 1-̂ r, S' ii & r?*/ *£0^ e

Domagać sią o prawdziwe W

* i * d a c * c *
CERY

Si f IU ssb o r e a m ic ih ^  i
SYROP

óL*0'

40, R ue 
B o n a p a rte  E

PARIS

Les Pilules et le Sirop Blancard b o  Paryio jedyne zespolająee sij i ogaoismemi skuteczne.

W  K ra k o w ie : w ap tekach pp. Kedyka, Wiszniewskiego, Mikuckiego. W e Lwowie : w apfc kach
pp. Mikolascha, Wiewiórskiego.

rzy fi?]
■fri
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i*§;

*
* 1
* 1«t

8*

I*

r8»

S*
§*
8*
8*

I
!*
8*
8*
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*>e*:*.Kjaaea-jc

jeżeli zmieszany z cementem przerobionym zostaje na  cegły, dachówki, 
płyty na podłogi i  ściany, koryta dla bydło,, rury wodocią

gowe, k r ę g i  pod studnie i  t. p.
N iem a lepszego i tańszego m a te ry a łu  budow lanego ć la  mi s t i w si.

N w e znakomite maszyny dla ruchu ręcznego obsłużone przez niewyuezonego
robotnika dostarcza

Leipziger Ceraer.tindustrie Br. Gaspary & Co.
t o .  X j© i ;p !z ; ic s - .

Nad. słane próby piasku (około 5 kilo) b .damy bezpłatnie. Żądać darmo lustr
prospekt Nr. ' 225

Nasz zastępca jes t eb cnie w Galicyi; kto sobie tegoż odwiedziny życzy, 
niech, nas krótko zawiadomi.

<4

n

i
♦ f :

H
4
* 8

9

n
8*

' ¥

$ *
<~4
%
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>
%•9^

z cegły cementowej są najlepszą ochroną nrzeciw niebezpieczeństwu o p ia ,

P rln e  przekonanie że

A ; p t>  e B u a j p a s

THIERREGO BALSAM
1 c& iftto fo lti m aść

we wszystkie]) wowtietrznyrh c if rp ien ia fh ,  influenzy, ka tarach ,  kurczach, róż
norodnych zapaleniach, osłabieniach, zaburzeniach w trawien iu , ranach , -w y j  
żarciach i obrażeniach ciała etc. etc. wyrobi każdem u przy zamówieniach 

a  speeyalno życzenie g ra t is  nades łana  książeczka z tysiącem oryginalnych pism 
jako  d.-mowy poradnik. 12  małych albo 6 podwójnych fla-z-k  balsam u kosztuje

balsam u albo 
dziękczynnych
kor, 5, 6 0  m a ł j f h  slbo 30 podwójnych flaszek kor 15 . 2 tygle centofolii maści kor. 3 60  franco

ja z -m  z paczką.

Pro-zę p.dr»sowaó: Aptekarz A. Tbiewy in  P re g ra d a  bei Eohitscli . Naśladowcy od
sprzedający falsyfikaty będą  sądownie ścigani. D epnt na L w ó w : Szym. H a y  i Z. Rucker.

' - ->

John Craven Burleigh, pew'en kupiec londyński, pisze:
Jeszcze przeu kilku łaty bfhi maja czaszka całkiem ł-sa .  Mój ojciec i dzi dek byli łysi. 

Wło-y mojej matki były z przyrody nadzwyczaj e enkie Już byłem się oswoił i, tą myślą,'  że 
zostanę łysym, aż dopóki pewneg > dn>a podczas wycieczki do Szwajearyi pozimloin s ę ź pe
wnym uczonym penem w starszym wieko, który mię ciągu rozmowy wprost zapytał czy nie

życzyłbym sobie posiadać bujny zarost włosów.
N.id> wyezaj za.oęks wiony d łt-m całk.em naturalnie potwier

dź jąoą od;mwiedź. Wtedy >-powiedział on mi że przez cało swe 
życie ze ju io-a ł  się chemią a w szczególności chorobami włosów. 
Dla potw erdzi-ii a swyc-h -łów zanotow ł  on mi pewną formułę i 
pob cil mi najusi niej preparat kazać sporządzić. Przyjechawszy 
do Genewy nic zaniechałem tego wykonać i używałem preparatu 
pr/fz  L otk i  ezas. Po trz- cii tygodniach pocz.ę y się włosy odus- 
v,iaó a po czterd iesiu datach była ■- oj i czaszka wło aml całki m 
pokryta. Czę e pomady dałem d '"in przyj a -i ułom; j dna część 
re  - re j  damie, k ó ej włosy zup łnie były wypadły. Re.uliat byt 
w obu wypadkach zdume*ający. Od tej pory, otrzyma wszy wpierw 
od uczrnsg r', który to odkrycie uezynił, pozwolenie, sprzedaję ten 
środ1 k kosim tyczny. Jestem w przyjemnem położeniu, setki równych 
przykładów silnego działania u osób obojga płci nawieść. Nie jest 
to ź.de.i środek tajemniczy. Gwarantuję, że nie zawiera żadnych 
składników zdrowiu lub skórze szkodliwych

Aby się jednak Pan mógł j rzekom-ó o prawd iwości tego 
środka, bęizie Pasu  na życzenie wysłaną bezpłatna próbka Potem zaś gdy Pan znajdzie, że 
Pnńfltie włosy, -ra zynaj >, rosnąć, może P-.n nabyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną u . ana
W iliama Scofcry we W td.jju, który ma monopol sprzedaży d a  Au-tro-Węgier

- FrAbka b ezp ła tn ie . -
Każdemu czyteln-kowi, który mi powołując się na .ę gazetę przyszłe swó; a d « s  na kore

spondentce wyraźn o na. isan-, przys/.ię próbkę bezwarunkowo bezpłatnie. Należy adresować :

W I L L I A M  S C O T T
¥ ścmL /855, Fraiłx Josefs-K a!

k. uprap, galicyjski afc « a l l p o i d e i i f

2Fili
w Krakowie 
w Czerniowoach 
w Tarnopolu

o

w e  i j w o w l e
E d k s p o z y t u r y :  

w Stanisławowie 
w Podwolocz^skach 
w Nowosielicy

1^ - u . p u L j e  I  s p i z ^ d a j e

wszelkie pspiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji.

Z l e c e n i a  g i e ł d o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich infomiaeyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i !  k a p i t a ł ó w .
M M  Iopoif i wisom  ppiery nrtm ri wyilacs i  u  wtrpii poiizii i te tft

Bezpłatne przeglądmis numerów losów j innych papierów podlegających losowaniu.
L bezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział  i e p i z y i i w f  _
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 

papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór insty tucji zagranicznych ta l  zwane

D S F O i Y T Y  S C H O W K O W E
{BmM B a p 0 s l ts ) s

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytariusz otrzym uje w stalowej k.ssie pancernej schowek do w yłącznego użytku 
[■J i pod w łasnym  kluczem, gdzie bezpiecznie a  dyskretnie p rzęch -wywad raoże swojo m ienie lub ważne dokumenty.

W  tym  kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. P rzepisy odnoszące sie do tego rodzaju 
depozytów otrzym ać m ożna bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Ogrzewania, studnie, pompy, łazienki, motory ropne
C H Y L E W S K I ,  H E U B 7  i  S p

Biuro tfcb^lezUiS 1^ 6  y, Kopernika 15 a. 
f t e  ?<i*e % e n f  a e y  & K r a k ^ * ,  u l .  S a c e w s fc a  2 3 *  

^ S T s s s e lM ie !  u x ? 25ą .ć L :z e ra .ia i  m e c h a n i c z n e

Z ^ l^ Ł a c Ł  p i e i w s z o z z ę d n y . Z a g ł a d .  p ! e : r w e : s © x z ; ę ć L n , 3 r -

król< rumuński dostgrtfcca nu dworny*
l a d w o r n a  s Ł£ tn « n a  fa rM a m ia  i cSi^miczna p ra ln ia
F?1TCCA garderoby? uniformów, firanek i materyj GV&iPF3f m  IT£gA 

SIm I-Jlfi £ y U S ^ a  wszelkiego rodzaju całych i poprutyoh. I  LUD Dii
Własny skład fabryczny we Lwowie: L ul. Sykstuska L 20 obok c. k. głównej poczty, II. ul. Batorego

I. 20 (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. ow. Krzyża I. 7.
S p e c y a M o ś ć :  p p a l i a i a  E SE ąlkiefk  jecSL w sfcfoM L yola. i  s t r u s i c h  p i ó r * .

Zlecenia z prowincyi wykonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej. Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Morawii i na
Szląsku. FABRYKA w BERNIE. Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer ary

stokratycznych i oficerskich (Austro Węgier).

Jana Ih n a to w ic z a  1
I r e n  o g ó r k o w y

do upiększenia i wydelikacenia twarzy.
C e a ®  1 K o r .

W e  Ł w o « i s  u l .  S y k s t u s k u  1. 2 5  i  p ł .  11.
Kraków?*, S u k i e n n i c e  2 0 . P r z e m y ś l ,  u l .  M ie k ie w ic a &  11.

f c l r a t i s  i  f r a n c o .

Nowy fcduż; CENNIK aparatów fotogi*i#żi?yę|i

Tyłfeo G R O L I C H A
mydło z kwiatu siana

czyni twarz czystą b e z  p l a m ,  jak aksamit 
miękką i chroni ją  od fałd i zmarszczek. — 
Włosy" myte Grolicha mydłem z kwiatu  
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Buekera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hubnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

ł e d a l  Z ł o t y  — H o r s  C o n c o u r s

lASTHRIATCATARYl
L eczą  się  p rzez użycie

C y g a r e t e k  i P r o s z k u

Wyższe wykształcenie dla Pań.
j Ję z y k i: francuski, angielski, niemiecki (także przy- 
I gotowanie do matury i innych egzaminów z nie- 
\ mieekiego). L iteratura powszechna, historya sztuki, 
i historya filozofii. Dr. FELIOYA NOSSIG, ul. Osso- 
i lińskich 1. 11, III. schody.

Ogromna n ęd za .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św . 
Piotra i Pawła T. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków dc Administracji naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w  celu 

kuraeyi.

: ti£)r& s l  - n"ag ts msscs : @ r a

fibkładiiy sposhb rfótografoWajiik; tklięłę 
nią płyt, oraz, recepty na chemikalia (J|żsyłą

4  a - .;  ; HuiipwDy:;sMa4|aB  ̂ •,:..
I i w ó w y  p l .  i ł s t l i c l c i  1 4 .

Rząd owo uprawniona

pod firma

K. R Ż Ą C A  i Ó H M D R 8 K I
w Kr&koerie*. u l. Ctertrutfy i, 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: JfiilińSiSSfcj., <1 t e f c l i t i b l ^ r s k ż o j ,  g e i t e r *  

s k i . « j .  V l e l i y ,  M a r y e o h ^ d z k i e j ,  tudzież
8P E C Y A Ł N I E  L E C Z N I C Z E ,  jak litową, broniową., jodową, żelazist.ą, kwaśną, or«z 

nor?iił4 l& e w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu £<-rof. J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w adjatech i srsgusrysch. 
C e n n i l s i  a a  ± ą ,c l a - i ^ i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J* Wc^drskieg-^ Hal lek a 5.

Nakład zdrój owo-kąpielowy i hydropatyczny.
Stacya k o l e i  L u b i e ń .

N ajsiln iejsze w ody siarczane na kontynencie, 
iak s iarezane> borowinowe, siarczano-gazowe, kąpi le gazow e z kwasu w ęglow ego
rz a łW ^ eukeim . W  Kubieniu leczą się ze znakomitym  skutkiem nawet najbardziej zasta- 
ból formy reum atyzm u tak staw owego jakoteż m ięśniow ego. Isch ias, artretyzm , nerwo- 

“brzęki po złam aniach i zw ichnięciach, zapalenia okostnej, choroby skórne i kobiece, 
bPezaione postacie k iły .

beczenie elektryką, masażem, gimnastyką, 
dzi . ^ z e n i e  wzorowe. Łazienki ogrzewane parą, mieszkania wygodne już od 1 kor. 

unie, wielka część mieszkań do opalenia.
Bestąuracya dobra i niedroga, cały wikt już za 48 kor. miesięcznie.
Dmnibus zakładowy do każdego pociągu 20 h od osoby.

0j oezon kąpielowy od 20. Maja do końca Września. W szelkich objaśnień udziela 
r°tną pocztą Zarząd kąpielowy.

Lekarz zakładowy: Dr. Kazimierz Wemicki syn.

Dlł.SZHOSC 
KASZEL, ZAKATARZENIE, HEWRAL6IE

F u m ig a to r  p ie r s io w y  K S P iC  do n a k a d z a n ia j  
j j e a t  n a js k u te c z n ie jsz y m  ś ro d k ie m  do p o k o n an ia  I 
j s ła b o śc i o rg a n ó w  o d d e c h o w y c h .
| C y g a r e t k i  E S P I C T a  były p i e r w s z e  które przepisy-1 
|  w&iiG przeciw Astmie i j e d y n e  których rozgłos u trw aliło  I 
i  sześćdziesięcioletnie powodzenie.

P rzyjcie w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo-I 
Wa?,n:bnc specjalnie w  Cesarstwie Kossyjskiem z następu jącą! 

j  w zm ianką:
|  «K ada L e k a rs k a  C e sa rs tw a , biorąc na uwagę ź e j 
| «Cygaretka przeciw Astm ie E sp ic ’a są  rz e czy w iśc ie  |
I « s k u t e c z n e  w  n a p a d a c h  A s t m y ,  u p o w a ż n i a !

« w p r o w a d z a n i e  t e g o  s p e c y f i k u  d o  R o s & y i.»  
j Proszek antyastmatyczny E S P I C a  składający s ię  z tych!
|  samych roślin co cygaretka, zalecany je s t szczególnie osobom! 
i  delikatnym, którym z trudnością, przychodzi używanie tych I  
jo s ta tn ich .

Iw * WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH FrANCYI I ZAGUANkCĄ. I

[Sprzedaż h u rto w a : 2 0 ,  u l .  S a i n t - L a z a r e ,  w  P a r y ż u . )
Wymagać w łasnoręczny podpis jak  w yżej-

Wy Lwowie dostać można w aptece Ruckera-

W y s p r z e d a ż
ty lk o  do

JH* czerw ca JLOOIS*
K o c y k i

na łóżka, wełniane i do po
wozów, bawełniane, tudzież 
kocyki z wielbłądziej wełny.

Derki
do podróży i do powozów.

l o c e  i F i lc e
na metry.

Ceny bez M iracy i!

ff A. Z i m  ANN,  Rytownik,
| 14. ul. Sykstuska 14.
i Wykonuje stampilie kauczukowe i metalowe, 
I oraz wszelkie grawury po najtańszych cenach. 
| Dla urzędów, starostw, banków, parafij, — 
I w ogóle dla wsztlkieh publicznych instytucyj — 

znaczny opust, 
i Cenniki darmo i opłatnie wysyła.

l iś ć  nsstdma MODLIN
w PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodzianki, pry
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 

, wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
’ dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty

na częściach ciała porosłych wło
sami i wszelkie słabości naskórne; 

_  wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 2VS frank, we Francyi, w Pa-yżu, w apte- 
C3 p. a t O U L I N ,  00 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach p p . : Mikolaseha, We- 
wióskiego, Beisera, Skiepińskiego, Ehrbara  i Ru
ckera. W Krakowie w aptekach p p , : Trauczyńskie- 
ro, Rcdyka i Wiszniewsaiego.

ul. Kopernika 1. 9,
przedtem

Hotel George’a.

Grand Prix na Wyst&wie światowej, 
________________w Paryżu 1902.________________

X T m {  ^ d [ T yKorneiibiir|sb
S fo s z e ł  bydła.

Dyetetyczny 
środek dla 

koni, bydła 
rogatego 
i owiec.

Od 50 prze
szło lat w u- 
życiu w naj

większych 
stajniach w 

w wypadkach 
braku apetytu, złego trawienia u bydła jakoteż 
jłiprawy i zwiększenia podoju u krów i wzmo

cnienia kośei.

Cer.a pudełka i kor. 40 hal., pół pudełka 76 hal.
Prawdziwy tylko gdy zaopatrzo
ny znajdującą się obok marką 
ochronną, nabyć można we wszy- i
stkieh aptekach i drogueryaeh. •

Katalog bezpłatnie. Główny skład u
F i* a n c iS 25k a  J .  M w i z d y  

aptekarza, c. i k. nadwornego dostawoy austrya- 
ckiego, król. rumuńskiego i księstw a bułgarskiego,

w Korneuburgu obok Wiednia.



a r .  P R i n u s  &  s .  i o l i c k i

L w ó w ,  u il .  1 S ,
polecają: f |  f l I J F  do salonów, sypialń, jadali 

Hi u  u  £i fil j njązkieli pokoi. - - - - -

@ P o  c e n a c h
redakcyjnych ogłoszenia do w-zystkieu 
bez wyjątku dzienników IwowBfeish, 
k ra k o w sk ic h , w urszuw sk tah , rrie- 

___ żeń sk ich , czeskich . fra r< w ak k h  rt«„,
j g |  czasopism fachowych miejscowych, za*
w  miejscowych i zagranicznych, zamówie-
0  flia na klisze i rysunki, do ogłoszeń,

prcanm eratę na wszelkie pisma
J l*  przyjmuje
*  AJ'eney* daieindkńw l ugloszttń
1  SOKOŁOWSKIEM
$SP we Lwowie, Pasaż Heuan.aca !, 8 ,
I ®  Kosztorysy gratis.

@
0 @ © S  0 0 0  0 0 0 0  © 0 0

Mąj-

I

W

Drobne o g ło sz e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K ancelista sądowy, sześć m il od  
Lw ow a, stacya ko lei, zam ieni p « »  

sadę gdziekolw iek. „Kancelista,11 re* 
stanie Lw6w .

P o ż y c z k i
załatw ia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. 
urzędników i oficerów w ogólności S e p r e z e n t a -  
c y a  „ B e a m te n  V e r e in n “  w e  L w o w ie ,  u l i c a  

K o p e r n ik a  7 .

Lwowskie FOTO - PLASTIKOM
w Pasażu Hsosniaaa

(46 razy premiowane) 
od 7. do 13. maja, do widzenia

Podróż pozw ro tn i& ow a p rzez  bo liw iańsK ie  K o rd y lie ry  w śró d  
w sp a n ia ły c h  dz iew iczy ch  la só w  z m , La Pasdo do Jan g as ,

W a t ę p  2 0  h a l .

Fotografie 
do lejęftymacyj

w yIfonu ] e natyeh m iast

, , n & E A E T “
we Lwowie, ul. Trzeciego IVSaja i. 10.

Story i Źaluzye
wszelkich systemów.

Cenniki wysyła gratis t franco
W* A d a m s k i

Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4,
(dawniej Jiirgens).

H e r b a ty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her
bata Congo K. 3‘iO, Souchor.g K. 4" — , Sou- 
ehong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8-— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda. Riedla, Lwów.
O sta .tek le  n o - w o ś c i !

Nadszedł św ieży tr a n sp o r t najnow szych lornetek 
w dużym wyborzs najnowszych w zoru*.

FABRYKA ASFALTU I PAPY PACHOWEJ 
ini. SZELIGI

lwów, u l. m m m u
I* w c & y  w pm i t f z*  *  iń&3 S U  fójr.Ć: W %Js? ij£S

H E R B R T R

Zawsze świeża, najwięteszy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

H a g g a zy n a  *1"u lin u z a  C hrom ego
W? Kf»^feOfayae.

->4 Marka ochronna: „Eoivies“ :<-

Llnlmt. Cm
zastępujące

P a S n ^ E  x p e  I !e a-9
jest powszechnie ziia^e juko wyśmienite, bóle  
u ś m ie r z a ją c e nacieranie; do nabycia we wszys
tkich aptekach po cenie 80 hal., kor 1. !0 i 2 kor.

Przy kapnie tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalnie w jmiołfcaoHz nasza <r nhronną 
marką „kotwicą" z apteki Richtera, wtenczas 
jest pewność, że się otrzymało w y ró b  o r y 
g i n a l n y .

we Lwo
wie, ulica 

dzieła pedago-

■ i  , X

Ceny najniższe (z perłowej masy od S zł.)

R O P E E N I C K I  i  S Y K
optye? Ł msohaais-y,

S.w4w, »!?»«? HalifiSil 1» 1.
SEZON 1905.

R a p e lu s z e  i c y lin d r y
własnego wyrobu w najmodniejszych fasonach 

i kolorach po najtańszych cenach poleca 
fabryka kapeluszy pod firmą

A N T O M ! E A F E A
Lwów, ul. Halicka I. 4,

(obok Katedry.)
Także kapelusze i cylindry z Fabryki P. & C. 
Habiga, nadwornych dostawców w Wiedniu. 
Kapelusze „loden“ z fabryki A. Piehlera w (Jra- 
eu, oraz wielki wybór kapeluszy słomkowych 

dla panów i  dzieci.
C e n n i k i  g r a t i s  i f r anc o .

Księgarnia Polska
A h a d e m i e k a  1. 2  a ,  poleca dz' 

giezne E e u s s u e r a
do bardzo prędkiej i najłatw iejszej nauki. Gbc.ych 
Języków bez nauczyciela z objaśnieniem wymowy 

i kluczem pod ty tu łem :

A M O T U C r S E K
P * l s f e 9 « X l e m i e c k l  kurs T. kor. 210, 

kurs II. kor. 4'80. 
P ® IS k ® -F r ;? .» « H s k ! i  kurs I. kor. 3'80, 

kurs II. kor. 9 60. 
t*®?.Sl£«-Aisg*e:.?.8 M  kurs I kor. 3 Si4, 

kurs TI. kor. 3 60. 
P e b k « > B 9 8 f i } j s k l  kurs I. kor 4'JO, 

kurs II. kor. 5-40. 
k s t e r y k a ń s k i  P r z « i r « d n J J i  z rozmówkami 

angielstiem i kor. P30.

'Jan Ihnaiowicz
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów do
mowych mianowicie:

Fen ilin
do wyniszczenia m oli z ztrodkam i w sukniach, 

futrach i meblach. Flakon 1 kor. 20 ha],

Z ió łka  anty smoło we
do przechowania futer. Pudełko 1 kor.

l** ipSer smtyim.oiowy
ochrania od móli futra, suknie, portiery, fi

ranki i meble Sztuka 6 hal.
CS-rylon

wytruwa szwaby, karakony, s mu g i ,  świersz
cze, szczypawki, la ra lu k i, prusaki i t. p. F la

kon 60 hal.
M i k o t ^ n

niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 
F lakon 1 kor.

P r o s z e k  p e r s k i
do wygubienia pcheł i t. p owadów, paczka 

10  i 20 hal. F lakon 40 i 60 hal.

P a p i e r  a a  m ite l* y
Sztuka 6 hal.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 
1. 25, przy pl. Maryackim 1. 11. 

W  Krakowie: Sukiennice 1. 20.
W  Przemyślu: ul. Franciszkańska 

1. 24.

Przeprowadzenia,
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwsransya sa eatdść*
52 własnych wozów meblowych patentów.

CA101JEŁŁINEK
W iedefi, S ehotto iuri»g  21?. 

Bu<felHfezt, . t o p y  w / l a w  utesA M

TPeloffe-?? £ # 4 . ,

ąm m m m m m m m m m
^  f?"AJ odpowiedni miesiąc. ^
^  DACHY na budynkach, kościo- ^  
^  łach, wieżach, gruntownie, sta- ^  
^  rannie wykonuje i naprawia pod jae> 
^  gwarancyą firma ^
# BEarya» Beiadl m

Zakła.d. a r t .  bud. blacharski ^  
ł§§> Dostawca ala c. k. Poczt i telegr. w Sslicyi.

14. % k e t u s k a  14, Lwów. ^
W  #
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środek znakomity zawierający żelazo, mięso i białko, 
działa na apetyt pobudzająco, na nerwy i na orga

nizm wzmacniająco dla chorych na błędnicę.
Som atosa z a w ie ra ją c y  żelazo  sk ła d a  się  i sam a to se  z d om ieszką  2 ,;'0 że la z a  w  o rg an iczn e j sn h s ta n c y i.

Do nabycia  w  ap tekach  i d ro g u erach .

BEEHAEDA FOŁGEIECKIEGO
Skład i W ypożyczalnia fortepianów i pianin

(obok Księgarni Polskiej)
pr&y nil AkMemicktej i 2 X,

d a ź  ssa d ayaD d n ych  ^.a^iasn^ash^

K o le jk i wąskotorowe
do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielni, 
tartaków, cukrowni, gospodarstw rolnych, 

przedsiębiorców budowlanych i t. p.

dostarcza i urządza

E. itiMrasM, Lwów,
ui. Jagiellońska I. 3

(w gmachu Wiedeńskiego Banku Związk.)

i." ■' ' %V ć .̂ "-v •

' f  '

Kupno i najem:
Lokom otywy, szyny, tory przenośne 
i sta łe , wózki rozmaitej konstrukeyi, 
tarcze obrotowe, rozjazdy, złożenia  
osiow e, koła, łożyska, śruby, lasze, 

gw oździe i t. p.

Katalogi, kosztorysy i  rysunki 
darmo i  opłątnie.

rt
ucu
Ot
02

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —  Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


